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minął w całef Polsce spofeofnie
iedynie w m aleńkim  Lubartowie strzelano do poliefi

(a) Warszawa 2. 5. (Tel. wł.). Dzień 1-go 
maja minął w Polsce ospale.

W Warszawie już od godz. 7 rano przed 
lokalami organizacyj robotniczych poczęli gro­
madzić się manifestanci.

J>zień minął spokojnie.
W niektórych dzielnicach komuniści usiło­

wali zakłócić spokój, na widok policji jednak­
że się rozbiegli. Na Pradze podczas starcia 
z manifestantami, członkami PPS. Frakcji 
Rewolucyjnej ranny został jeden policjant, 
którego odwieziono do szpitala.

Na prowincji dzień 1 maja minął naogół 
zupełnie spokojnie. W zagłębiu dąbrowieckiem 
świętowało około 25 proc. robotników. W Ło­
dzi wszystkie fabryki pracowały normalnie. 
W Lubartowie (wojew. Lubelskie) padły pod­
czas pochodu oddziału Samopomocy Chłopskiej 
do policji, która wezwała pochód do rozejścia 
się, strzały rewolwerowe. Dwóch policjantów 
«ostało ciężko rannych. Dwóch posterunko 
wych zostało rozbrojonych. Gdy policja od­
dała kilka strzałów do tłumu, manifestanci roz­
biegli się.

Warszawa, 2. 5. (PAT.). Dzień 1-go maja 
przeszedł w Warszawie zupełnie spokojnie.

Nieczynne były tylko niektóre fabryki, in­
ne pracowały w pełni lub częściowo. Personel 
urzędniczy pracował we wszystkich fabrykach. 
PPS. dawna frakcja rewol. zorganizowała ze­
branie na placu Teatralnym, skąd ruszył na­
stępnie pochód, który po przebyciu wyznaczo­
nej trasy rozwiązał się spokojnie.

Drugi pochód zorganizowała PPS.-CKW. 
Po odbyciu zebrania na placu Grzybowskim 
pochód rozwiązał się. Wreszcie trzeci pochód 
odbył się z- ramienia Poalej Sjonu lewicy.

Próby zorganizowania pochodu komuni­
stycznego nie powiodły się. Ponadto zlikwido­
wano w kilku miejscach manifestacje komuni­
styczne, zorganizowane przez grupy nie prze­
kraczające ilości kilkadziesiąt osób. Do żad­
nych zajść poważniejszych w całej Warszawie 
nie doszło.

Będzin, 2. 5. (PAT.). Według prowizorycz­
nych obliczeń liczba świętujących w dniu dzi­
siejszym nie przekracza 25%. Wszędzie pa­
nuje zupełny spokój. Do nieporozumień na tle 
nieprzystąpienia do pracy nigdzie nic doszło.

W Krakowie po zebraniu, na którem 
przemawiali poseł Mastek i były poseł 
KwapińskL uformował się pochód który 
przeszedł głównemi ulicami miasta na ry ­
nek, gdz.e rozwiązał się. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono zarówno w Krakowie jak i 
na terenie całego województwa.

W Wieliczce saliny były czynne. Do 
pracy stawiło się przeszło 90 proc. robot­
ników W Łucku uroczystości lmaiowe mia 
ły przeb eg bardzo spokojny. Pochód, któ­
ry stanowił główny punkt programu n e zdo 
łat zgromadzić większej liczby uczestników 
Zainteresowanie wzbudziła akademja zjed­
noczenia pracy, głoszącego hasło współ­
pracy z rządem p. M arszałka Piłsudskiego.

W Łodzi ulicami m .asta przeszedł po­
chód, zorganizowany przez PPS. dawną fr. 
rewol. Osobny pochód zorganizowała PPS- 
CKW. łącznie z niemiecką part ją pracy, 
Rundem i Poalej Sjonem lewicą. Czynne 
były wszystkie zakłady przemysłowe oraz 
część biur magistrackich. W wojewódz­
twie kieleckiem dzień dzisiejszy minął spo­
kojnie. w niektórych tylko miejscowościach 
przyszło do drobnych starć. W zakładach 
ostrowieckich pracowano normalnie. W 
Zagłębiu Dąbrowskiem dzień 1-y maja 
miał przebieg naogół spokouiy, jedynie w

Sosnowcu komuniści usiłowali doprowadzić 
do starcia z policją, czemu jednak przeszko 
dzono.

W okręgu Biala-Bielsko główny obchód 
odbył się w Bielsku, gdzie zorganizowały 
wspólne zgromadzenie PPS.-CKW. i nie­
miecka partja socjalistyczna. Zakłady prze 
mysłowe były czynne, W Toruniu dzień 
dzisiejszy upłynął zupełnie spokojnie, jak 
również i na terenie całego województwa 
pomorskiego. W Gdyni nie urządzono żad 
nych pochodów, ani manifestacyj. Obchód

święta robotniczego na G. Śląska zorgani­
zowany został przez niemieckich socjali­
stów w Katowicach, Rybniku, Cieszynie 
itd. Na program obchodu złożyły się po­
chody oraz wiece, na których wygłoszono 
okolicznościowe przemówienia. Komuniści 
nie zdołali nigdzie zorganizować samodziel 
nych wystąpień. W Lublinie oraz na tere­
nie całego województwa lubelskiego dzień 
minął spokojnie. Jedynie w Lubartowie 
doszło do krwawych starć, o których pi­
szemy wyżej.

• • •Chodźcie wziąć, a zobaczycie
Bezczelny a ta k  „Germanii“ n a  granice zachodnie

Polski
Berlin, 2. 5. (PAT.). Organ kanclerza Brue- 

ninga „Germania" w artykule, omawiającym 
konflikt polsko-gdańiski, wyraża przekonanie, 
że wysuwanie kwestji niomieckiego wschodu 
nastąpić musiałoby zupełnie niezależnie od 
ostatnich wydarzeń w stosunkach między Pol­
ską a Gdańskiem.

Polska — monituje dziennik — ponosi sa­
ma winę, jeśli w Niemczech coraz szersze koła 
dochodzą do przekonania, iż żądanie rewizji 
granic wschodnich i przyłączenie korytarza do 
Rzeszy jest kwest ją palącą. Dziś nawet te

koła niemieckie domagają się wystąpienia z żą­
daniem rewizji, które dawniej w interesie od­
prężenia atmosfery ogólnej były za odrocze­
niem tej sprawy. Rada Ligi Narodów na sesji 
styczniowej wysłuchać musi kilku niedwu­
znacznych oświadczeń przedstawicieli niemiec­
kich na temat „niemożliwych do utrzymania 
stosunków na wschodzie niemieckim". W nie­
dalekiej przyszłości forum genewskie stanie się 
być może widownią wielkiej debaty gdańskiej, 
która w konsekwencji rozwinąć się może w de­
batę na temat rewizji.
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P. Prezydent Pznflkei 
n a  uroczystościach 

Śląskich
Co) Warszawa, 2. 5. (Tel. wł.). Węzo 

raj rano do Katowic wyjechał p. Pre­
zydent RzpUtej w towarzystwie p. 
premjera Stawka, marszałków Sejmu 
i Senatu i ministrów Skladkowskiego. 
Hubickiego i Prystora,

O kropne sku tk i 
strasznei eksplozji

Rio de Janeiro, 2. 5. (PAT.). W arsenale 
Nictheo wyleciało w powietrze 2.000 ton pro­
chu. Katastrofa przybrała rozmiary klęski 
żywiołowej. Szczątki ofiar zostały rozrzucoim 
dookoła miejsca katastrofy w promieniu 1 km. 
Rozpoznanie trupów jest prawic nieinożliw*. 
Liczba zabitych ma przekraczać 100 osób.

Rio de Janeiro, 2. 5. (PAT.). Nie sposób 
jeszcze ustalić liczby ofiar eksplozji w Nie 
theo. Akcję ratowniczą prowadzono .przez cala 
noc, znaleziono jednak jedynie poszarpane 
zwłoki, których nie można rozpoznać. O sile 
wybuchu świadczy fakt, że poszarpane człon­
ki ofiar katastrofy znajdowano w odległości 
pół mili od miejsca wybuchu.

Zlikwidowanie iacieilci komunistyczne!
w Grudziądzu

W ybitny działacz Centralnego kom itetu  kom unistycznego i 6-citi „towa­
rzyszy“ pod  kluczem

Po dłuższej obserwacji i drobiazgowo przc- 
prowadzonem śledztwie, udało się policji wy­
kryć i zlikwidować jaczejkę komunistyczną, 
która już od dłuższego czasu prowadziła swą 
działalność na terenie naszego miasta, ostatnio 
zaś, czyniła przygotowania do wystąpień an­
typaństwowych w dniu 1-go maja.

Jaczejka la składała się z 7-miu osób, na 
czele której stał specjalny wysłannik Moskwy, 
niejaki Kaźmierz Sobczyński z zawodu 
ślusarz, który w celu zorganizowania jaczej-

ki na terenie Grudziądza, przybył przed nie­
dawnym czasem z Warszawy.

W Grudziądzu Sobczyński zamieszkiwał 
bez zameldowania się, mieszkając dla zmyle­
nia śladów policji po kilka dni coraz to u iu- 
nego z swych „towarzyszy“.

Do jaczćjki należeli 6-ciu innych osobni­
ków zamieszkałych stale w Grudziądzu, a mia­
nowicie: Bronisław Kruk, robotnik z fabryki 
Pe-Pe-Ge, rodzeństwo Lion Daniel, z zawodu 
introligator, jego siostra Fania — sprzedaw­

Sędziami nic m ogą byC oskarżeni
D z i w c e  p r a k l y f e S  r z ą d u  c z e s k i e g o  n a  ( i ń r n y m  Ś l ą s k u

Morawska Ostrawa, 2. 5. (PAT.). Prasa 
polska, wychodząca na t utejszym terenie daje 
wyraz swemu niezado ,/oleniu ze sposobu prze­
prowadzenia dochodzeń przeciwko nadużyciom 
spisowym.

Ministerstwo spraw wewn. powierzyło mia­
nowicie przeprowadzenie dochodzeń urzędom 
powiatowym, których ludność polska czyni 
współodpowiedzialnymi za pokrzywdzenie, któ­

re ją spotkało. Natomiast urzędy powiatowe 
zamiast wysyłać swych urzędników, którzyby 
na miejscu przeprowadzili dochodź., wzywają 
nawet z odległych stron ludność do Cieszyna
i Frysztadu, narażając ją na straty i znaczne 
koszta.

Zdarzają się. wypadki, żc w niektórych gmi­
nach dochodzenia przeprowadza żandarmerja.

Białorusini potrafią bronić 
interesów Rzeczypospolite!

Grodno, 2. 5. (PAT.). Wychodzące w Gro­
dnie białoruskie czasopismo „Białoruska Dum­
ka" porusza w ostatnim numerze stosunki poł- 
sko-gdańskie, przedstawiając przebieg wypad­
ków, jakie ostatnio miały miejsce w Gdańsku. 
Zwracając uwagę na rolę, jaką w wystąpie­
niach W. M. Gdańska odgrywają Niemcy, pis­

mo stwierdza, że tego rodzaju polityka senatu 
gdańskiego może wywołać bardzo poważne 
komplikacje międzynarodowe i naruszyć pokój.

W tym wypadku Białorusini — podaje 
pismo — jako obywatele państwa polskiego 
mogą udowodnić, że potrafią bronie interesów 
Rzeczypospolitej,

czyni, obydwoje Wyznania mojżeszowego, Las 
kowski Aleksander, stolarz, Chuchluk Jerzy, 
szewc i Chalaborski Jan, cholewkarz.

W ciągu ostatnich dwóch dni policja aresz­
towała kolejno wszystkich członków jaczejt; \ 
u których w czasie rewizji domowych znale 
ziono wiele materjału obciążającego i dowodów 
na działalność agitacyjną partji komunistycz­
nej.

Sobczyński należy do rzędu wybitnych dzia­
łaczy centralnego komitetu komunistycznego 
w Polsce i jest opłacany przez Moskwę, jak 
również z tego samego źródła czerpie fundusze 
potrzebne na agitację komunistyczną w Polsce.

Aresztowanych komunistów odstawiono w 
dniu wczorajszym do więzienia śledczego. Sta­
ną oni przed sądem, oskarżeni w myśl kodeksu 
dla b. dzielnicy niemieckiej, o zdradę główną.

Poza aresztowanymi komunistami w aferę 
działalności wywrotowej na terenie naszego 
miasta wmieszany jest cały szereg osób, którzy 
przeważnie, nie zdając sobie nawet z tego spra­
wy, zostali przez jaczejkę komunistyczną wcią­
gnięci do roboty antypaństwowej.

Osoby te, które współdziałały z komunista­
mi, odpowiadać będą również przed sądem z 
wolnej stopy.

Dzięki wytężonej pracy i czujności policji 
śledczej, udało się jaczejkę komunistyczną zli­
kwidować jeszcze przed pierwszym maja i tern 
samem nie dopuścić do burd ulicznych, jakie 
w myśl instrukcji z Moskwy, miały nastąpić 
w dniu 1-go maja.

Temu też zawzięezać, należy, że dzień 1-go 
maja w Grudziądzu minął w największym 
spokoju.
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lii p o w sta ń czy
ain G ó r n y m  S ią s lii i

W dziesięcioleci«; wptacliis Irzecie^o Powstania
Zastygły w bezruchu lat temu cizie' 

sięć sztolnie i krużganki kopalń węglo» 
wych Górnego Śląska. W yszedł z po­
dziem i lud o tw ardych rysach lic, o m u­
skularnych ram ionach i niezłomnej sile 
woli i w noc trzecio-m ajow ą za broń 
chwycił poraź ostatni, stając do trzeciej 
walki pow stańczej o przynażność pra­
starej ziemicy polskiej do M acierzy,

Byłem jednym z tych, co nocą w 
dzień wybuchu śląskiego ruchu zbroj­
nego w grom adce cywilnych przechodził 
z Sosnowca piaszczystą ścieżką przez 
zwalone kordony graniczne pod Szopie» 
nicami, by za chwilę znaleźć się w ośrod 
ku  niezw ykłego pędu wydarzeń, gdy m a­
sy zorganizow anego ludu śląskiego por­
wały za broń i ruszyły na Niemca.

Pow stanie górnośląskie, k tóre jako 
m asowy odruch woli ludu, ciemiężone­
go przez długie lata przez niemieckich 
baronów w ęglow ych i pruską adm ini­
strację, m iało wszelkie znamiona typo= 
wego pow stania ciemiężonej ludności 
przeciw  mniejszości niem ieckiej ukrytej 
w m iastach i w m iastach koncentrują­
cej swe oddziały zbrojnych „stosstrup- 
lerów “. W idok takiej wezbranej fali mas 
ludowych, idących z karabinem  w ręku 
na w roga, miał też w sobie coś niesły­
chanie fascynującego, wzruszającego.

W ielkiem i, wspaniałem i sz'osami od 
M yślenic i H u t wszelakich L aur, czy 
Bismarckowych szedł oddział za oddzia- 
łcm naszych „pieronów*. N ie w ordynku 
wojskowym znów zanadto. Pod sztanda­
rem z M atką Boską Częstochowską, z 
p ieśnią narodow ą na ustach, m aszero­
wała brać pow stańcza w  czem tam  wy5 
szła z domów robotniczych, zbrojna w 
co kto  miał możność się uzbroić.

Broni i am unicji było mało, i tak też 
• było do końca pow stania, gdy tam  od 

tych słynnych wzgórz Góry Św. Anny, 
od K ędzierzyna i R aciborza runęła fala 
„heim attreuerów “, zwykłej Reichsw ehry 
przebranej za oddziały partyzanckie nie­
mieckie, by w hełmach i kaskach, przy 
pomocy karabinów m aszynowych, mio­
taczy min i całej regularnej organiz"cii 
wojskowej, tropić zmęczone przeszło 
trzytygodniow ą walką, oddziały pow­
stańcze.

Już w pierwszej fazie śląskiego pow­
stania stan rzeczy w ytw orzył się nie» 
zw ykły: ponieważ wieś śląska była nie­
mal wyłącznie polska aż po Opole, R a­
cibórz i cala lin ją O dry, więc kraj rych­
ła stanął przed powstańcam i otworem. 
Pow stańcy zmietli w m ig opór niemie* 
cki po wsiach, w ciągu doby znikli ober­
żyści i nauczyciele i „rek torzy“ z siół 
i wsi, a tylko stosy rozrzuconych po uli­
cach wiejsk o ; apierów iVrupieci, przy­
pominały fas: pospiesznej, a przytnuso» 
wej ewakuacji Niemców z m orza ludno­
śc i polskiej, w szystkie zaś przeważa­
jące siły obronne niemieckie ukryły się 
za m uram i m iast, jak w Katow icach, 
Królewskiej Hucie, Bytom iu, Gliwicach, 
Zabrzu wogóle we wszystkich miastach, 
gilzie przecież żywioł niemiecki był sil­
ny, a naw et przew ażający.

T ak tyka powstańczych sił zbrojnych, 
kierowanych przez sztab powstańczy 
pod wodzą szefa pow stania Nowiny Do» 
li wy (pułk. M aciej M ielżyński) zmierzała 
i’ > wypędzenia niemieckich sił zbrojnych 
i band „heim attreuerów “ z terenu ślą­
skiego ku Odrze i za Odrę, a następnie 
cernowania miast, otoczonych później 
barykadam i i odciętych od komunikacji 
ze światem, przez gęste posterunki pow­
stańcze.

W alki, które rozgorzały w chwili wy­
buchu spontanicznie w v*elu punktach 
‘■.remi, zwolna koncentrow ały się na 
linii od Kluczborka ku Opolu, Kędzle» 
rzynowi, Raciborzowi, gdzie trzy  głów­
ne grupy powstańcze zajęły punkty 
zbrojnego oparcia i staczały zacięte wal­
ki z oddziałami oowstanczvtni.

■*
Co było w tern trzcciein powstaniu

Śląskiem, co wrażało się najsilniej w 
mózgu obserwatora i współuczestnika
tych historycznych wydarzeń? Olbrzy-
rme.

zbrojnego. Było to  spontaniczne narodo» 
we pow stanie,, bo B rały w niem udział 
szerokie masy ludności ludowej uświado 
mionej od la t przez organizacje i zw. poi 
skie, a w . walkach i całej tej kam panji 
powstańczej brały udział wespół z męż­
czyznami kobiety polskie, dostarczające 
powstańcom straw y, tw orząc punkty o- 
patrunkow e dla rannych, i kontuzjowa» 
nych.

U  schyłku powstania, piszący te  sło­
wa brał udział w  odwrocie oddziałów 
powstańczych, rozbitych pod Kędzierzy­
nem i Birawą, nad Odrą, ku Dzierzgo- 
wicom. Pod wieczór ściągały rozbite 
oddziały ku Dzierzgowicom, gdzie urzą­
dzono biwak dla rozbitków. Pow raca­

łem z rozbitkam i grupy kap, Cymsa, — 
trzym ającego odcinek w Samej Birawie 
nad Odrą.

U jrzałem  wtedy Polkbpatrjo tk i ślą­
skie przy pracy. Aż serce się kraje na 
myśl, że* te czysto polskie wsie i powia­
ty, które tak cudowny składały <vówczas 
egzamin uświadom ienia narodow ego i 
poczucia patrjotyzm u, dziś znów depta­
ne są butem  pruskiego żandarm a i wy­
naradaw iane nową fazą eksterm inacyj­
nej polityki niemieckiej „ausro tten“ ! Z 
w szystkich odcinków frontu pow stań­
czego ściągały drobne oddziały powstań» 
cze, które bez am unicji, ósłabione cięż- 
kiemi walkami bez zm iany placówek, 
w ytrzym yw ały ciężkie ataki Reiehs-

Net G ó r n y m  Ś lą s k u  prze«! 10-cSu M u?

wehry, przebranej za „pow stańców “ 
niemieckich.

Był wieczór. W ozy i furm anki zw o­
ziły rannych. Lżej ranni opierając się o 
wozy szli w sm utnym  nastro ju  w od­
wrocie, I  tu  w Dzierzgowicach ujrzałem  
ten lud śląski w chwili trudnej, nieomal 
łzawej. Ale mocne serca patrjo tów  nie 
drgnęły. Zacisnęły się ty lko dłonie, shar- 
działy może jeszcze tw arze jakby z me* 
talu  wykute. I te miłosierne, dobre ręce 
Polek — Ślązaczek. W net jakieś aptecz­
ki, lazarety otw arły, rannym  przem yły 
rany krwawiące, opatrunki t założyły 
skrzętnie niemal bez pomocy lekarzy, 
naznosiły jadła, chleba upiekły dla zgłod­
niałych i przem ęczonych „pieronów “, 
długo w noc krzątała się ta grom adka 
kobiet popłakując z cicha nad klęską, 
przew idującą pow rót tu ju tro  twardego, 
bezwzględnego Prusaka, ale niezłomna 
w  harcie ducha.

Na zew wodzów powstania porwał1 .za b ro ń  wszyscy. W jednym szeregu stanęli 
obok siebie górnicy, urzędnicy i młodzież szkolna.

Dziesięć lat tem u w krw aw ym  zno­
ju zrodzony posiew energji i wysiłku 
narodow ego nie poszedł na marne. Po  
długich targach  m iędzynarodowych, — 
wśród in tryg  i sprzecznych interesów 
m ocarstw  zachodnich, decyzją aljantów , 
przyznano Polsce spory szm at Ziemi 
Górnośląskiej.

Pozostały po tam tej stronie kordonu 
ziemie czysto polskie, ziemie zroszone 
ofiarną krw ią powstańca śląskiego, ale 
dzięki tem u wysiłkowi zbrojnem u, jak 
stw ierdzają dziś dokum enty h istorycz­
ne, p ro jek t angielsko - włoski oddania 
Polsce tylko małej części okręgu plebi» 
scytowego bez powiatów przem ysło­
wych, zmieniony został na korzyść P ań­
stw a Polskiego, właśnie dzięki opanow a­
niu przez lud górnośląski w zbrojnym  
ruchu terenu plebiscytowego.

Pow stanie górnośląskie, którego 10 
tą  rocznicę wybuchu obchodzim y w  dniu 
3 M aja, dało Polsce zw ycięstwo i zjeci* 
noczyło starą ziemię piastow ską z Ma» 
cierzą. Zwycięstw o to  dał ofiarny czyn 
zbrojny ludu śląskiego, i to  Polska cała 
i jej h istorja  zapisze złotem i zgłoskami 
w. pamięci przyszłych pokoleń.

Adam Brzeg. \

W służbie i na straży
P o m o rza

Na Zf?zd Naukowg w grodzie Kopernika
Naukowy zjazd w grodzie K opernika 

w dniu 3 m aja t. zw. zjazd pomorzozna» 
w czy, na który przybędą przedstawiciele 
Akademji U m iejętności, U niw ersytetów  
instytucji naukowych i społecznych oraz 
czynników rządowych jest wybitnem  
zdarzeniem. Z jednej strony świadczy o 
rozwoju naszych zagadnień pomorskich, 
a z drugiej dokum entuje, że zagadnienia 
te  stają się zarówno w  polityce, czy na 
polu gospodąrczem  jak i na terenie prac 
naukowych osią zagadnień temwięcej 
doniosłych, bo rów nież regjonalnych 
pom orskich, jak i państwowych.

naukow ego o Pom orzu i zagadnieniach 
pom orskich są bodajże czy nie najdonioś 
lejszym  w arsztatem  polskiej samowiedzy 
narodowej i państwowej, obok zasadni­
czych oświadczeń czy deklaracji trak tu ­
jących o politycznych lub gospodarczych 
walorach Pom orza w naszem życiu pań- 
stwowem.

Cały splot zagadnień pomorskich’, jak 
potw ierdziły to  zw łaszcza lata ostatnie, 
wym aga nietylko najczulszej obserwacji 
lecz świadom ej, w spartej o samowiedzę 
społeczną w ielostronnej akcji ciągłego 
twórczego, pozytyw nego działania. —  
Akcję tę już rozpoczęto: trw a, krzepnie 
i rozA ija się i stw arza coraz widoczniej­
szy dorobek; wzmacnia inicjatywę, po­
budza do działań, otw iera nowe pole pra 
cy, rozszerza horyzont spraw i zagadnień 
nomorskicli.

narodowe napięcie tego ruchu

T ak jak w naszej polityce, czy pro­
gram ow ych wskazaniach gospodarczych 
Pom orze w raz z naszym dostępem do 
m orza je s t kam ieniem  węgielnym  nasze­
go istnienia państwowego i narodowego 
—- tak sam o i w nauce polskiej stało się 
czemś więcej niż doraźnem. sezonowem 
zagadnieniem , I w tym  kierunku, w kie» 
runku opanowywania, pogłębienia za­
gadnień pomorskich z punktu widzenia 
dziejów Pom orza qd czasów zam ierzch­
łych poprzez kilkunastow iekow ą histor- 
ję Polski niepodzielnie związanej z istnie 
niem Pom orza— nauka polska i jej przed 
staw icicle położyli i składają bez przer.» 
wv ofiarną pracę. Dziś właśnie nauka 
pciska, jej Wysiłki i system atyczne krok 
za krokiem tworzenie nowego dorobku

T rzeba stwierdzić, że nasz ruch nau­
kowy, idący na Pom orze i nad morze w 
dzisiejszej rzeczywistości przekuw a 
m artw e praw dy,’ ugorujące w ciemnoś» 
ciach na żywe, pulsujące krw ią praw dy 
naszego odrodzenia państw ow ego; sta­
wia je przed oczyma narodu i obcych, 
w zwierciadle je ukazuje, uczy, przestrze 
ga tam , gdzie doraźne potrzeby dnia co­
dziennego i okoliczności nieraz skłócone 
nie potrafią czy nie m ogą zdobyć się na 
zdecydowany wysiłek działania, koniecz 
ny już z punktu w idzenia dziejowego, 
Im  silniej w żywotności swej tak dobrze 
zapoczątkow anej ruch ten rozwinie się, 
tern silniejszy i pełniejszy wywrzeć trio- 
że wpływ, na rozw iązyw anie zagadnień 
pom orskich zarówno w ew nątrz naszego 
kraju , na terenie pom orskim , jak i na 
zewnątrz.

Obserw ujem y po tam tej stronie że 
niemiecki ruch nordyczny we wszelkich 
dziedzinach od filozofji, literatury , sztu­
ki aż do nauk społeczno-ekonomicznych 
i prawnych, aż po histo jjozofję i religję 
doszedł do tego samego tem pa i ofensy» 
wy, co polityczne i gospodarcze parcie 
germ anizm u na wschód.' Ruch ten wysu­
wa swe macki w stronę Polski i operując 
m aterjałem  pseudonaukowym , podpo­
rządkowanym  politycznym  enuncjacjom  
w stylu T rev iranusa — podsyca ofensy­
wę niemiecką na polskie zachodnie g ra­
nice i godzi nietylko w nasz by t pań­
stwowy lecz w samo istnienie Polski. I  
właśnie tem u ruchowi nordycznem u, któ

rem u patronują przeróżne, polakożercze 
czynniki niemieckie, k tóry  eksploatują 
w polityce hitlerow skie czy nacjonali* 
styczne niemieckie organizacje —  nau­
ka polska przeciw staw ić się musi ener­
gicznie i zdecydowanie. S tanie niewąit 
pliwie w pozycji nietylko obronnej, lecz 
i ofensywnej.

Doceniają to  w zupełności nasze sfe­
ry naukowe. Dowodem tego jest właśnie 
drugi zjazd ńaukow y t. zw. pomorzozna- 
wczy w grodzie K opernika. Sam pro» 
gram  obrad świadczy wym ownie o tym 
Zjeździe, na którym  wysunięto zagad­
nienia program u i metod badań stosun 
ków narodowościowych.

N a innem miejscu piszem y o działal­
ności In s ty tu tu  Bałtyckiego, k tóry  na te ­
renie zagadnień pom orskich w dotych­
czasowym okresie swej działalności zdo» 
łał w oparciu się o współpracę z przedsta 
wicielami naszej nauki zdobyć poważny 
m aterjał i ogólne uznanie In s ty tu t B ał­
tycki ma wszelkie darje po tem u, aby 
stać się ośrodkiem pracy naukowej i nau 
kowo propagandowej, mającej na celu 
pogłębienie ścisłych wiadomości o P o ­
m orzu i węzłach łączących Pom orze z 
Polską.

W itam y serdecznie przedstawicieli 
naszej nauki i tych, którzy sercem i u- 
mysłem garną się do pracy nad zagad­
nieniami pomorskiemi. W itam y tern ser» 
deczniej, że w prastarym  grodzie K oper­
nika odnaw iają świetne tradycje nauki 

i polskiej i m anifestują jednocześnie dziś 
! tę prawdę żyw otną dla naszego pań- 
1 stwa i narodu, że, kto  służy sprawom  

pom orskim  —■ służy całej Polsce.
A służba ta  —  jak wiem y wszyscy —  

temwięcej jest odpowiedzialna, bo pełnić 
ją trzeba na posterunku najbardziej za­
grożonym, stanowiącym jednocześnie o 
losach dalszych naszej przyszłości pań- 

1 stwowej. (ski)
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Bez dzielne! władzu rząd słać nie mole’
Konstytucja 3 nafa i racja sianu Polski Odrodzonej

Bywają rocznice, które tak silnie 
»wiązane są z tradycją narodową, że dla 
większości obchodzących je ludzi są ra­
czej jakim ś radosnym  symbolem, niż 
dniem pełnym treści i żyw ego wspom­
nienia. Los taki spotyka przedewszyst- 
kiem dzień rocznicy K onsty tucji 3 Maja, 
dzień naszego najstarszego z obchodzo­
nych polskich świąt narodowych. —  W  
obecnych w arunkach przekształcania się 
współczesnej rzeczyw istości Polski — 
bardziej, niż kiedykolwiek, w arto  nam 
spojrzeć wstecz do tych minionych 
chwil z roku 1791.

P aństw o polskie znajdow ało się wów  
czas wśród warunków katastrofalnie 
ciężkich. Siła obronna, tj. wojsko __ li­
czyła zaledwie około 15 tysięcy ludzi, —  
podczas gdy jednocześnie armje sąsia­
dów nietylko wzrastały, ale i reorganizo­
wały się z dnia na dzień. Skarb był pu­
sty. Podatki, uchw alane od wypadku do 
wypadku, nie mogły w ystarczyć naw et 
na najniezbędniejsze potrzeby państw o­
we. Co gorsza, — żadna trwalsza refor­
ma nie mogła dojść do skutku, gdyż na 
sejmach wisiało stale memento straszli­
wego w następstwach „liberum veto“.

Drugą sprawą, która dziś dla każde» 
go przeciętnego czytelnika historji Pol­
ski jest jasna, a która następnie koszto­
wała morze łez, 'cierpień i walk pokole­
nie polskie z końca X V III wieku, była 
sprawa dziedziczności tronu królew* 
skiego i samej władzy królewskiej, skrę 
powanej przez „pacta conventa" i przez 
niewykonalne często .artykuły henrycjań 
side“. Jeżeli zważyć, że stan ten zacho­
wał się jeszcze po pierwszym rozbiorze, 
*0 tem lepiej zrozumieć i ocenić można 
miłość Ojczyzny i rozum polityczny 
„Stronnictwa Patrjotycznego“, które w 
roku 1791 zdecydowało się na śmiały 
manewr celem przeprowadzenia 
konstytucji wbrew opozycji „stronnictwa 
hetmańskiego"

Konstytucję majową przeprowadzo­
no fortelem. Kiedy sesja sejmowa, była 
zamknięta z powodu feryj wielkanoc­
nych, liczono, że na pierwsze poświątecz 
ne zebranie w dniu 3 maja nie przybędzie 
znaczniejsza liczba posłów opozycyj­
nych. Tak się też stało. Natomiast po­
słowie ze „Stronnictwa Patrjotycznego" 
stawili się w komplecie.
ZM IAN Y W  D Z IE D Z IN IE  U S T R O JU

K onsty tucja  3 M aja, poza ważnemi 
reform am i z zakresu społecznego, jak 
dopuszczenie mieszczan do  sejm u, na° 
danie im praw  nabyw ania ziemi i m oż­
ności zajm owania stanow isk w urzędach 
i w ojsku, poza wzięciem pod opiekę rzą­
du włościan, —- dawała ważne zm iany w 
dziedzinie u stro ju  państw a. Były niemi 
— zniesienie „liberum  veto“ i wprow a­
dzenie dziedziczności tronu, określenie 
zakresu władzy królewskiej i sejmu tak, 
aby te  dwa czynniki uzupełniały się, a 
nie przeszkadzały sobie wzajemnie. Z 
ciężkiego doświadczenia przeszłości wy­
chodząc tw órcy K onsty tucji formułowali

„ŻADEN RZĄD NAJDOSKONALSZY  
BEZ DZIELNEJ W ŁADZY W YKO NAW
CZEJ STAĆ NIE MOŻE. Szczęśliwość 
narodów od praw sprawiedliwych zależy, 
a praw skutek — od ich wykonania. Dos 
świadazenie nauczyło, żc zaniedbanie tej 
części rzą/du nieszczęściami napełniło Pols 
ske...“

dzie przez cały naród, w powszechnem 
głosowaniu obywateli.

Tw órców  K onstytucji 3 M aja ob= 
rzucali przeciwnicy błotem obelg i obu­
rzenia. Sam o dzieło uchodziło jako „za­
m ach na wolność" szlachecką i na „przy­
rodzone praw a obywatelskie".

W rogow ie K onstytucji uważali i o- 
śmielali się głosić, iż pow stała ona... „za 
pruskie pieniądze“.

Dziś jednak nikt z Polaków nie w ąt­
pi, że była ona dziełem poświęcenia i ro= 
zum nej racji stanu.

Lecz w podobnej sprawie obecnej 
K onstytucji — sąd pewnych grup przed 
staw ia się inaczej. Ci sami, którzy na 
sztandarach swych w ypisują wielkiemi 
zgłoskami, iż dzień 3 M aja jest również

ich świętem, —  ci sami przeciwstawiają 
się dziełu napraw y K onsty tucji z roku
1921 mimo, iż w ykazuje ona podobne 
braki, jak nasze praw a z końca X V III
wieku.

Projektodaw com  i twórcom  napraw y 
obecnej K onstytucji nie szczędzi się ze
strony opozycji żadnych trudności, żad­
nych obelg, żadnych kalum nij. Lecz ana 
logja chwil z roku 1791 może i musi być 
rękojm ią, że spraw a jest słuszna i ko­
nieczna. Jest rękojm ią, że historja, od­
dając zawsze sprawiedliwość tym , którzy 
na sztandarze swym wypisali: —  „Naj- 
wyższem prawem  — dobro Rzeczypospo 
litej — odda sprawiedliw ość również 
i nam, k tórzy w imię tego hasła doma­
gam y się napraw y ustro ju .

T E S T A M E N T  K O N ST Y T U C JI
W obecnej chwili jest K onsty tucja 3 

M aja nietylko wspom nieniem  p a trjo ty ­
cznego czynu, ale i nauką, z której żyją­
ce pokolenie polskie wyciągnąć musi nie 
jeden wniosek aktualny. W szak żyjem y 
dziś w przededniu zmian naszej obecnej 
K onstytucji.

W tem pie współczesnego życia oka» 
zało się, iż bezwzględne uzależnienie 
władzy wykonawczej od prawodawczej 
sprawia, że każda uchw ała sejm owa za­
wisła jest od walk politycznych i od woli 
wprawdzie nie jednego posła, ale rów ­
nież jednostkow ej grupy posłów, kieru­
jących się party jnem i interesam i. Zakres 
władzy Prezydenta, kładącej tam ę tej i 
•nnym bolączkom, może wzrosnąć niepo- 

rm’e wówczas, gdy wybrany on bę-

Sąd Nafwyższy odrzucił 
proiesi niemiecki

przeciw w yborom  do  Sefmu i Senatu w okreću  
to ruńsk im  (31 Okręg)

Jak się dowiadujemy z miarodajnego źródła, w poniedziałek 13 kwietnia odbyło się po­
siedzenie Sądu Najwyższego w Warszawie, które rozpatrywało protest Ernesta Laengnera 
pełnomocnika listy niemieckiego bloku wyborczego, przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu 
wyborczym Toruń (Okr. 31), oraz wyborom do Senatu w okręgu wyborczym całego Pomorza, 
przyczem PO ROZPATRZENIU MOTYWÓW PROTESTU SAD NAJWYŻSZY PROTEST 
NIEMIECKI ODRZUCIŁ JAKO NIEUZASADNIONY.

Podając powyższą wiadomość, stwierdzić 
musimy, że orzeczenie powyższe Sądu Najwyż­
szego ma duże znaczenie polityczne dla Pomo­
rza. Niemcy wnieśli dla celów politycznych 
protest przeciwko wyborom na Pomorzu, usi­
łując swą klęskę wyborczą przedstawić na ze­
wnątrz jako „krzywdę“ zc strony polskiej, lub 
jako nadużycie wyborcze.

Pakt odrzucenia protestu niemieckiego co 
do ważności wyborów do Sejmu i Senatu przez 
Sąd Najwyższy, obala te wszystkie kłamliwe 
twierdzenia niemieckie i stwierdza bez cienia 
wątpliwości prawidłowość dokonanych wybo­
rów i istotny stan niemczyzny na terenie Po­
morza.

LOSY
81' *

do I klasy poleca słynna

szcząśliwa Kolektura Loterii 
Państwowej

St. Krzywińska,
Grudziądz, Stara 11.

Rok założenia Kolektury 1920

J/ł losu 10 zł., '/; losu 20 zł., Vi losu 40 zł. 
Kolosalne szanse wzbogacenia się.

Spiesz się, kup szczęśliwy los, gdyż w 
ostatniej V klasie

w ielka ilo ić  większych 
wygranych

padła w mojej kolekturze, pomiędzy innemi
50.000 zt. na nr. 184762

P. K. O. 212.064.
Biuro czynne od 9—12 i 3—6,

Niemcy przeciw Świeiu 
3 Hala

Sejmik prowincjonalny w Sztumie wysto­
sował do prcmjera pruskiego Brauna pismo, 
w którem prosi, by rząd pruski zabronił pol­
skim organizacjom urządzenia uroczystości 
obchodów 3 Maja. Sejmik oświadcza, że ob­
chód taki byłby prowokacją niemieckiej re­
publiki!!). .

P om nik  Batorego 
w Budapeszcie

Z okazji 400-tnej rocznicy urodzin kró­
la Stefana Batorego z inicjatywy prezesa 
Związku Legjonistów węgierskich p. L. Ml- 
klossi, powstał komitet budowy pomnika 
Stefana Batorego w Budapeszcie, w które­
go skład weszło szereg wybitnych osobisto­

ści społeczeństwa węgierskiego.

Niesłgchanc-. upiór z Dusseldorfu
z n a la z ł o b ro ń có w

Berliner Tageblatt“ domaga §ie ułaskawienia
Przed kilku dniami wydany został wy 

rok śmierci na upiora z Dusseldorfu.
Potem zaległo w prasie grobowe mil­

czenie.
Zdawało się, że lada chwila nieubła­

gana gilotyna sprawiedliwości spadnie na 
głowę wampira. Tymczasem stało się ina­
czej.

.Berliner Tageblatt" z dnia 30 kwiet­
nia przynosi olbrzymi artykuł wzywający 
do rewizji orzeczeń psychiatrycznych, 
kwestjonujący karę  śmierci, wielbiący 
„promienie słońca, kultury i humanitar- 
ności", według których Kiirten miałby być 
ułaskawiony.

Czytając ten niesłychany artykuł, przy­
pominamy sobie niektóre bardzo znamien­
ne rysy całej tej straszliwej afery i nasuwa 
s:ę szereg pytań:

Czemu policja Dusseldorfu była tak nie 
siychanie nieudolną w wykryciu upiora?

Zbrodnie Kiirtena sięgały dziecinnych 
lat,., czy był w ewidencji u władz śled­
czych? Jakże łatwo było wówczas wpaść 
na trop. Wygody i dostatki, w które zbro­
dniarz opływał w więzieniu. Niebywałe 
dogadzanie mu... materace... fryzjer codzien 
ny wykwintnie układający jego włosy...

najwytworniejsza restauracja dostarczająca 
imakołyków za własne pieniądze...

Skąd te pieniądze? Kiirten był skrom­
nym dorożkarzem.,. Dorożkarze to dziś ga­
snący świat, nie stać ich na zbytki upiora!

NIEBYWAŁY ROZGŁOS PROCESU.
Aczkolwiek zbrodnie były niepowsze­

dnie, a publiczność patologicznie spragnio­
na sensacyj, mimo to reklama zrobiła z u- 
piora najbardziej interesującego człowieka 
na ziemi.

Kim jest właściwie Piotr Kiirten, przyj­
mujący wyrok śmierci ze spokojem, przy­
pominającym nieco niedawny osławiony 
proces - komedję moskiewski? Czy czu­
wa nad nim jakaś tajemnicza organizacja? 
dość potężna, by na  łamach prasy w a r­
tykule wstępnym jednego z najpoważniej­
szych dzienników pisać co następuje:

Pruskie miiristerjum ma rozpatrywać 
sprawę czy na skazanym na śmierć Piotrze 
Kiirtenie ma być wykonany wyrok śmierci 
czy też nie? Prośba o ułaskawienie dotąd 
nie wpłynęła, najeży jednak przypuszczać, 
że MINISTER NIE BĘDZIE SIĘ SPIESZYŁ 
Z DECYZJĄ, Ma on bowiem niewypowie­
dziany wstręt do kary śmierci...

„Niewystarczalność orzeczeń psychja-

W 15 kratach zniżono pensfe
urzędnicze

We Francja rów nież za n o si się n a  zn iżkc
Ciekawe są zestawienia, w jakich krajach 

przeprowadzono zniżki płac urzędniczych. Oto 
od końca zeszłego roku płace urzędników pań­
stwowych obniżono w następujących krajach: 
Niemcy, Austrja, Czechosłowacja, Rumunja, 
Polska, Włochy, Węgry, Jugosławja, Anglja, 
Irlandja, Danja, Argentyna, Chile, Kanada, 
Brazylja.

Prasa medjolańska omawiając zniżkę.płac 
urzędniczych wskazuje, że jest ona zaczątkiem

nowego zwrotu w polityce finansowej państw 
europejskich.

Pozatem zwraca się uwagę, że dotychczas 
we Francji opór śyndykalnych organizacyj 
urzędniczych opóźnił zastosowanie zniżek, lecz 
opinja publiczna francuska zdaje sobie spra­
wę, że deficyt finansowy francuski zmusi rząd 
do owych zniżek, albo też do wprowadzenia 
nowych podatków, a więc powiększenia kosz­
tów produkcji i kosztów życia.

trycznych została stwierdzona jednogłoś­
nie przez wszystkich, którzy je słyszeli" — 
pisze datlej „Beri. Tageblatt". Pufoliczmość 
nie może sobie zdać sprawy z istoty rze­
czy, bo rozprawy na niektóre tematy nie 
były jawne. Podają one w wątpliwość nor­
malność Kiitena w sposób nie podlegający 
dyskusji. W ększośc: czytelników np. nie­
znanym jest fakt, że Kiirten podrzynał szy­
je łabędziom i pił ich krew. Te patologicz­
ne objawy były ‘starann/e ukrywane przez 
prasę.

„Kiirten — pisze wprost z niewytłuma­
czoną potwornością autor, artykułu — nie 
był GODNYM TEGO, BY SIĘ NIM SĄDY 
ZAJMOWAŁY! Tem mniej nie jest god­
nym tego, by na nim wykonywano wy­
rok“.

Poprostu przecieramy oczy ze zdumie­
nia. Jedno z najpoważniejszych pism nie 
mieckich zdobywa się na coś, czego nawet 
cynizmem nazwać nie można. W słowni­
ku ludzkości brak wprost wyrazów, by 
skwalifikować tego rodzaju punkt widze­
nia. Trzeba być „godnym" zajmowania so­
bą sądy! trzeba popełnić jakiś czyn honoro 
wy, by zasłużyć na wykonanie wyroku! 
Trudno przypuścić, by nawet rozumowania 
czerwonych bandytów sowieckich posunę­
ły się aż tak daleko w interpretacji etyki 
prymitywnej.

Autor domaga się dalej rewizji orzeczeń 
psychjatrów, pisze o „nowej psychologii“, 
„dzisiejszych metodach“, „głębokiem ba­
dania" i kończy w sposób następujący:

,jProf. Kahl powiedział kiedyś: ci któ­
rzy walczą przeciw karze śmierci walczą 
pod promieniami słońca kultury i humani­
taryzmu! Domagamy się humanitaryzmu 
nie dla Kiirtena, nie dla jednostki lecz dla 
Niemiec, dla świata, któremu Niemcy win­
ny dać przykład oczekiwany z napięciem!“

„Przykład" ułaskawienia Kiirtena? Pió 
ro wypada z ręki.,., a przed oczami wstaję 
widmo krwawych ofiar zbrodni wampira 
z Dusseldorfu.,., i niewinne śmierć Jaku­
bowskiego woła o pomstę do nieba)
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Rewelacyjna uzsanaa „separatyzmu pomorskiego’
Organ ND-ej opozgefi odsłania przyłbicę — Hasło separatystów:

„Pomorzanie chcą byC sobą!“
Jakkolwiek w numerze, poświęconym w 
dniu dzisiejszym Świętu Dziesięciolecia 
Powstania Śląskiego, jako wspaniałego 
czynu, który dopomógł do powrotu pa- 
trjotów śląskich na Ojczyzny łono, oraz 
wiekopomnej Rocznicy Konstytucji Trze­
ciego Maja — zwykle jako w wilję tych 
uroczystości, zawiesza się walkę politycz­
ną i w spokoju, a skupieniu czci wielkie 
dni rocznic narodowych, jednak pomiesz­
czony na łamach pomorskiego „Słowa" 
w dniu 2 maja br. nr. 101 programowy 
artykuł gloryfikujący separatyzm pomor­
ski, zmusza nas do zwrócenia uwagi na 
te niesłychane drogi programowe na Po­
morzu, i na pomieszczenie w związku z 
niemi następujące; o tym programie 
opinji:

Stuprocentowi Pomorzanie z Tarnowa 
»ozpisują się na łamach katarzyńskiego o r­
ganu separatystów pomorskich w obronie 
separatyzmu pomorskiego, zachwalając je­
go „dobre" strony „dawniej a dziś".

Po przeszło dziesięcioletniej przynależ­
ności Ziemi Pomorskiej do Mac-erzy, cho­
rzy na aberację polityczną publicyści en­
deccy otwarcie podnoszą znów sztandar 
separatyzmu, a gloryfikując znaczenie se­
paratyzmu pomorsko - wielkopolskiego w 
okresie walki z pruskim najeźdźcą, stwa­
rzają nową „ideologię" dzisiejszego sepa­
ratyzmu, powtarzając świeżo ukutą tezę: 
„Pomorzanie pragną być sobą“.

Fanatyzm ideologa separatyzmu endec­
kiego idzie tak dalece, że usiłując wytwo­
rzyć jakieś analogje między niewolą pruską 
i rządami „potężnego despoty cesarskiego, 
który bał się polskiego „separatyzmu" — 
jak pisze „Słowo Pom." —- a chwilą dzi­
siejszą i nastrojami separatystycznemi na 
Pomorzu, pisze następującemi plugawemi 
analogjami, które mają być wyjaśnieniem 
dzisiejszego „separatyzmu" pomorskiego:

„Separatyści pomorscy" ODPADLI od 
państwa pruskiego... Ale S teraz... są na­
wet tacy, co przemawiają do Pomorzan 
językiem bardzo zbliżonym do tego, JA­
KIM SIĘ POSŁUGIWAŁ NIEGDYŚ 
WILHELM IL Zarówno DESPOTYCZ­
NY WILHELM II, jak i niektórzy ZWO- 
LENNICY POLSKIEGO DESPOTYZMU 
— zapominali i zapominają o tern, że Po­
morzanie pragną być sobą...“.

A więc despotyczny Wilhelm II i POL­
SKI DESPOTYZM, oto powód pomorsk:e- 
go separatyzmu, którego ewangelję szerzy 
zupełnie otwarcie apologeta separatyzmu 
ze „Słowa Pomorskiego".

W tern świetle bardzo szczerych wyznań 
propagandowych organu separatystów po­
morskich stają się jaśniejszemi niektóre o- 
statnie charakterystyczne posunięcia poli-

Na G órnym  Slqsku  
przed dziesięciu  ta iy

Alfons Zgrzebniok, komendant pierwszego 
i drugiego powstania śląskiego,

tyczne tego obozu separatystów. Obserwu­
jemy wszyscy tę niesłychaną energję, z jaką 
apostołowie separatyzmu rozbijają od szere 
gu miesięcy jedność naród, społeczeństwa 
pomorskiego, wbijając klin separatyzmu i 
rozdźwięków w spokojne, patrjotyczne ma­
sy ludu pomorskiego. Zaczęło się to od 
zwalczania i bojkotowania świąt państwo­
wych i rocznic narodowych, które przezy­
wać zaczęto „galówkami", demonstracyjnie 
usuwając się i nakłaniając innych do wstrzy 
mywania się od udziału. Czołowi „sepa­
ratyści" wstrzymywali wprost swój podpis 
pod odezwami ogłaszanemi w święta naro­
dowe, bojkotowali przyjazd Głowy Pań­
stwa do Torunia, wstrzymując się od fla-,

gowania swych mieszkań demonstracyjnie 
i t. d.

Jaskrawym przykładem roboty rozbi- 
jackiej było
NIEDOPUSZCZENIE DO STWORZENIA 

JEDNEJ LISTY POLSKIEJ DO 
WYBORÓW

i dążenie do walki wewnętrznej choćby z 
zyskiem dla wroga niemieckigo na tak za­
grożonym odcinku pomorskim.

Działacze z grupy separatystów doszli 
do tego, że

ZDZIERAĆ ZACZĘLI GODŁA 
PAŃSTWOWE

z Orłem Białym z gmachów państwowych,

Komunalna Kasa Oszczędności
P o w i a t u  B y d g o s k i e g o

8129 w Bydgoszczy
ni. S owacklego Nr. 2 
T e l e f o n  Nr. 1432

P r z y jm u je  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  I p ła c i  
n a jw y ż s z e  o d s e tk i»  załatw ia w sze lk ie  tra n sa k cje  
w c h o d z ą ce  w  za k re s b a n k o w o ści. —  Za zo b o w ią za ­
nia R a s y  odpow iada Pow iat ca ły m  sw ym  m ajątkiem .

Sprawcy śmierci hilkudzlesłędn dzieci
przed sądem

Przed niespełna rokiem była tragiczną sen­
sacją całych Niemiec sprawa szczepionek Oal- 
mette'a; — przeciwgruźlicze te szczepionki 
uczonego o światowej sławie zastosowano pier­
wszy raz w Niemczech na niemowlętach klini­
ki dziecinnej w Lubece. Skutek był przeraża­
jący: w ciągu kilkunastu dni, mimo wszyst­
kich możliwych środków ratunkowych kilka­
dziesiąt dzieci zginęło zarażonych śmiertelnie 
otwartą gruźlicą...

Sprawa rozeszła się echom po całym kraju. 
Rozpacz rodziców była oczywiście bez granic. 
Podnieciła i rozdmuchała też jeszcze oburze­
nie opinji publicznej. Zwróciło się ono głów­
nie przeciw samemu profesorowi Calniette. 
Śledztwo przedwstępne wykazało jednak, że 
nadesłane z Paryża szczepionki były najzu­
pełniej nieszkodliwe. Wina leżała po stronie 
nie dość dbałych lekarzy niemieckich lubeckie- 
go szpitala.

Rodzice nieszczęsnych ofiar wytoczyli leka­
rzom tym proces, którego epilogiem będzie roz­
prawa sądowa w drugiej połowie czerwca. Sen­
sacją tej rozprawy będzie prawdopodobnie

obecność na niej — w charakterze świadka — 
samego prof. Oalmette'a. Uprosi go i powoła 
do tego obrona lubeckich lekarzy. Zbliżająca 
się chwila rozprawy i ewentualny w niej udział 
wielkiego uczonego stanowi oczywiście moment 
szczególnie ważny. Tembardziej, iż już po 
tragicznym wypadku w Lubece pewien badacz 
niemiecki, profesor hamburski Hans Much wy­
powiedział się stanowczo przeciw preparatowi 
Calmette'a. Calmette zaprosił go wskutek te­
go do Paryża, gdzio mają razem przeprowa­
dzić szereg doświadczeń badawczych. Od wy­
niku tych doświadczeń zależeć będzie stopień 
odpowiedzialności lekarzy niemieckich.

Ci ostatni zaś- wobec straszliwej odpowie­
dzialności, jaka nad nimi od roku cięży, sta­
rają się za wszelką cenę udowodnić swą nie­
winność. I  tak jeden z nich zdobył się na he­
roiczne doświadczenie; szczepieniom Calmet- 
te‘a, pochodzącym z tej samej przesyłki co 
spowodowała tak straszne rezultaty, poddał 
własne malutkie dziecko. Dziecko to ma się 
zupełnie dobrze.

by je topić z maniacką nienawiścią w Wi­
śle.

Ostatnio zaś jesteśmy świadkami bez­
przykładnej
ROBOTY ROZBIJACKIEJ NA TERENIE 

PRZYGOTOWANIA WOJSKOWEGO,
gdzie na rozkaz sztabu separatystów po­
wolne pionki rozbijają jedność wojacką, 
szerzą zamęt w organizacjach obywatel­
skiego przygotowania społeczeństwa na wy 
padek wojny występują z fanatyzmem prze 
ciw dyrektywom armji i posunięciom orga­
nizacyjnym sfer wojskowych, przeciwsta­
wiając się im z fanatyzmem pełnym zacie­
kłości i nieustępliwości.

W świetle szerzonej dziś otwarcie pro­
pagandy separatyzmu „wczoraj a dziś" wy­
mienione fakty olbrzymieją, uwypuklają 
b:ę, tłumaczą szereg zagadek i niejasno­
ści, jak współpraca separatystów z ludźmi 
lego typu, co pan von Wysocki, Julius 
Schreiber i innych podobnych sporo.

Sieć taktyki i celowego działania wy- 
iania się z mroku długo tajonej konspira- 
cjL Z dziwną szczerością wczoraj odsło- 
n.ono karty. „Pomorzanie chcą być sobą". 
To samo głoszą renegaci górnośląscy, ie  
..Ślązacy chcą być sobą", i nie potrzebują 
związku z Polską. Analogje zbyt przej­
rzyste.

„Patrjoci" katarzyńscy wreszcie puścili 
tarbę, odsłonili swe dawne marzenia i ha­
sła, jako ci, co „odpadli od państwa pru­
skiego", ale,,, „chcą być sobą". Sapienti 
saf.

Antypolska propaganda niemiecka za- 
c era zapewne ręce z uciechy. Prasa opo­
zycji endeckiej pisze otwarcie i wyraźnie: 
„SEPARATYZM" POMORSKI DAWNIEJ 

I DZIŚ".
A przecież panowie z Wilbelmsplatzu naj­
bardziej lubują się w dwóch słowach: se­
paratyzm Ziem Zachodnich i korytarz 
gdański

„Słowo Pomorskie" im to zadanie uła­
twia!

J rd y n g  w lcilcft
Wówczas, gdy inne więzienia Stanów Zjed­

noczonych są przepełnione, powiatowe więzie­
nie w Ritzvillo (stan Waszyngton) ma zale­
dwie jednego lokatora. Jest to jeszcze jeden 
amerykański rekord, gdyż napewno nigdzie 
na świecie niema więzienia zupełnie pozbawio­
nego „pensjonarzy“.

Podobno jedyny więzień z Ritzville czuje 
się w swem osamotnieniu jaknajlepiej. Cały 
bowiem liczny personel więzienny niema nic 
innego do roboty, jak dbać o jego wygodę.

IJrzcdnlcy W rlh lc l B m ia n il
W urzędach i instytucjach państwowych 

Wielkiej Brytaoji pracuje ogółem 313.729 osób, 
w czem 235.184 mężczyzn a 78.545 kobiet. — 
Władze skarbowe zatrudniają 231.044 urzędnik 
ków, w administracji ogólnej pracuje 69.611 
osób.

(idu ojciec św. wyruszył z Watykanie
Inauguracia  pa łacu  Kolegium „P opaganda Fide“

(Od własnego korespondenta).

Rzym, w kwietniu.
Zupełnie niespodzianie wyjechał 25 ub. 

m. Papież z W atykanu, aby uświęcić swą 
obecnością inaugurację pałacu kołegjum 
„Propaganda Fide“, położonego na wzgórzu 
Gianicoto. Wzgórze to — zwane po łaci­
nie Janiculum, — sąsiadujące z W atyka­
nem, należy do osobliwości Rzymu. Stoi 
na niem, wśród bujnej zieleni, konny pom­
nik Garibaldiego, wspaniała statua z bron- 
zu.

Wiadomość o udziale Papieża w tej 
uroczystości ple została podana.do wiado­
mości publicznej. Jakież więc zapanowało 
zdziwienie radosne, gdy na placach i ulicz­
kach W atykanu (są one dostępne dla pu­
bliczności), oraz na drodze do Janiculum 

! zauważono gęste patrole żandarmerjii pa- 
peskiej, oraz szwajcarów, którzy ustawili 
się przy wejściu na via della Sacrestia. Nie­
trudno było się domyśleć, że nie kto inny, 
ale sam Ojciec Święty przejeżdżać będzie 
tędy, udając się na inaugurację kołegjum.

Parę minut przed jedenastą na v a del­

la Sacrestia zajechał automobil, w którym 
znajdował się Mons. Pizzardo, sekretarz 
kongregacji spraw kościelnych, oraz Mons. 
Ottaviani z sekretarjatu stanu. Wkrótce 
potem zajechały inne auta: kardynał Pacell: 
ze swym sekretarzem, gubernator Watyka­
nu Serafini i paru innych dostojników.

O jedenastej Papież opuścił swoje apar­
tamenty i zjechał windą na dół, podczas 
gdy prałaci świty schodzili pieszo po scho­
dach, Ojoiec Święty wsiadł do automobilu 
z marszałkem dworu, Mons, Dominion'., 
Za nimi ruszyły inne auta z całym szere­
giem dygnitarzy kościelnych, formując or­
szak, na którego czele jechał gubernator 
Watykanu, Przy przejeździe automobilu 
Papieża (miał on firanki opuszczone) 
szwajcarzy z Korpusu Gwardji, klęcząc na 
jednem kolanie, prezentowali broń. Gwar- 
dja ta jest pięknie ubrana. Nosi ona malo­
wnicze stroje, obmyślone jeszcze w XVI 
stuleciu przez M!ohała Anioła: kolety w 
granatowe pasy z żółtemi, na głowie beret 
lub hełm, a w ręku halabarda.

Na Janiculum Pap eż został powitany 
przez kardynała Van Rossum, prefekta 
Kongregaq'i „Propaganda Fide", oraz przez 
kard, Mundelein, arcybiskupa Chicago. Oj­
ciec Święty wszedł do kaplicy Instytutu, 
gdz!e zasiadł na tronie. Obok Niego naję­
ło miejsce 14 obecnych kardynałów.

W odpow edzi na powitanie kardynała 
— prefekta Papież wygłosił krótki« prze­
mówienie, Powiedział, że słowa milkną, 
gdy mówią rzeczy w:elkie i imponujące, jak 
te, które poświęca s'ę w obecnej chwili. 
Następnie udzielił błogosławieństwia, po­
czerń w towarzystwie kardynałów zwie­
dził gmach kołegjum.

W wielkiej auli profesorowie i ucznió- 
w'e Szkół Propagandy zostali dopuszczeni 
do powitania Papieża. Z rozległego tara­
su kołegjum Papież zachwyoał się wspa­
niałą panoramą, poczem — pożegnawszy się 
z uczniami i ciałem profesorskiem — po­
wrócił dc Watykanu.

Soou
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P onad  2 i pó l m iliona 
bezrobolnycli w-Anglii

Podług danych ministerstwa pracy, 'lość 
bezrobotnych w Anglji w dniu 13 b.m. wy­
nosiła 2,651,054, z których 1.862,991 było 
całkowicie bez pracy, W porównaniu ze 
stanem bezrobocia w dniu 30 ub. r, jest to 
pewna poprawa, lecz w porównaniu z 12 
kwłetn a r. ub. obecna ilość bezrobotnych I „Obrona Pomorza" zawierał wykłady gospo- 
jest znacznie wyższa. | darcze. Drugi tom p. t. „Przeciw propagandzie

Twórcza praca Instytutu Bałtyckiego
Pomorze i polskie morze bereitem tego pracy naukowe)

W dniu 2 maja b. r. odbędzie się walne ze 
branie członków Instytutu Bałtyckiego, po- 
czem dorocznym zwyczajem odbędzie się pu­
bliczne posiedzenie naukowe, na którem prezes 
zarządu przedstawi sprawozdanie z działalno­
ści Instytutu w roku sprawozdawczym. Na za­
kończenie prof. Uniwersytetu Poznańskiego 
dr. Florjan Znaniecki wygłosi odczyt p. t. 
„Siły społeczne w walce o Pomorze".

Okres sprawozdawczy 1930/31 przyniósł 
wydatny postęp w pracach i działalności In­
stytutu Bałtyckiego. Działalność Instytutu 
idzie w następujących kierunkach: naukowym, 
naukowo-informacyjnym i wydawniczym.

Rok sprawozdawczy rozpoczął się zorgani­
zowaniem przez Instytut Bałtycki kursu po- 
morzoznawczego dla dziennikarzy i publicy­
stów. Na kursie tym, który trwał od 17—20 
stycznia 1930 r. wygłoszono 18 wykładów, 
utrzymanych na poziomic uniwersyteckim. Wy­
kłady wygłaszali wybitni przedstawiciele nau­
ki i kierownicy życia gospodarczego z Mini­
strem Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowskim 
na czele.

Wykłady wygłoszone na kursie wydane' zo­
stały w dwóch tomach. Pierwszy tom p. t.

korytarzowej“ zawierał argumenty, stwierdza, 
jące bezpodstawność zarzutów, stawianych 
przez propagandę niemiecką.

Zaznaczyć należy, że zarówno kurs porno 
rzoznawczy jak i wspomniane wydawnictw: 
łączą się ściśle z zapoczątkowana przez p. Wo­
jewodę Pomorskiego akcją doraźnej pomocy 
gospodarczej dla Pomorza.

DZIAŁ INFORMACJI NAUKOWEJ.
W marcu 1930 r. wziął Instytut Bałtyck 

udział w pierwszym zjeździe pomorzoznaw- 
czym. W związku z tern Instytut Bałtycki 
podjął się prowadzenia agend komitetu wyko­
nawczego zjazdu i zajął się organizacją dru 
giego zjazdu pomorzoznawczego, który odbę­
dzie się 3 maja b. r.

Wypełniając przyjęte na zjeździe gdańskim 
zadanie, zorganizował Instytut Bałtycki z po­
czątkiem bież. roku dział informacji naukowej, 
którego zadaniem jest stworzenie ośrodka, gro­
madzącego materjały dla naukowego badania 
spraw, związanych z zagadnieniem Pomorza. 
Zadaniem tego działu jest utrzymywanie łącz­
ności z kołami i instytucjami naukowemi w 
kraju i zagranicą, interesująeemi się zagadnie­
niem Pomorza. Przystąpią do wydania pod 
ręcznej bibljografji pomorskiej, oraz do utwo­
rzenia kartoteki zagadnienia pomorskiego, re

Nasz dostęp do morza
krzyżute plany niemieckie

Znam ienny głos francuski
Redaktor naczelny miesięcznika pary­

skiego „Par l'effort", p. L. Régnault, były 
dyrektor mobilizacji przemysłowej w misji 
wojskowej francuskiej w Warszawie ogłosił 

! w tym miesięczniku nader ciekawy artykuł 
Ù Pomorzu. Zamach nacjonalistów nie 
mieokich na nasze Pomorze uważa red. Ré­
gnault za wielkie niebezpieczeństwo dla ca 
tej Europy, a tem samem i dla Francji.

Autor wyraźnie zaznacza, iż ani Niem­
cy, ani Prusy nie mają żadnych praw do 
korytarza, ani do Pomorza i przeprowadza 
historję Pomorza od czasów najdawniej­
szych, świadczącą o tem, iż w dawnych 
wiekach Pomorze było stale polskie i 
szczep germański zawsze był tam w mniej­
szości.

Lecz główny nacisk kładzie autor arty­
kułu na gospodarczą stronę tej kwestji i
wykazuje, iż aspiracje niemieckie do Porno 
rza mają cele wyraźnie ekonomiczne.

Sfery gospodarcze niemieckie pragną 
wszelkiemi sposobami stworzyć z  państwa 
niemieckiego główny kraj, przetwarzający 
surowce, dostarczone ze wszystkich k ra­
jów i tym sposobem zmonopolizować roz­
dział wytworzonych z tych surowców ar­
tykułów w całej Europie. To jest cel wi­
doczny Niemiec, Jednakże napotykają one 
w tej działalności na pewne trudności, a 
mianowicie odrodzenie Polski z dostępem 
do morza poważnie krzyżuje plany niemie­
ckie, ą zwłaszcza węgiel polski toruje sobie 
drogę do Szwecji, Norwegji, a nawet do 
Francji. Zdaniem autora, w interesie go­
spodarczym Francji leży utrzymanie dostę­
pu do morza dla Polski, Francja bowiem

ze względu na swoje położenie geograficz­
ne jest właściwiej od Niemiec stworzona do 
roli państwa, otrzymującego surowce ze 
wszystkich części świata. Tymczasowo ta 
rola Francji poważnie utrudnioną jest głó­
wnie przez brak dostatecznej ilości węgla 
i pomoc w tym względzie może okazać Pol 
ska. Import węgla polskiego, tak potrzeb­
nego dła Francji, znacznie zwiększy się 
dzięki nowej kolei żelaznej, łączącej Śląsk 
z Gdynią.

Autor kończy swój artykuł następującą 
uwagą: Niemcy, w razie nieprzyznania im 
Pomorza, grożą wojną, lecz Polacy nigdy 
nie pozwolą odebrać sobie dostępu do mo­

rza : walczyć będą o tę pojską ziemię do 
ostatniej kropli krwi,

A czy Francja mogłaby w tych warun­
kach opuścić wierną aljantkę, która tylo­
krotnie okazała jej pomoc w 1812, 1813 i 
1830, Zerwanie takiego sojuszu byłoby nie­
godne, byłoby to błędem nie do darowa­
nia.

Jeśli Niemcy zrozumieją, iż na słabość 
Francji liczyć nie mogą, uspokoją się, zda­
niem autora, niewątpliwie i zrezygnują. Zre 
sztą „korytarzy" podobnych jest sporo, 5 
w Ameryce, a 7 w Europie.

Głos dyr. L. Reynault jest bardzo zna­
mienny i ważny w obecnej chwili.

ba Oórnifm Sldjshu ¡»rzed lC-cSu la*y

Na froncie
mszę św.. Ołtarz został zaimprowizowany na tle powstańczej . pancerki1

nazwę „Kabicz".

gliw.ckini przed wyruszeniem w bój ks. Krzoska odprawił dla powstańców
noszącej

jestrująccj wszelkie materjały, odnoszące się 
dó sprawy dostępu Polski do morza.

WYDAWNICTWA INSTYTUTU.
AV dziale wydawniczym poza wymienionemt 

już dwoma tomami wykładów ogłosił Instytut 
Bałtycki pracę p. t. „Spór o Gdynię", opraco­
waną przez p. Ministra Strasburgom i p. Na­
czelnika Siebenćichena, zawierającą komplet­
ne materjały, dotyczące ostatniego zatargu 
z Gdańskiem o prawa Polski do korzystania 
z portu w Gdyni. Nadto wydał Instytut w 
4 językach (polskim, niemieckim, francuskim 
i angielskim) popularno-naukowy szkic p. t. 
„Port Gdynia", przedstawiający dotychczasowy 
rozwój i obecny stan portu gdyńskiego. Wresz­
cie dyrektor Instytutu i współpracownicy ogło­
sili szereg rozpraw i artykułów w różnych wy­
dawnictwach. W druku na ukończeniu znaj­
duje się drugi tom „Polskiego Pomorza". Trze­
ci tom tego wydawnictwa jest w przygotowa­
niu. Do druku również przygotowane są dwa 
większe dzieła prof. W. Sobieskiego p. t. „Der 
Kampf uni die Ostseekiiste" i wydawnictwo 
„Port Gdański po wojnie".

BADANIA NAUKOWE.
W dziedzinie naukowej Instytut Bałtycki 

popierał w miarę swych środków badania nau­
kowe. Współpracowniczka Instytutu dr. St el­
machowska zakończyła opracowanie naukowe 
ankietą o roku obrzędowym na Pomorzu. — 
Współpracownik Instytutu p. Stopczyk opra­
cował zagadnienie obrotów Polski z krajami 
bałtyckiemi ze szczególnem uwzględnieniem 
portów polskich. Prof. Bogdan Zaborski ko 
rzystał z pomocy Instytutu przy zbieraniu nia- 
terjałów, dotyczących stosunków gospodar­
czych w powiecie morskim, oraz opracowania 
mapy narodowościowej Pomorza.

Osobno należy nadmienić o konkursie na 
pracę p. t. „Uprzemysłowienie Gdyni". Ter­
min konkursu upływa z dniem 1 października 
b. r. Na cele konkursu wyznaczono dwie na­
grody w wysokości 10.000 i 5000 zł.

Wszystkie tc praco wykonywał Instytut 
Bałtycki mimo bardzo ograniczonych środków 
matcrjalnycli. Jeżeli mimo to Instytut może 
poszczycić się poważnemi wynikami pracy, za­
wdzięczać to należy zarówno bezinteresownej 
i ofiarnej pracy przedstawicieli polskiej nau­
ki, oraz życzliwości społeczeństwa, jak i po 
parciu władz państwowych, w pierwszym rzą 
dzic Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświocenią Publiczne­
go, p. Wojewody Pomorskiego, Starostwa Kra­
jowego i Samorządu Pomorskiego. Jedynie nie 
zdołał Instytut uzyskać odpowiedniego po­
mieszczenia od miasta Torunia.

WŁADZE INSTYTUTU.
A\ ladze Instytutu Bałtyckiego w okresu:

sprawozdawczym przedstawiały sio nnstępu- 
eo:
Kuratorium: Kurator B. Chrzanowski, Wo­

jewoda śląski Dr. Grażyński, Wojewoda Po­
morski Lamot, Ks. Biskup Stanisław Okoniew­
ski, Prezydent miasta Poznania C. Ratajski.

Zarząd: Przewodniczący Starosta Krajowy 
Pomorski Łącki, zastępca przewodniczącego 
Ks. Prałat A. Mańkowski, sekretarz Kurator 
J. Szwemin, skarbnik Dr. O. Steinborn, człon­
kowie: Dyr. M. Korzeniewski i dyr. M. Za­
leski. Dyrektor Instytutu Józef Borowik, se­
kretarz generalny i kierownik działu infor­
macji naukowej Dr. Roman Lutnian.

Lllanja do fiolki Boskiej
Dnia 3 maja, jak Polska długa i szeroka 

obchodzimy święto Królowej Polski, święto, 
które szczególnie uroczyście od dawien da; 
wna naród nasz obchodzi. Miesiąc maj w 
Polsce jest jednocześnie miesiącem nabo; 
żeństw ku czci Marji Panny. Poniżej żarnie; 
szczamy przepiękny wiersz przedwcześnie i 
tragicznie zmarłego poety Ejstnonda, jego 
poetycką litanję do Matki Boskiej.

Zorzo Poranna,
która kwiaty radujesz, ludzi i ptaszęta, 
spmw, aby dusza nasza była uśmiechnięta, 
jako ranek światłością jaśniejący Bożą,
Poranna zorzo!...

Wieczorna gwiazdo!
Sercom naszym daj spokój zmierzchu

czerwcowego,
Promienista anioły niech, sn&w naszych

strzegą.
Oto jest prośba nasza cicha i pokorna,
Gwiazdo wieczorna!.,.

Niebios błękicie!
Uchroń nas od codziennej troski i od szkody, 
użycz nam słońca Twego i jasnej pogody 
Przez cale życie... r

Rzeko światłości!
Unieś nas falą mądrą i słoneczną 
ku przystani, gdzie wieczny odpoczynek

gości
i radość, która jest lak samo wieczną... 

Rzeko błękitna!
Spraw, abyśmy pili błękit duszą upragnioną 
i chłodzili nim zmysły, gdy w nas mdło płoną 
i gdy dusze pragnieniu cielesne nam pieką 
Błękitna rzeko!...

Lesie przedwieczny!
1 sięgający niebiosów'! Wbrew wszelkim na.-

dzie jom
pozwól nam trwać naprzekor burzom i za­

wiejom.
Twój święty szum myśl naszą niech ku

niebu niesie.
Przedwieczny lesie!...

Pole radosne,
pełne zbóż śpiewających nieskończonej toni! 
Niechaj Twa dobroć płody naszej pracy

chroni,
niechaj nas omijają klęski i niedole,
Radosne pole!

Lipo pachnąca!
Gdy Cię zlotem okryją złote lipc t blaski, 
pelnaś wonnego miodu, kwiatów Twoich

taski,
daj nam słodyczy bez końca...

Brzozo dziewicza!
¿ród pochylonych — prosta, pośród ciemnych

— biała,
spraw, ażeby nam zawsze niewinność jaśniała 
z uśmiechniętego oblicza...

Wierzbo przydrożna,
dająca cień wędrowcom, spragnionym

ochłody,
gdy ich długiej pielgrzymki zmęczą nie-.

wygody
niech i nam u stóp Twoich spocząć będzie

ynożna.

Owocu boski,
dający sercom nektar, duszy — ukojenie... 
ugaś nasze płomienie, bolesne pragnienie, 
ułagodź palące troski...

Kłosie dojrzały,
Chylący się ku ziemi, moc biorący z nieba, 
daj nam pożywać z Ciebie powszedniego

chleba
przez żywot cały...

Opiekunko skowronków!
która strzeżesz ptaszęcych gniazd pod kwiets

ną miedzą
i piskląt, co pod matek skrzydełkami siedzą 
nim 'nie ulecą w niebo z pieśnią polnych

dzwonków.
Pani słoników,
nocą pośród jaśminów i śtód bzów chroniąca 
natchnionego śpiewaka od złych drapieżników 
w świetle miesiąca.

Jaskółek matko.
która wskazujesz im niebieskie szlaki, 
gdy z za mórz wraca ich strudzone stadko, 
spraw, byśmy Cię wielbili pieśnią jako piaki.

Juljan Ejsmond.
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(o budutemy na Pomorzu
od fsdyiii do forania

P r o g r a m  p r a c  in w e s ig c g in u c li  ata r o l i  to iczący
W obecnym trudnym okresie gospodar­

czym sezon wiosenny nie przyniósł nam 
jeszcze spodziewanego ożywienia, zaledwie 
lekką tylko poprawę w przemyśle i na ryn­
ku bezrobocia.

Ciężkie położenie finansowe rządu i sa­
morządów, zmusiło powołane czynniki do 
najdalszych ograniczeń. Dzięki wydatnej 
pomocy finansowej ze strony Rządu prze­
prowadzono w latach ubiegłych szereg 
prac, związanych z rozbudową miast i wy­
mogami poszczególnych miejscowości po­
morskich. Również i w roku bieżącym 
spodziewana jest pomoc finansowa ze stro­
ny Rządu, który w zrozumieniu koniecz­
nego dalszego prowadzenia rozpoczętych 
prac, niewątpliwie rzuci na Pomorze zna­
czne sumy, aby rozpoczęte prace zostały 
ostatecznie zakończone.

P. Wojewoda Pomorski wystąpił już z 
odnośnym memorjałem do Rządu, w któ­
rym obszerniee umotywowano konieczność 
dalszego finansowania przez Rząd — licz­
nych instytucyj, będących już przeważnie 
na ukończeniu.

Dzięki tym staraniom bezrobotni otrzy 
mają zatrudnienie, a Pomorze zyska wiele 
cennych i potrzebnych gmachów.

Oto krótki spis najważniejszych inwe- 
slycyj, które będą prowadzone w r. b.

W GDYNI.
W Gdyni buduje się wodociągi, przepro 

wadza kanalizację, reguluje i buduje uliće, 
oraz urządzenie bekonlarni. Dotychczas 
wykonano już z robót wodociągowych 9 
tys. mtr. bieżących ciągów ulicznych, z ro­
bót kanalizacyjnych 5.000 mtr, kanałów, z 
: obót drogowych zakupiono 6.000 m:! kost­
ki granitowej i 2500 m3 krawężników gra­
nitowych, oraz założono bruk na kilku u- 
llcach. Projekt wodociągów wykonany zo­
stał przez p. K. Pomianowskiego, zaś pro­
jekt regulacyjny miasta wykonany został 
przez M inisterstwo Robót Publicznych. 
Według obliczeń czynników miarodajnych 
wykonanie minimalnego programu najnie­
zbędniejszych inwestycyj w r. 1929-30 w 
Gdyni miało kosztować w efektywnych 
złotych 21.675.156 zł. Obecnie na dalszy 
ciąg rozpoczętych prac będzie prawdopo­
dobnie przyznana przez Rząd suma 9 milj. 
złotych.

Dotychczasowe inwestycje w Gdyni zo­
stały rozpoczęte z pożyczek udzielonych m. 
Gdyni przez Bank Gospodarstwa Krajowe­
go za poręką Rządu.

W PUCKU.

brzeżu morskim. Roboty rozpoczęto dzięki 
uzyskanej pożyczce z B. G. K. w kwocie
172,000 zł. Na dalsze prace potrzebna 
jest suma około 200.000 zł. Zakończenie 
budowy rzeźni odbędzie się około 1 czerw­
ca b. r. i w tym to czasie zostanie oddaną 
do użytku.

W WĄBRZEŹNIE.
W Wąbrzeźnie na skutek zarządzenia 

Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, z 
powodu entysanilamego stanu rzeźni, przy 
stąpiono już w roku 1927-28 do gruntow­
nej przebudowy. Projekt przebudowy zo­
stał opracowany przez p. inż. Schmelinga 
z Gniezna. Koszta przebudowy przewidy­
wane są w kwocie 75.000 zł.

W TORUNIU.
W Toruniu prowadzona jest giganty­

czna praca około budowy nowego mostu 
{szczegóły omówimy w najbl ższym n-rze 
naszego pisma), oraz dokończenie budowy 
gmachu urzędu wojewódzkiego, którego 
koszta obliczone, są na sumę 2.200.000 zł. 
Budowę gmachu urzędu wojewódzkiego 
rozpoczęto ź pożyczek B. K. G. Projekt

wypłynął z konkursu ogłoszeniowego. 
Gmach będzie wykończony ostatecznie w 
najbliższych miesiącach.

W POW. KARTUSKIM.
W pow. kartuskim jest już na ukończe­

niu rozbudowa elektrowni powiatowej i 
skablowanie linji. Koszt rozbudowy elek­
trowni przewidywany jest w kwocie 722 
lys. zł. Z B. G. K. otrzymano 688.000 zł. 
Budynek centrali jest już ukończony, brak 
jeszcze {»tynkowania i malowania w e­
wnątrz. S inik Diesila na ukończeniu ge­
nerator synchroniczny ukończony. A para­
ty częściowo na miejscu. Do ukończenia 
pozostało: montaż Diesla, generatora, urzą­
dzenia rozdzielniczego i części dodatko­
wych. Projekt opinjował prof, Tayla z 
Warszawy, Dyrekcja Kolejowa w Pozna­
niu, M agistrat w Bydgoszczy, oraz elek­
trownia w T egenhofen.. Rozbudowa elek­
trowni powiatowej była konieczną, gdyż 
elektrownia dostarcza prądu Gdyni i Ko­
ścierzynie.

Następnie przewidywane jest skablo­
wanie linji wysokiego napięcia do Gdyni.
Koszt tej inwestycj. wyniesie prawdopo-

Górą ekipa iornAska!
P oraź d rugi zdobciBa n agrod ę przechodnia

Podczas ostatnich konkursów hippicznych 
w Gnieźnie' wyróżniła się szczególnie ekipa 
centrum wyszkolenia artylerji w Toruniu, któ­
ra poraź drugi zdobyła nagrodę przechodnią 
miasta i powiatu gnieźnieńskiego.

Konkurs o nagrodę tę był bardzo ciężki, 
a zdobycie nagrody utrudniała groźna konku­
rencja. Tern większe uznanie więc należy się 
za zdobycie nagrody ekipie toruńskiej, która 
wystąpiła w następującym składzie: kpt. Fi- 
lejski, kpt. Sałęga, kpt. Dymirski i por. Bi­
liński. Kierownikiem ekipy zaś był major Le­

wandowski, komendant kursu instruktorów 
jazdy konnej.

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
wręczenie nagrody przez zwycięskich członków 
ekipy p. gen. Prichowi, komendantowi Centrum 
Wyszkolenia Artylerji.

Nagroda, którą stanowi piękny posążek 
bronzowy, przedstawiający kopję znanego po­
mnika Bolesława Chrobrego w Gnieźnie, przej­
dzie na własność ekipy centrum wyszkolenia 
artylerji w razie jeszcze jednego, trzeciego 
zwycięstwa.

Espe“ patentowany wchłaniacz potu nóg

Koniecznem było wybudowanie rzeźni i i
miejskiej, gdyż i obecnie jest jedyną na wy- * r

9»
Wytwórnia artykułów higienicznych „ESs 

PE“ w Bydgoszczy przy ul. Toruńskiej 136, wy* 
puściła na rynek handlowy, nowość swego 
wynalazku: „ESPE“ wchłaniacz potu nóg, kto* 
ry opatentowany został w Urzędzie Paten, 
towym Rzplitej Polskiej.

Dotychczas nieznany i zupełnie nowy śro, 
dek przeciw poceniu się nóg „Espe“ nie jest 
żadnym proszkiem ani kremem złożonym ze 
żrących substancji, wyleczą natomiast chorych 
na pot nóg • z ich dolegliwości, które zwła.

szcza w porze letniej dają się dotkliwie we 
znaki. Przez zastosowanie wchlaniacza potu 
„ESPE“ już w przeciągu 12 godzin usunięty zo, 
staje nieprzyjemny zapach potu nóg, a w prze, 
ciągu 2—3 tygodniowej kuracji bez jakichkol, 
wiek szkodliwych następstw dla zdrowia na, 
stępuje wyleczenie i noga pozostaje przy bie, 
ganiu zupełnie sucha. Patentowany wchłaniacz 
potu „ESPE“ godny najszczerszego rozpo, 
wszechnienia ze względu na wyrób krajowy i 
przedsiębiorstwo chrześcijańskie.

MACIEJ MIELŻYŃSKI
(NOWINA-DOLIWA)

li. naczelny wódz sił powstańczych.

W Śląską rocznice
Dzieje powstania śląskiego są najwspanial­

szą kartą naszego odrodzenia. Milczą o wielu 
rzeczach, dotąd kroniki naszo i trzeba je na- 
razie pozostawić milczeniu historji. Nadej­
dzie czas, gdy stanie się ona wiadoma przy­
szłym pokoleniom.

Bohaterski rozmach i poświęcenie po­
wstańca i ludu śląskiego, góruje nad słabo­
ścią i nieudolnością mężów tego typu, co 
Korfanty. Mimo, żo Korfanty mianował sio 
dyktatorem, trzeba stwierdzić, że ten dykta­
tor wierzył w pacyfistyczne i polityczno roz­
strzygnięcie sporu o G. Śląsk między Polską 
a Niemcami. Jego błędy i ambicja nie na 
miejscu, osobisto fantazje pokrył bohater­
stwem swem powstaniec śląski. Dzięki lu­
dowi śląskiemu trzecie powstanie śląskie sta­
ło się, jak zaznaczyliśmy najwspanialszą 
kartą naszej historji niepodległości.

Poniżej zamieszczamy wyjątki z książki 
wydanej przed kilku dniami p.t., „Wspo- 

' ranienia i przyczynki”  b. naczelnego wodza 
sił powstańczych Macieja Mielżyńskiego 
(Nowina Doliwa) 3. maja .1921 r. na Śląsku. 

O 2-ej rano 3-go maja wszystkie siły po­
wstańcze rozpoczęły akcję bojową.

Jakby sama przyroda ułatwić chciała mo­
zolnie dzieło tych, którzy rozpoczęli walkę o 
wolność i byt, wspaniała noc majowa rozto­
czyła przed nami swe czary. Łagodny po­
wiew owiewał rozgorączkowane oczekiwaniem 
czoła. Oko ginęło w morzu świateł bezbrze­
żnej przemysłowej dzielnicy. Raz po raz 
czerwone ogrde, z olbrzymich i -minów fa­

brycznych, wybuchały jak pożar wśród nocy. 
Nieustanny łoskot kotłów i maszyn gdzieś 
w oddali zdawał się zlewać z grzmotem salw 
baterji * trzaskiem karabinów. Lecz najspra­
wniejsze ucho żołnierskie, z tych zwykłych 
nocnych odgłosów fabryk i but, biegu rozpo­
czętej już napewno bitwy, wysłuchać nie mo-

'0(3 *
Wszystkie meldunki pierwszych 6 dni po­

wstania donosiły o cclowem i jednocześnie 
przez wszystkie oddziały podjętem owładnię­
ciu cał. terenu aż do Odry. Naturalnie Niemcy 
zaskoczeni nieprzewidzianym napadem w pier­
wszych chwilach stawiali mniejszy opór..

Sytuacja zmieniła się dopiero wtedy, gdy 
Niemcy ochłonąwszy z pierwszego strachu, 
zaczęli się gorączkowo skupiać i zbroić.

Zawrzały walki uliczne, w niektórych mia­
stach, jak w Królewskiej Hucie, Bytomiu, 
Szarleju i Rudzie, były krwawe i zaciekłe. — 
W pow. Kozielskim i Lublinicekim zwłaszcza 
w Koźlu i Kędzierzynie doszło również do 
krwawych starć.

Organizatorzy niemieccy zaczęli gorączko­
wo ściągać siły z lewej strony Odry. Od 
pierwszej chwili stwierdzono, że pomiędzy or- 
geszami znajdowali się żołnierze niemieckiej 
Reicbswebry zaopatrzeni we wszelki sprzęt 
bojoww. Mimo, prób podjętych przez organi­
zacjo niemieckie w celu zatrzymania polskiego 
ataku, mimo znacznej siły skoncentrowanej 
w miastach nie byliby Niemcy w stanie ochło­
nąć z pierwszego zaskoczenia, gdyby im nie 
przyszło z pomocą stanowisko załóg inter-
aljanckicb wobec naś, powstańców.

* •
Katowice zajęli powstańcy 3 maja nad ra­

nem, ostry opór stawiła niemiecka policja, 
którą jednak wraz orgeszami rychło- poko­

nano i rozbrojono. Podobnie stało się z poli­
cją kryminalną. Niemiecką policję stawili 
powstańcy pod straż, zwolniono ją  jednak na 
interwencję Francuzów.

Zdobywanie miasta Królewskiej Huty roz­
poczęło się nad ranem. Zajęto narazie ązęść 
południową, potem pocztę, szkołę, inspekcję 
górniczą i bank Rzeszy. Nasze oddziały usta­
wiły straż przy zakładach hutniczych, tak że 
żadna przeszkoda nie powstała. W ciągu na­
stępnych godzin powstańcy wśród ostrych 
walk zajęli resztę miasta.

Tarnowskie Góry dostały śię w ciągu kil­
ku godzin w ręce polskich oddziałów. W mie­
ście zaalarmowani, Francuzi rozbroili jeden 
z naszych oddziałów i odebrali mu broń. In­
no oddziały wycofały się wobec tego z miasta, 
nie chcąc staczać walki z wojskiem koalicji.'

Gliwice, będące miejscem postoju głównej 
komendy francuskiej, a zarazem gniazdem sil­
nej organizacji niemieckiej, wobec groźnej 
postawy załogi interałjanckiej, zajęte być nie 
mogły.

Powstańcy zadowolić się musieli osacze­
niem miasta.

•*
Każdy karabin, chociażby najstarszego, ka­

libru, był skwapliwie poszukiwany. O broń po 
poległych bito się zawzięcie i nieraz ciężko 
ranni, ba nawet konający w chwilach cofania 
się oddziałów — błagali, żeby ich zostawiono, 
a ratowano broń.

Po tratach i kopalniach robiono próby fa­
brykacji broni! lada lufa z zamkiem przymo­
cowana do surowo wyciosanej kolby, miała 
służyć za broń, lecz nawet do tej broni bra­
kło amunicji.

Za to robotnicy pewnej huty, używając 
przygotowane przez Niemców stalowe płyty,

— .......  ' - .................. g g g g g g B B
dobnie około 150.000 zł. Robót tych jesz­
cze nie rozpoczęto.

W CHOJNICACH.
W Chojnicach nabyto przebudowano 

nieruchomość na cele Państwowej Koedu­
kacyjnej Szkoły Handlowej. Koszta prze­
widywane wynoszą kwotę 83.000 zł. Z fun­
duszów B. G. K. i Miejsk. Kasy Oszczęd­
ności. Wykonano już 93 proc, robót. Nie­
ruchomość na ten ceł zakupiono przy uŁ 
Dworcowej za cenę 63.000 zł.

W SĘPOLNIE.
W Sępolnie buduje się gmach starostwa 

* wydziału powiatowego. Koszta przewi­
dywane są na sumę 450.000 zł. Dotąd wy­
dano 188.720 zł. Fundusze na ten ce! po­
chodzą z nadwyżk' budżetowej w roku 
1927—1929 i czystego zysku Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Obecnie wykonano już 
surową budowę, zakłada się centralne o- 
grzewanie, wodociągi, kanalizacje, oraz 
wydano prace stolarskie. Plan opracował 
p. inź. dr. Nawrowski. Budowa gmachu o- 
kazała s:ę koniecznością, gdyż dotychcza­
sowy budynek n ’e mógł pomieścić staro­
stwa i wydziału powiatowego. W dotych­
czasowym budynku ma być pomieszczony 
urząd i kasa skarbowa. W sprawie kup­
na tego budynku toczą się rokowania mię­
dzy wydziałem powiatowym a władzam: 
skarbowemi. Na dokończenie robót po­
trzeba w tym noku około 120.000 zł.

W DZIAŁDOWIE.
W Dz ałdowie, M agistrat tego miasta 

zamierza w najbliższym czasie przepro­
wadzić remont domów mieszkalnych t. zw. 
„pooficerskich“. Dotychczas domy te zaj­
mowała Bursa Rzemieślnicza, są one zupeł 
nie zdewastowane,, to samo dotyczy do­
mów gospodarczych, które nie przynoszą 
żadnych dochodów. Ażeby przyjść z pomocą 
Magistratowi m. Działdowa Województwo 
poczyniło starania o przyznanie kredytu 
na ten cel w sumie 84750 zł, która to su­
ma przewidywana jest na pokrycie kosz­
tów remontu. Po uzyskan u tej sumy Ma­
gistrat zamierza przystąpić w jak najkrót­
szym czasie do przebudowy i wydzierża­
wienia tych domów rodzinom wojskowym.

Ten krótki spis zamierzonych inwesty­
cyj w roku b eżącym dostatecznie każdego 
przekonać może o  usilnym wysiłku czyn­
ników rządowych, które w całkowitem zro 
zumieniu interesów Pomorza, pragną w ra­
mach obecnych możliwości zaczęte dzieło 
przeprowadzić do końca.

Na szczególną uwagę zasługuje Gdynia, 
gdz e Rząd nie szczędząc kapitałów, dopro 
wadza tę źrenicę Polski do pozioma no­
woczesnych portów europejskich.

Również inwestycje w szeregu innych 
miast pomorskich objętych planem inwesty 
cyj, świadczą o zrozumieniu ze strony 
czynników miarodajnych potrzeb Pomorza.

M

własnoręcznie sfabrykowali wagony do poeią- 
gów pancernych i pancerną ochronę dla samo­
chodów.

Zaciekłość i zapał szły tak daleko, ie 
utworzono nawet kompanję kosynierów. Lecz 
wszelkie tc wysiłki nie zmieniły twardej rze­
czywistości i całe wojsko powstańcze cierpia­
ło w dalszym ciągu na dotkliwy brak broni, 
a przedewszystkiem amunicji.

O

Wszędzie wc wszystkich grupach zapał 
był wspaniały, dyscyplina wzorowa, a na. cze­
le zawsze pierwsze kroczyły polskie orlęta. 
Podobnie jak ich bracia ze Lwowa, młodzi 
chłopcy z uniwersytetów i szkół darli się do 
broni Bóg wic, jak ci bohaterscy smarkacze 
dostali się do szeregów powstańczych jak zdo 
lali przedostać się przez kordon graniczny i 
oszukać czujność rodziców i nauczycielu Dość, 
że już w pierwszych dniach walki spora ich 
gromada dotarła do frontu. Gdy się o tem 
dowiedziałem, zakazałem przyjmowania do 
oddziałów tych prawie jeszcze dzieci, bo ocho­
tników miałem: dosyć, lecz sami przywódcy 
nieraz prosili mnie o pozostawienie w ich sze­
regach tych dziarskich malców, ponieważ oni 
przykładom i werwą dodawali wszystkim od­
wagi i zapału. Kilkunastu też z nich padło 
na polu walki.

Nie mogę na tem miejscu ominąć zacho­
wania się pewnej matki poległego pod Kędzie­
rzynem młodziutkiego akademika. Zgłosiła się 
ona do Naczelnego Dowództwa z prośbą o 
wskazanie jej miejsca, gdzie był pogrzebany 
jej jedynak.

Odchodząc podziękowała mi za to, że do 
moich oddziałów przyjąłem jej chłopca i dałem 
mu sposobność bicia się w obronie Ojczyzny.

A takich matek było wielo.
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Miasto radiowe Rockefellerów
Faniazie budowlane n afb od atod o  człowieka świata

„Todd - Robertson Eng i N eerng Co, któ-Sędziwy ,,król nafty i najbogatszy czło- 1 dowl'., mimo że nie będą one najwyższe, 
wiek świata, John D, Rockefeller, zamie- gdyż drapacz chmur „Chrysler Building” 
rza wraz z kilku wspólnikami zbudować w wznosi się na wysokość 800 stóp, a olbrzym 
przeć ągu 3 lat w centrum Nowego Jorku i „Em pre Building”, który niebawem zosta-

i
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Potw orna zb ro d n ia  
sowiecka

Maci sowleccii m o rd u j«  
nicw in n uch lu d zi

Berlińskie pismo „Rui“ donosi w korespon­
dencji z Charbina, iż z polecenia policji chiń­
skiej partja uciekinierów z Rosji Sowieckiej, 
W liczbie 82 osób, wśród których były kobiety 
i dzieci, pod ogniem sowieckiej straży granicz­
nej przedostała się na terytorjum Chin i ocze­
kiwała tu na legalizację, lecz została niespo­
dzianie aresztowana i odstawiona na sowiecki 
posterunek pograniczny. Natychmiast po przy­
jęciu aresztowanych, czekiści oddzielili od par- 
tji 10 mężczyzn i tuż w obecności reszty aresz­
towanych, jak również policjantów chińskich, 
na lewym brzegu Amura, rozstrzelali. Zwłoki 
zabitych przez czas dłuższy pozostawały na 
brzegu.

Wyrażając oburzenie z powoda podanego 
faktu, pismo „Rui“ zwraca się z apelem do 
przedstawicielstwa emigrantów przy Lidze Na­
rodów, by uczyniło wszystko, co jest w jego 
mocy, w celu zapobieżenia podobnym prze­
stępstwom przeciwko elementarnym prawom 
człowieka na przyszłość. Przedstawicielstwo 
emigrantów musi zażądać od Ligi Narodów, 
aby zorganizowana została obrona prawna i po­
moc nowym uciekinierom z Rosji sowieckiej, 
szczególnie na Wschodzie.

Jednocześnie pismo nawołuje emigrację ro­
syjską bez różnicy partji do przyłączenia się 
do protestu przeciwko wydaniu emigrantów po­
litycznych katom sowieckim, niezależnie od te­
go, do jakiej warstwy emigrant ten należy.

Z brodniarz z schły 
„Złotego łró ih y ia “

N rg m in a ln a  afera  
fran cu skich  ip lrg lg siA w

Policja francuska zajęta jest obecnie ba­
daniem niezwykle tajemniczej i sensacyjnej 
afery kryminalnej, której rozgłos sięga dale­
ko poza granice Francji. Wypadki rozgry­
wały się w kołach spirytystów ljońskich.

Sprawa przedstawia się następująco: W 
Murzo detektywów policji ljońskiej zjawił się 
niejałriś Marcel Kardec — wnuk słynnego w 
swoim esasie twórcy związku francuskich spi- 
rytyztów AOain Kardec. Zeznał, że jest prze­
ładowany przez jakąś tajemniczą sektę. Nie­
znani ludzie strzelali już niejednokrotnie do 
jego samochodu i dybią na jego życie. Otrzy­
mał już szereg listów grożąeyeh śmiercią, al­
bowiem „dzień zemsty" jest bliski. Prawdopo­
dobnie jest to w związku z faktem, że znanem 
mn jest zabójstwo dokanane na żonie pewne­
go kupca przez członków sekty „złotego trój­
kąta" i inne jeszcze morderstwo, którego ofia­
rą padła pewna nieszczęśliwa matka. Wzy­
wała ona pomocy znachora, należącego do sek­
ty dla swego chorego syna. Ponieważ zapłaci­
ła tysiące franków za kurację, która nic nie 
pomogła, zagroziła znachorowi — członkowi 
■dkty — policją i w rezultacie znikła bez śladu.

Badania wszczęto przez policję dały sensa­
cyjne wyniki: Okazało się, że wódz sekty — 
niejaki Caralls, głosił nieświadomym o odkry­
ciu wielkiego skarbu, który przed 150 lat zo­
stał zakopany pod Ljonem. Kilkadziesiąt osób 
złożyło na jego ręce pieniądze, na koszta po­
szukiwania. Nie otrzymało jednak oczywiście 
ani skarbów, ani swych pieniędzy z powrotem.

Pierwsza ofiara zbrodni pani Hodoyer, żo­
na kupca, została znaleziona uduszona, ze 
skrępowanemi rękami i nogami na dnie stru­
mienia.

Posiadała ona, jak śledztwo wykazało, sze­
reg listów od członków sekty i broszur o „zło­
tym trójkącie". Wskutek zeznań Kardeca 
ustalono dopiero teraz, że morderstwa doko­
nali sekciarzc. Zwłok drugiej ofiary poszu­
kuje dotąd policja nadaremnie.

Pierwszy odcinek 
powieściowy

Pierwszeri pismem, które wpadło na 
pomysł ofiarowania swym czytelnikom od­
cinka powieściowego, było „London Post", 
uratowane zresztą w ten sposób przed nie­
uchronnym upadk:em. Redakcja „miała 
nosa , postarała się bowiem o prawo pier­
wodruku powieści „Robinzon Cruzoe“, 
której pierwszy odcinek ukazał się 7 paź­
dziernika 1719 roku, a ostatni o cały rok 
później. Przez ten rok nakład „London 
Post pow.ększył s;ę dziesięciokrotnie, a 
pismo z wychodzącego dwa razy tygodnio­
wo stało się codziennem. Redakcja była 
zasypywana tysiącami listów od czytelni­
ków, błagających, zresztą bezskutecznie, o 
zdradzenie im zakończenia powieść'.

Redaktor jednak miał serce z kamienia 
i zemocjonowani Anglicy musieli czytać 
odcinek za odcink'em. W wydaniu książko- 
wem ukazała się powieść dopiero w listo­
padzie 1720 roku

kosztem 250 miljonów dolarów odrębne 
,«miasto radjowe“, które ma się wznosić 
m ’ędzy 5-tą i 6-tą Avenue. Będzie to naj­
większy na świeoie zamknięty w sobie pod 
względem architektonicznym kompleks bu-

Na Śląską rocznicę, do Ziemi czarnych bryt 
l ant ów, do Skarbca Polski pędzi sztafeta...

Pędzi sztafeta wichrem, entuzjastycznie 
przez ludność pomorską po drodze miana, i 
wiezie ze skarbów Rzeczpospolitej skarb naj* 
cenniejszy, sercu polskiemu najdroższy — wo* 
dę polskiego Bałtyku!

Pędzi sztafeta wiatrem od morza z urną 
w której zaklęty błękit szumiącej fali, i 
zgjąwszy kolano przed Majestatem Rzeczy* 
pospolitej, przed siwą Głową Prezydenta Pań* 
stwa, złoży urnę w Jego dostojne ręce dla 
Śląska w darze... Pędzi sztafeta...

W  urnie cicho pluszcze woda polskiego 
morza.

Witaj błękitna falo, zdroju czysty kry* 
nłczna świeżości, źródlana ochłodo! Witaj 
radości nasza, wodo polskiego morza, nasza 
lazurowa nadziejo! Witaj szumiący Giosie 
nieskończonych przestrzeni, co w polskiej mo* 
wie opowiadasz oceanom całego świata o od* 
zyskanej Ojczyźnie!

Witaj Kąpieli ożywcza, roztopiony Cómen* 
cie co zespolisz zwaśnionych, Uzdrowienie 
polskiej niemocy!

Witaj straszliwa Siło zbrojnej Polski na 
morzu, Turkusie jaśniejący nad perlą Rzplitej 
Gdynią — Ukochaniem narodu!

nie ukończony, na wysokość 1200 stóp. 
Najwyższy szczyt zaś drapaczy „miasta 
radjowego” wznosić się będzie na wyso­
kość zaledwie 700 stóp.

Projekt architektoniczny towarzystwa

Witaj Życie wiecznie płynące, Ruchu nie 
zamierający nigdy w bezczynnej martwocie, 
królewska Potęgo Prawdy nieubłaganej, co 
uderzasz straszliwie, zawsze zwycięsko, i zaw* 
sze prosto przed siebie!

Witaj szafirowy Płaszczu Królowej Polski 
otulający macierzyńską opieką bursztynowe 
brzegi Zmartwychwstałej Ojczyzny!

Witaj morze polskie, co pozdrowienie slod 
kie niesiesz ziemi czarnych spracowanych rąk 
robotniczych, Ziemi kominów fabrycznych, 
Ziemi hut i kopalń, ziemi skarbów i serc 
szczerozłotych, ziemi śląskiej, powróconej na 
Ojczyzny łono!...

Pędzi sztafeta!
Pędzi z Gdyni do Śląska szlakiem nowym 

torem młodzieńczym, drogą najkrótszą, drogą 
prostą, wzdłuż srebrnej wstęgi stalowych szyn 
co błyskawicą WYŚCIGU PRACY skują Śląsk 
z morzem W  NIEROZERWALNĄ JEDNOŚĆ

W  urnie cicho pluszcze woda polskiego 
morza — glos Bałtyku, co mówić będzie Ślą* 
skowi, szeptać błagalnie, prosić rzewnie, wo* 
lać donośnie, zaklinać namiętnie, grozić stra* 
szliwie, bić w dzwon alarmowy:
OKRĘTÓW DLA POLSKIEGO MORZA! 
OKRĘTÓW!

remu Rockefellerzy zlecili wykonanie 
„miasta" zmierza do stworzenia całego kom 
pleksu drapaczy chmur i gmachów, zupeł­
nie odrębnych, tworzących jednakże har­
monijną całość.

KLEJNOT ARCHITEKTURY.
Trzy drapacze chmur, z ostro ściętemi 

szczytami, tworzą trzy zasadnicze osie bu­
dowli. Najwyższy jest drapacz środkowy. 
Dwa dalsze, po bokach „miasta radiowe­
go”, wznoszą się z kompleksu niższych blo 
ków o różnych kształtach i rozmiarach, by 
najmniej nie symetrycznych. Przed głów­
nym drapaczem chmur zaś wznosić się bę­
dzie miała budowla w kształcie eHpsy, któ­
ra ma być, jak głosi projekt, klejnotem, 
perełką architektury nowoczesnej. Cenna 
ta „szkatułka” ma pod względem piękna 
architektonicznego wszystko, co kiedykol­
wiek na tem polu stworzono, usunąć w 
cień.
„JAK NAJWIĘCEJ ŚWIATŁA — JAK 

NAJWIĘCEJ POWIETRZA"
było główną zasadą, według której archi­
tekci kierowali się i przy tworzeniu pro­
jektu. Cała kondygnacja olbrzymich tara­
sów o śmiałym profilu, wspaniała asyme- 
trja, fantastyczna, lecz tylko pozorna przy 
padkowość, mają ożywić cały ten wielki 
kompleks architektoniczny. Nie zapom­
nijmy jednakże o jednym szczególe. Owe 
romantyczne tarasy związane są ściśle z 
kwestją liftów i niewątpliwie powiększą 
znacznie koszty budowy. Każdy Jaras ozna­
cza jeden lub większą ilość liftów i bardzo 
skomplikowane obliczenia rentowności.

Nowy olbrzymi kompleks drapaczy 
chmur otrzymał nazwę „miasta radjowego“, 
gdyż w środkowej wieży ma znajdować się 
siedziba towarzystwa radjowego „National 
Broadcasting Co. Przewidziane są już na­
wet sale dla telewizji : przekazywania wi­
dowisk. Z tak dalekiem udoskonaleniem 
telewizji bowiem do roku 1934 liczą się na 
pewno.

Za eliptycznym „klejnotem“ architekta 
ry ma wznosić się gmach opery Metropoli­
tan. Jeden z wielkich bocznych bloków 
przeznaczony jest na olbrzymi magazyn.

MALUTKI KOŚCIÓŁEK.
Ze starych budowli, wznoszących się do 

tychczas na miejscu zaprojektowanego „mia 
sta radjowego" pozostawili architekci je­
dynie malutki kościółek, widoczny w le­
wym rogu modelu „miasta radjowego”, i 
znikający zupełnie w cieniu drapaczy 
chmur i potężnych bloków innych budowli.

Oczywiście znalazł się i tym razem u- 
parciuch, który nie chce odstąpić swego 
rokalu handlowego Rockefellerom i ich do­
larom, tak, iż Rockefellerzy będą musieli 
czekać do czasu wygaśnięcia jego kon­
traktu dzierżawy, co nastąpi za 7 lat, a na 
razie budują dokoła jego sklepiku.

„Miasto radjowe” Rockefellerów ma 
być symbolem nowego ducha planowego o- 
panowania linij i celowej utylitarności w o- 
gólnem zjawisku chaotycznego Nowego 
Jorku.

Nowy sposób walki 
i  relifila

P rop agan d ow e Harfy bofszc- 
wicKle d o  gry

Związek bezbożników w Moskwie puścił w 
obieg ateistyczne karty do gry. Wykonane są 
one na znakomitym kartonie, przytem cena 
ich jest dużo niższa niż kart zwyczajnych. 
Bezbożnicy mają zamiar używać tych kart ja­
ko propagandy.

Cztery kolory oznaczają cztery religje: 
Kier — to katolicyzm. Figury przedstawiają 
karykatury księży; karo — żydzi, pik — schi- 
zmatycy, trefle — mahometanie i buddyści.

Asy dzielą się na dwie połowy: część dol­
na symbolizuje ciemną kapitalistyczną prze­
szłość, górna zaś jasną socjalistyczną przy­
szłość. Napisy obwieszczają wsiem wobec 
każdemu zosobna: „Tak było!“ i „tak będzie!“

Odwrotna strona kart ozdobiona jest obraz­
kami przedstawiającemi djabły tańczące z po- 
tępionemi duszami.

Jeśli ten środek propagandy nie pomoże 
na rozkwit ateizmu — to już chyba nic!

Zofja ŹelskaiMrotowicka.

Maurycy Karstens  w Warszawie,
ul. Koszykowa Nr. 7. — —  — Telefon 827-95.

Posiadając stale na składzie
8133

HYPROFUGE..CASTOR“
Środek zabezpieczający od Wilgoci I w od y  zawiadamia, że „CASTOR“ można 

nabyć w  GDYNI u odsprzedawcy inż. R. Chmielewskiego, Dom Sióstr, 
w SOPPOTACH u odsprzedawcy W. K i e ł b i ń s k i ,  Danzigerstrasse nr. 36'

Bitdfiifitti Flotę Narodowo

X  fö a lty k u  Ś lą s k
(W  rocznicę Górnośląską).
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Tanie dni pończoch
Po nowych specjalnych cenach Leisera 55 f. 1.11 G. 2,22 G. 3.33 G. 4.44 G.
Pończochy tylko najlepszej jakości p o  niebywałych cenach skutkiem nad­
zwyczajnej reorganizacji, najostrzejszego specjalizowania i racjonalizowania

55 P. 2«  G.
Skarpetki, czarne i ko lorow e, z gatunku 

mąko, bardzo mocne.
8090

111 G.
Pończochy dam skie, szt. jed ., prał., praw d»  

szew. II. wyb6r, pieta trójk., w mad. kol. 
Pończochy dam skie, pierwszorz. gaza jedw. 

podw ójna podeszw a, wysoka pieta, 
praw dz. szew. I iw e t . v

Pończochy dam skie, szt. jedw ab, pralny  
w modnych nowych kolorach.

Pończochy dam skie, pierw szorzędne  
mąko, we wszelkich kolorach.

Pończochy dam skie, i a gaza, częściowo 
z prawdziwem szewkiem.

Skarpetki Hel-de-ko*, m odn. now .w ybr.

3”  G.
Nasza atrakcja gatunkowa.

.Pończochy dam skie, szt. ’ edw., pralny, I wybór 
nadzwyczamy ciotki gatunek.

Pończochy dam ski 4>krotma gaza jedwabna, 
prawdziwy szew., nadzwyczaj wytrzymałe

4 “  G.
Najwykwintniejszy jedwab Bem berga, złoto  

„45 fein'*, takte z eleg. klinem.

M l e i n v e i K a u f :  „ J l c a "  D a n x i g e r  S c f> u & + A .G . ,  C a n g g a s s e  7 3

fiolor. iv x o rv , £ « * « , n a f n .  d e se n U

Glos osadnika polskiego
z kresów zachodnich

Od jednego z czytelników naszych — osad­
nika rolnego otrzymaliśmy powyższe uwagi na 
temat bolączek osadnictwa polskiego na zie­
miach zachodnich. Uwagi tc zamieszczamy 
w całości.

Jedną bodaj z najbardziej zaniedbanych 
spraw jest sprawa osadnicza na ziemiach za­
chodnich. Rzuceni i zdani prawie wyłącznie 
na własny los, osadnicy b- ykają się z trud­
nościami włożonemi na ich barki, a przecież 
mają do spełnienia zaszczytne i patrjotyczne 
zadanie.

Wszak to oni tworzą wał obronny przeciw 
zachłanności hydry krzyżackiej. Oni są spad­
kobiercami swych prapradziadów, którzy 
z mieczem w ręku sprawili się mężnie na po­
lach Płowców i Grunwaldu.

Dziś osadnik miecz przekuł na lemiesz, 
chwycił pług w prawą rękę i mocno nim kie­
ruje, żeby wyorać na swoim zagonie nie tylko 
swą własną dolę, ale dolę i potęgę ukochanej 
Ojczyzny. A gdy przyjdzie zew i uderzy 
dzwon na trwogę w obronie zagrożonej Oj­
czyzny, on pierwszy stanie z bronią w ręku, 
nie tylko w obronie swej zagrody, ale w ohro- 
nife zagrożonych granic Kresów Zachodnich. 
Z drugiej strony osadnik musi walczyć kilka­
krotnie razy więcej od innych w tym ciężkim 
krytycznym położeniu. Staropolskie przysło­
wie mówi: „Żc na pochyle drzewo, kozy ska­
czą“-. Tak się się ma i z osadnictwem. Spo­
łeczeństwo nie ocenia wartości moralnej osad­
nictwa, a zarządzenia naszych Władz, wiele 
przedstawiają w tej sprawie do życzenia. Je­
żeli się porówna waloryzacje hipoteczne — 
długi obliczono na 15%, a renty zwaloryzo­
wano na 43%.

Weźmy przykład w roku 1922 p. X kupił 
realność (dom) w mieście za 5.000 dolarów, 
brat zaś jego p. Y. kupił realność (gospodar­
stwo rentowe) za 5.Ó00 dolarów na wsi. Na 
realności p. X. ciążyła hipoteka w sumie
40.000 marek niemieckich, przy waloryzacji 
15% — obecne obciążenie wynosi 7.530 zł. 
Na realności p. Y. ciążyła renta roczna 800 
marek rocznie skapitalizowana z 25 lat, czyli
20.000 marek przy waloryzacji 43% obecnie 
wynosi roczna renta 430 złotych 25 — 10.750 
zł. Tyle nam mówią suche cyfry.

Ale w samej rzeczy musimy się grunto­
wnie zastanowić, jakie obowiązki miał osad­
nik niemiecki, a jakie dziś ma polski osadnik. 
Osadnik niemiecki z płachty przyszedł na 

■ osadę i w czasie wojny dorobił się wszyst­
kiego i dziś jest dobrze zagospodarowany. 
Zaś osadnik polski wykupywał z wolnej ręki 
od Niemców, płacąc tyle co za prywatne, ale 
/. tą  nadzieją, że wyrywa placówkę z rąk 
niem eckich

Osadnik niemiecki każdy miał płacić sto 
marek renty, o ile złożył zaświadczenie z so­
łectwa, że nie zatrudniał robotnika polsk ego 
u siebie. Następnie ziemie dotacyjne były 
tylko do użytku dla osadników, a nie tak jak 
dzisiaj korzysta z nich cala gmina. I  wiele 
wiele innych było udogodnień, co dawało mo­
żność w płaceniu rent. Dziś zaś stosunki się 
zmieniły i z dniem każdym wskutek kryzysu 
pogarszają się i nakładają na osadnika coraz 
cięższe obowiązki.

Tyle narazie do osad rentowych.
Co do osad anulacyjnych, to sprawa też 

się nie przedstawia lepiej. Przy objęciu osad 
anulacyjnych mówiono, że wpłacane zaliczki, 
będą liczono jako jedna trzecia część war­
tości osady, a dwie trzecie później się wpłaci.

Dzisiejszy powiat morski w okresie przed­
wojennym był jednym z zamożniejszych po­
wiatów Rzeszy. W skład jego wchodziły m. 
in. Soppoty i nadleśnictwo Oliwa, a ówczesny 
Związek komunalny powiatu wejherowskiego 
był ekonomicznie i finansowo tak silny, że 
bez większego obciążenia mieszkańców po­
wiatu mógł łożyć znaczne sumy na inwestycje 
powiatowe.

Po wojnie sytuacja uległa zmianie. Utrata 
silniejszych ośrodków gospodarczych oraz 
znaczna odległość od centr gospodarczych 
kraju nie wpływa dodatnio na położenie fi­
nansowe powiatu. Ubóstwo gleby i specjalne 
warunki klimatyczne składają się również na 
przyczynę tego, że i rolnictwo powiatu jak 
i całych Kaszub nie należy do zamożnych.

Zrozumiała rzecz, że w tych warunkach 
samorząd powiatowy prowadzić musi gospo­
darkę nadzwyczaj oszczędną i celową, jednak 
mimo tego powiat morski przewiduje w swych 
budżetach poważne sumy na konserwację i 
budowę nowych dróg oraz inne inwestycje.

Jednem z poważnych zagadnień o którem 
samorząd myślał już n okresie przedwojen­
nym to sprawa osuszenia tzw. Bielawskich 
Błot, które ciągną się przez obszar 1600 ha. 
Błota te stanowią własność drobnych rolni- 
ków-Kaszubów, którzy w oczach władz nie­
mieckich nie zasługiwali na poparcie. Mimo 
usilnych starań Kaszubów władze niemieckie 
nie przystąpiły do prac nad osuszeniem Bie­
lawskich Błot i dopiero Rząd Polski chce po­
móc rolnikom i przystąpił energicznie do osu­
szania błotnistych terenów.

Tymczasem zaliczki zostały przeliczone w 
myśl waloryzacji Rozp. Prezyd., ma się rozu­
mieć, że każdy osadnik został takiem oblicze­
niem mocno obity po kieszeni. Przykład: 
osadnik anulacyjny posiadający 10 ha ma do 
płacenia 800 zł. rocznej renty, czyli 80 zł. z je­
dnego hektara 10 ctr. żyta. A gdy się do 
tego doliczy podatki i składki na ubezpiecze­
nia społeczr , to w żaden sposób osadnik nie 
będzie w stanie, chociażby ręce -wypracował 
po łokcie, sprostać swemu zadaniu.

Wierzymy mocno, że władze odnośne tę 
sprawę nareszcie załatwią z korzyścią dla 
osadników, żc osadnik będzie mógł sprostać 
swemu zadaniu, a władne polskie będą miały 
osadnika. zadowolonego i zamożnego.

Jan Zagon.

Wydział powiatowy w Wejherowie na ten 
cel przeznaczył już 5.000 zł. Obecnie zmie­
rzono około 1000 ha., reszta prac ma być do­
kończona w roku bieżącym. Projekt osusze­
nia Bielawskich Błot został przedstawionym 
w Ministerstwie Robót Publicznych, które go 
zatwierdziło.

W związku z powyższem spodziewane jest 
pewne subsydjum rządowe o które usilnie za­
biega p. Wojewoda Pomorski i które prawdo­
podobnie w najbliższej przyszłości będzie 
przyznane.

Pomorska T-zba Rolnicza wzorem lat ubie» 
glych otwiera w dniu 15 maja 1931 r. Kurs 
5scio miesięczny gospodarstwa domowego dla 
dziewcząt w Bielawkach, poczta Pelplin, pow. 
Starogard. Przy kuTsie tym jest gospodarstwo 
na którem jest bardzo wysoko postawione 
ogrodnictwo i hodowla, tak, że uczenice nieś 
tylko teoretycznie, ale i praktycznie będą kos 
rzystaly z nauki.

Przy kursie jest także internat, w którym 
uczenice, za minimalną opłatą będą mogły 
mieszkać i stołować się.

Na kursie tym każda uczenica nauczy się 
gotować, smażyć konfitury, piec, kroju, haftu 
i szycia t. zn. tego wszystkiego co powinna 
umieć wzorowa gospodyni.

Prócz tego wykładać się będzie religję, 
geografję, rachunki, historie dolską i inne. —

Zahaz iig p le c a n ia  13 pensfu
Minister spraw wewnętrznych wystosował 

okólnik do wszystkich wojewodów, w którym 
przypomina raz jeszcze, że wypłacanie praco­
wnikom komunalnym zapomóg w postaci 13-tej 
pensji jest pozbawione podstaw prawnych, a 
to dlatego, że ustawa o uposażeniu funkcjo-, 
narjuszów państwowych i wojskowych nie prze 
widuje wypłacania tego rodzaju zapomóg. Na 
podstawie zaś odnośnego rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej pracownicy komunalni mają 
uposażenia dostosowane do uposażeń urzędni­
ków państwowych. Wobec tego minister bez­
względnie zakazuje wypłacania 13 pensji.

P o d a ih i w m aju
W mieś. maju przypadają terminy nastę­

pujących podatków: pierwszej raty państwo­
wego podatku i dodatku miejskiego od nieru­
chomości oraz drugich ra t: podatku od lokalu, 
podatku od zbytku mieszkaniowego oraz po­
datku państwowego i miejskiego od placów 
niezabudowanych.

50 m ilio n ó w  u tocz u leczonych  
toezroboinycto

Międzynarodowe Bhuo Pracy w Genewie 
opublikowało zestawienie, dotyczące ubezpie­
czenia na wypadek bezrobocia. Przymusowe 
ubezpieczenie istnieje w następujących pań­
stwach: Australja, Bułgarja, Niemcy, Wiel­
ka Brytanja, Irlandja, Włochy, Austrja, Pol­
ska, Szwajcarja (9 kantonów) i Rosja; dobro­
wolne ubezpieczenie posiadają: Belgja, Da- 
nja, Finlandja, Francja, Holandja, Norwegj.i, 
Szwajcarja (14 kantonów) i Czechosłowacja.

Przymusowo ubezpieczonych było w wymie­
nionych państwach w r. 1930—48,8 miljona, 
dobrowolnie ubezpieczonych 2,8 miljona pra­
cowników. Od r. 1919 do r. 1930, zatem 
w ciągu 11 lat, wzrosła liczba ubezpieczonych 
przeszło 10-krotnie, z 5-ciu do 50-ciu zgórą, 
miljonów.

Oplata za naukę wynosi jednorazowo za cały 
kurs 30 zł przytem pobiera się jednorazowo 
10 zl na porządki i 2 zł wpisowego.

Utrzymanie wynosić będzie od 45—50 zl 
miesięcznie.

Wymagane świadectwa: 1) metryka chrztu, 
2) świadectwo moralności, 3) świadectwo szkoL 
ne, 4) deklaracje rodziców, lub opiekunów, że 
opłatę za kurs uiszczać będą.

Która z dziewcząt lub kobiet chciałaby na 
kurs ten uczęszczać, powinna zgłosić podanie 
o przyjęcie do Pomorskiej Izby Rolniczej w 
Toruniu ul. Sienkiewicza 40. Radzimy jednak 
pospieszyć się, gdyż ilość miejsc jest ograni» 
czona.

Spis wyprawy, jaka jest potrzebna na kurs 
znajduje się w Izbie i na żądanie kandydatek 
zostanie im przesłany bezpłatnie.

Bielawskie Mola na kaszakach
będą osuszone przy w ydalnei pom ocy  

czynniBców rządowucHi

Kurs gospodarstwa domowego dla dziewcząt
w B iela  w H e eto
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KRONIKA
TORUŃ

K a le n d arzyk  rzym.-kat-
Sobota Zygmunta 
Niedziela Święto Naród.

_ Stan wody w Wiśle z dnia 1. 5.: Zawis
choet +1,91, Warszawa +2.11, Toruń +3.29, 
Fordon +3.36, Chełmno +3.36, Grudziądz 
+3.63, Korzeniewo +3.98, Piekło +3.91, Tczew 
+3.94, Einlage +3.10, Schiewenhorst +2,86.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 6 
maja dyżuruje apteka Pod Lwem“, Rynek No» 
womiejski.

81» Kochański w Esplanadzie
Repertuar Teatru Miejskiego:

Sobota 2 maja godz. 20 „Koniec i początek“.
Niedziela 3. 5. godz. 16»ta „Polska krew“; 

godz. 20 „Halka“.
Poniedziałek 4 maja godz. 20 „Gościnny wy» 

stęp Władysława Waltera".
Repertuar kin:

Pałace — „Koniec świata".
Los — „Królowa huzarów".
Światowid — podwójny program: „Podróż 

poślubna i „Księżniczka Jazzbandu".
Mara — „Żar miłości".
Corso — „Stać! Tu Eddie Polo".

Z m ia s t a
Zawiadamiam uprzelmie Szan. Obywatrli m. 
Torunia] okolicy, że OTWARCIE „P arku
W ilso n a" za Wiała naitąpi w dniu 3 Maja 

br. o godz. 15-tej popołudniu. 8136
Orklistra dobirowa. Tańce la wolnym powietrze
O łaak. poparcie nprasza G o s p o d a r z

— Nabożeństwa w kościele garnizonowym. 
W dniu 3 maja br. odbędzie się o godz. 10 
■soczysta Msza św. połowa na placu św. Ka» 
tarzyny dla wojska, delegacji i społeczeństwa. 
O godz. 12 jak zwykle odprawiona zostanie w 
kościele garnizonowym msza św. dla rodzin 
wojskoych. W szpitalu okręgowym o-dpra» 
wioną zostanie msza św. o godz. 8.30. Szkol» 
na msza św. odbędzie się w kościele garnizo» 
nowym o godz. 8.30.

W dniu 10, 14, 17, 24, 25 i 31 maja br. od» 
bywać się będą msze św. w następującym po» 
rządku: w kościele garnizonowym msza św. 
szkolna o godz. 9, o godz. 10.30 msza św. dla 
wojska; dla rodzin wojskowych o godz. 12»ej; 
w Szpitalu Okręg, msza św. o godz. 9»ej; na 
Podgórzu w kaplicy Dyonu Pom. Art. odbywać 
się będzie msza św. o godz. 10.30.

— Uroczysta akademja ku uczczeniu 140 
rocznicy konstytucji. W dniu 2 maja o godz. 
16.30 odbędzie się w sali Dworu Artusa ku 
uczczeniu 140 rocznicy Konstytucji 3 maja 
oraz 10 rocznicy Powstania Górnośląskiego — 
uroczysta akademja, urządzona staraniem 
Zrzesz. Wojew. Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Na program akademji składają się: 
1) zagajenie p. star. Staniszewski, 2) odczyt 
ot. „Konstytucja 3 Maja na tle psychiki poi» 
skiej“, wygłosi p. dr. Anna Grefnerowa. 3) a) 
polonez 3 Maja — Chopin, b) Nocturn Fis» 
dur — Chopin, c) Fantazja Krakowiak — Pa» 
derewski, wykona p. St. Jagodzińska»Niekrasz. 
4) a) Skrzypki swaty Kreutzcr, b) polskie pies» 
ni ludowe, w ukl. Szopskiego. Śpiew p. Leny 
rembickiej. 5) Koncert Jankiela, Mickiewicza. 
Melo»deklamacja p. dyrektora K. Bendy — 
nrzy fortepianie p. Niekrasz. 6) a) Polonez. 
Ogiński, b) Wieniec pieśni ulubionych, Wilko» 
szewskiego wykona orkiestra Kolejowego Przy 
sposobienia Wojsk, w Toruniu. Akompanja» 
ment p. Niekraszowa. Wstęp na akademję 
bezpłatny.

Po zaproszenia należy zgłaszać się do se» 
kretarjatu ul. Katarzyny 3.

— Tradycyjny turniej tenisowy 3 maja w 
Konkurencji pań i panów, urządza T. K. S. w 
niedzielę na kortach przy ul. Mickiewicza. — 
Początek turnieju o godz. 9 rano. Wpisowe od 
osoby i konkurencji 2 zł. Turniej dostępny dla 
stowarzyszonych i niestowarzyszonych. Zgło» 
szenia składać należy do dnia 2 maja na kor» 
»ach u rządcy placów.

— Korty tenisowe. Zarząd T. K. S. podaje 
do wiadomości, że korty tenisowe przy ul. 
Mickiewicza otwarte są dla publiczności co» 
dziennie od godz. 6—20.

— Wielka noc baloników. W Esplanadzie 
odbędzie się dziś wielka noc baloników, hu» 
mor do samego rana.

— Sztandar gimnazjum im. Kopernika. Jak
już donosilśmy ubiegłej niedzieli odbyta się 
iroczysfość poświęcenia sztandaru gimnazjum 
!m Kopernika w Toruniu. Nadmienić musimy, 
ze sztandar wykonała artystycznie znana za» 
szczytnie z s\\ .h ’ prac nietylko w kraju, ale i 
zagranicą firma Dałkowska. Toruń, ul. 
Szeroka 25. Ostatnio firma ta wykonała m. 
i. piękny sztandar dla Iow. im J. Piłsudskiego

Żegluga Rzeczna „VISTULA“
Tel.; 75. Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzezie przystań.

Agentura w Toruniu
7621 utrzymuje stalą komunikację towarowo»pasażerską

To t u r » ' Warszawa i ToruA-Gdańsk.
Do WARSZAWY odchodzą parostatKi dziennie o godzinie 15-ej. 
Do GDAŃSKA odchodzą parostatKi co drugi dzień o godz. 8-mej. 
IR* Przewóz towarów do 50 procent taniej niż Koleją. Ekg

Rocznica Honsigiacii 3 nafa
P rogram  obchodu orocypstoścf 3 m a la  w T o n m ii

Program obchodu uroczystości 3 Maja jest 
następujący:

Dzień 2 maja: godz. 17 akademja Związku 
Prac. Oby w. Kobiet w Dworze Artusa; godz.
18 akademja Instytutu Bałtyckiego w Teatrze 
Miejskim; godz. 19 capstrzyk i przemarsz woj» 
ska i organizacji P. W. ulicami miasta. Prze» 
mówienie okolicznościowe wygłosi z balkonu 
ratuszowego p. Antczak.

Dzień 3 maja: godz. 6 pobudka i hejnał z 
wieży ratusza; godz. 10 msza połowa na placu

P rogram  zawodów sportowych w dn iu  3 m am
n a  boishu micfshfm

1) Wieloboje: a) trójbój dla starszych od 
1. 17 (800 m., wdał, granat), b) trójbój dla młod 
szych od 15—17 (100 m., wdał, granat), c)

garnizonowym — po nabożeństwie defilada na 
Staromiejskim Rynku; godz. 12,30 widowisko 
ludowe zorganizowane przez Związek Teatrów 
Ludowych w Teatrze miejskim; godz. 15 za» 
wody sportowe na boisku miejskim przy Szo» 
sie Chełmińskiej; godz. 20 przedstawienie ga» 
lowe w Teatrze miejskim.

Organizacje i Towarzystwa ustawia na Pla» 
cu św. Katarzyny Komendant Bractwa Strze» 
leckiego p. Krystek.

trójbój dla kobiet (60 m., wdał, kula), d) trój» 
bój „Pierwszy krok“ od 12—14 1. (40 m., wdał, 
palant). 2) Zespołowe: bieg rozstawny od 15 
do 17 1. 4X100, zawody w siatkówkę żeńską i 
męską; zawody w koszykówkę., 3) Jednostko» 
we bieg ną przełaj 3000 m., bieg płaski 1500

m., bieg na przełaj 3000 m., bieg kolarski z 
przeszkodami do 25 kim. 4) Pokazy gimnasty» 
ki Sokolej. 5) Obozowiska harcerskie. Począ» 
tek zawodów 15.20, koniec 18.

Honorowy kierownik p. prezydent Bolt, na» 
czelnik zawodów kpt. Kwiatkowski. Sędzia 
główny por. Laurentowicz, lekarz kpt. dr. Ko» 
walski, gospodarz por. Starzyk. *

Silu społeczne w walce o Pomorze
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, odbędzie 

się dzisiaj o godz. 6-tej wieczorem w Teatrze 
Miejskim w Toruniu posiedzenie naukowe In­
stytutu Bałtyckiego. Na posiedzeniu tern wy­
głosi niezmiernie ciekawy odczyt prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego dr. Florjan Znaniec­
ki na temat „Siły społeczne w walce o Pomo­
rze". Znany i wybitny socjolog polski w od­
czycie swym przedstawi zagadnienie polsko- 
niemieckiej walki o Pomorze w sposób ściśle 
naukowy, z punktu widzenia społecznego, po- 
równawczo-socjologicznego. Ciekawe zagadnie­

nie walki o terytorjum i ludność Pomorza » 
w ten sposób z tego punktu widzenia dotych­
czas nigdy nie było rozpatrywane. Uczyni to 
po raz pierwszy prof. Znaniecki w swej dzi­
siejszej prelekcji, która dzięki temu zapowiada 
się niezwykle interesująco i której nie omiesz­
kamy podać naszym czytelnikom w obszernem 
streszczeniu.

Zwracamy uwagę na konieczność punktual­
nego przybycia na akademję, która rozpocznie 
się punktualnie o godz. 3-tej

w Strasbourgu. Dumni jesteśmy, pisze pre» 
zes Towarzystwa w podziękowaniu, że posia» 
damy tak fachowo i artystycznie wykonany 
sztandar, pod którym skupiać się będzie cała 
Polonja naszego ośrodka.

— Bezpłatny kurs* fotografji. Od 1 maja 
rozpoczyna się bezpłatny kurs fotografji. — 
Zgłoszenia przyjmuje Drogerja „Sanitas“ ul. 
Szeroka.

E S P U N I P  “
Humor do  samego rana! 8138

P o lw o irn a  s p r a w a  
zn icw aźciB to  gitdEa 

paiffisiwowećo
p r z e z  aren*. $ ta»w a P o m o r s h l e g e  

FSpa'zoseEtf&e&ii» 
przesS »ąitcńi a o i-
Potworna sprawa znieważenia godła pań» 

! stwowego w Grudziądzu, w której główną role 
odegrał instruktor Ob. W. P., działacz Stron» 
nictwa Narodowego na Pomorzu, redaktor 
„Słowa Pomorskiego“ Morzycki znajdzie dziś 
swój epilog przed Sądem Apelacyjnym. Mo» 
rzycki, jak wiadomo, skazany został przez sąd 
okręgowy w Grudziądzu za znieważenie godła 
państwowego na 5 miesięcy więzienia.

Rozprawie przed sądem apelacyjnym prze» 
: wodniezyć będzie sędzia Szyszko.

i u c l t  «OW a!r»BJS*W
— Toruński Klub Hodowców Kanarków 

„Wisła“. Zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę dnia 3 maja bm. o godz. 17 popoł. 
w lokalu Gospoda przy ul. Sukienniczej 16. 
O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

— Buchalterzy. Zebranie miesięczne odbę» 
dzie się w dniu 2 maja br. w lokalu Tow. Kup 
ców Chrześcijańskich przy ul. Żeglarskiej 1. 
Zarząd.

— Baczność Inwalidzi Wojenni! Zbiórka 
o godz. 9 w biurze Związku. Celem wzięcia 
udziału w uroczystości 3 maja.

— Stów. Polsk. Młodz. Katol. Męsk. przy 
kość. N. M. P. urządza w niedzielę dnia 3 bm. 
o godz. 12 w poi. we własnym ognisku uroczy» 
stą akademję z okazji święta 3 Maja. Na 
program składają się śpiewy, deklamacje, od» 
czyty o konstytucji 3 maj itd. Szan. Oby» 
watelstwo miasta Torunia zaprasza Zarząd.

1 B R d i W  lO r& H ltifil
| Dzień 1 maja upłynął w Toruniu spokoj» 

me. Popołudniu przeszedł ulicami miasta po» 
| chód, zorganizowany przez PPS, w którym 
j wzięło udział około 300 osób, przeważnie lu» 

dzi młodych i bezrobotnych. Po pochodzie 
! odbył się wiec w sali Eldorado.
I Do żadnych wykroczeń w ciągu całego dnia 
; nie doszło.

S t o B l s a 3 ma.a
Galowe przedstawienie o godz. 20 w dniu 

3»im maja zapowiada się niebywale. Wczoraj 
wieczorem odbyła się próba genralna z udzia» 
łem wszystkim śpiewaków, specjalnie przyby» 
łych ■/. Warszawy, z pp. Kaluską, Kruglowskini 
i Kowalskim na czele — i wywara potężne 
■i-"'W,. t>0DVt n:j bilety ’ievV’vklv’

l*loir#€irsiwo x prennccSytfaciat
Epilog strasznej zbrodni, jak poruszyła w 

lutym br. mieszkańców naszego miasta, roze» 
gra się już w niedługim czasie przed Trybu» 
nalem Karnym tutejszego Sądu Okręgowego. 
W obliczu sprawiedliwości stanie domniema» 
ny morderca Antoniego Góreckiego, przyby» 
wający w więzieniu śledczem szofer Jaku» 
bowski.

Akt oskarżenia, który po ukończeniu do» 
chodzeń w tych dniach został sporządzony — 
zarzuca Jakubowskiemu dokonanie morderstwa 
z premedytacją, yia co wskazuje olbrzymi ma» 
terjał obciążający i liczne dowody pośrednie 
co do winy Jakubowskiego.

Ciekawe czy Jakubowski w. obliczu spra» 
wiedliwości stosować będzie swą dotycliczaso» 
•r aktykę milczenia

W ie t i f e a  a tn ix fk a  cevcF
Nie kupujcie żadnych mebli, dopóki jj 
nie przekonacie się o wielkim wy- j 
borze tak w kompletach całych po-1  
koi, jak i pofedyriczycb meblach |  
znanego z jakości i niskich cen 

NAJSTARSZEGO SKŁADU MEBLI w TORUNIU J
i O c a c l a  ¡ f e i v s

Mostowa JO. Telefon 84. (

¡Saczność To warzy suwa!
Zarząd Związku Towarzystw apeluje do 

wszystkich towarzystw i organizacyj o jak« 
najliczniejsze wzięcie udziału w obchodzie 
uroczystości 3 maja i o iluminacje nalepkami. 
Zarząd.

Baczność Oficerowie Rezerwy!
Zarząd Kola Z. O. R. w Toruniu wzywa

wszystkich członków Kola do wzięcia jaknaj» 
liczniejszego udziału w Obchodzie Uroczysto» 
ści Narodowej 3 maja.

Zbiórka członków Toruńskiego Kola Z. O. 
R. dla wzięcia udziału w pochodzie o godzinie 
10»ej przy kościele garnizonowym, na placu 
Św. Katarzyny. Stawiennictwo obowiązkowe.

Wskazane jest, by Koledzy posiadający 
mundury, przybyli w nich na zbiórkę.

ę Zarząd Kola Toruń Z. O. R.

Baczność Sokoli toruńscy! t ......
Przewodnictwo IV Okręgu Dzielnicy 
Pom. Zw. Tow. Gimn. Sokół w Polsce.

Wyznaczamy zbiórkę dla wszystkich dru» 
żyn i to: młodzież żeńskie., męskie, konne i od» 
dział kolarski na dzień 3 maja rb. o godz. 9 
przy ulicy Jęczmiennej nr. 6, dom seniora So­
kołów druha Suleckiego.

Wymarsz punktualnie o godz. 9,30 na plac 
Św. Katarzyny, celem wysłuchania mszy św.

Drużyny Sokoli obowiązani są do gremjal» 
nego udziału w stroju sokolim, drużyny bez 
munduru, w czapce i odznace Sokola.

Czołem! Zarząd.

Związek Podoficerów Rezerwy 
kolo Toruń.

Zbiórka wszystkich kolegów dnia 3 bm. o 
godz. 9.30 na placu przy Radiostacji, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach Konstytucji 
I rzeciego Maja. Punktualne przybycie wszy» 
stkich kolegów konieczne.

Jedność! Komendant.

Winiarnia i Probiernia
£dinund1«  Oraceéltoiroiaftci

dawn. Damann & Koraes 
7395 Toruń, Staromiejski Rynek 31 
-----— Wvszynk wina szklankami

Re*. Ja wiosenna 
m a luz iwim-i

W wyniku naszego konkursu na tytuł wio» 
sennej rcwji z pośród nadesłanych 112 pro» 
jcktów został nagrodzony, jako najtrafniej» 
szy, projekt p. Kuleszy (Nowy Rynek II) —

„KWIATY TORUNIA“.
Projektodawca zechce się zgłosić po odbiór 
nagrody (2 biletów 1 rzędu na premjerę rewji 
w dn. 9 Bm.) do lokalu naszej redakcji. Od 
znaczony tytuł wiąże się doskonale z ogólneni 
tłem rewji i jej finałami, przytein jest krótki 
co stanowi wielką zaletę w tym wypadku.

Pozatem wyróżniono projekty: „Gdy kasz­
tany zakwitną“ (Wł. Moszyński), „Wiosna na 
raty“ (p. Marja Niemielowska), „Wiosenna 
Parada (tenże p. Kulesza). Wiele z pośród po» 
zostalycr tytułów obfitowało w pierwiastek 
satyryczno » aktualny („Bryndza majowa“, 
„Zniżka wiosny o 15 proc.), inne znów ultra» 
sentymentalne („Witaj o utęskniona wiosno!“ 
„O wymarzona jutrzenko maja!“), jeszcze inne 
wreszcie miały tę zasadniczą wadę, że były za 
długie (np. „Wiosna nam się obudziła — rewja 
nam się urodziła“, albo „Kwiaty główki wy» 
chylają, wiosnę radosnę witają“).

Tak więc, w ostatecznym wyniku ujrzymy 
9»go bm. na scenie toruńskiej

„Kwiaty Torunia“.
w bukiecie których, jako najmilsza niesiiodziar 
ka dla naszych melomanów, znajdą się dawno 
niewidziana ulubienica publiczności, urocza Ja» 
nina Leonowicz. Dla wtajemniczonych by, 
lo to bodźcem do tytułów, bardzo miłych i 
skądinąd pomysłowych, ale nieuogólniających 
wiosennego charkteru rewji, jako to: „Halloi 
Leonowicz wróciła!“, „Powitanie Janeczki“ itp. 
Tytuły te świdaczą, że Toruń nie zapomnia* 
swej sympatji a propos powrotu Leonowicz; 
był też tytuł „Sympatja Torunia“, wzorowany 
widocznie na warszawskim tytule rewji z Po* 
gorzelską „Sympatja Warszawy“.

R u d u j m u

floto Narodowo!
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m S ie d z i b a  s z c z ę ś c ia  — t o  K o le K tu r a  „ U ś m ie c h  F o r t u n y “ m
uw Szczęście w życiu mu tylKo ten. Kto umie Korzystać z nadarzającej się sposobn.
# W I Ę C  N I E  Z W L E K A J M Y  — C Z A S  NAJW YŻSZY
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V) Już dnia 19 maja r. b. rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 23-ej Loterji,
naG>- w której ceny losów są niezmienione i nadal •/« losu kosztuje tylko 10 złotych 3
•M
» O g ó ł e m  w y g r a n y c h  j e s t  n a  s u m ę  3 2 . 0 0 0 .0 0 0  z t .  G ł ó w n a <*»

U

’«•o
w y g r .  1 . 0 0 0 .0 0 0  z t ,  p r z y c z e m 2 3  p r e m j e  w y n .  6 6 9 .2 5 0  z t .
Nie sKąp zatem 10 zł dla nabycia losu, bo drobna ta  Kwota może utorować

o

a drogę do bogactwa i zapewnić Tobie i Twoim blisKim dobrobyt na cale życie. X
2 PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny“ jest Twoje przeznaczenie! u

©
V PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny“ je»t Twoja szczt śl i »a przyszłość! ■N

6
»«r;

•N PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny“ jest prawdziwe źródło szczęścia!
ta
ü
►>a

PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny“ są miljony złotych do wygrania!
Spiesz więc do „Uśmiechu Fortuny“ po uśmiechnięte ku Tobie szczęście! 
Spiesz więc do „Uśmiechu Fortuny“ gdzie skierowane są tysiące par oczu 

i błogosławią chwile nabycia tam losu!
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Tylko z losem zakupionym w kol. „Uśmiech Fortuny“ może stawać każdy 
do urny szczęścia po szczęście— Tylko z loseąn zakupionym w kol. „Uśmiech 

Fortuny“ może stawać każdy do zawodów o miljony ziotych. 8128
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LOS „UŚMIECHU FORTUNY“ WNIESIE SZCZĘŚCIE W DOM TWÓJ! ü

Podgórz nic pragnie przyłą­
czenia do Torunia

o d sira s ia fą  go d ług i to ruńsk ie

Sępolno
— Walne zebranie członków kola Polskiej 

floty Narodowej odbędzie się w środę 6 bm.
0 godz. 19.30 w Hotelu Centralnym. Wszyst; 
kich członków oraz sympatyków kola zapra; 
sza zarząd.

— Z ostatniego jarmarku. Na wtorkowy 
jarmark na konie, bydło i kramny spędzono 
mało inwentarza. Żądano za konie od 150 do 
400 zł, za bydło od 150 do 350 zł. Co do zbio; 
ru to niejeden z naszych kupców nie wie 
wcale, że jarmark się odbył. Jedynie na jar; 
marku kramnym ruch był ożywiony, gdzie swą 
tandetę pozamiejscowi krzykacze oddawali za 
bezcen, przez co nadzieje naszych kupców 
spełzły na niczem. Nie zabrakło i złodzieji 
kieszonkowych. W dotychczas nie wytłuma; 
czony sposób i mimo małej ilości kupujących 
skradziono w firmie E. Głazik, blawatny i kom 
fekcja 2 sztuki materjału w wartości około 600 
złotych.

— Z apostolatu mężczyzn. W ub. niedzie; 
lę odbyło się na sali Domu Katolickiego ze» 
branie Apostolstwa mężczyzn. Po treściwym
1 bardzo obszernym referacie p. prezesa Kali; 
nowskiego o działalności gospodarczo;spolecz; 
nej akcji katolickiej wyjaśnił ks. prób. Gru; 
dzińaki niejedne zadania. Omawiano również 
założenie kasy pośmiertnej. Statut będzie wy; 
pracowany do przyszłego miesięcznego zebra; 
nia.

— Dni przyjęć w Ośrodku Zdrowia. Po=
daje się do wiadomości mieszkańców pow:atu, 
że począwszy od 1 maja wyznaczono dla po; 
szczególnych stacji Ośrodka Zdrowia w Do; 
mu Katolickiem następujące dni przyjęć. —

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem jest 
czynna w każdą środę począwszy od godz. 
13.30. —

Stacja Przeciwgruźlicza i Przeciwjaglieza 
w każdy czwartek począwszy od godziny 13.30.

O ile na wspomniane dnie przypada świę;
. to, stacje są czynne w dziempoprzedni.

Mieszkańców powiatu uprasza się korzy; 
stać z wspomnianych stacji w własnym intere; 
sie jaknajczęściej.

Skórcz
— Program obchodu 3 maja. O godz. 91/» 

zbiórka towarzystw ze sztandarami na Rynku, 
potem wymarsz w pochodzie na nabożeństwo.

Po nabożeństwie uformowanie pochodu i 
pochód przez główne ulipe do Rynku, gdzie 
nastąpi defilada.

Na rynku, a w razie niepogody, na sali p. 
Szwarca przemowa okolicznościowa, pieśni 
„Lutni“, śpiewy i deklamacje dziatwy szkol; 
nej, poczem wspólny śpiew „Rota“. Wieczo; 
rem o godz. 8 na sali p. Szwarca odbędzie się 
wieczorek oświatowy TCL. O liczny udział 
w uroczystościach prosi Komitet.

Sławki
— Z Zw. Strzeleckiego. W ub. czwartek 

odbyło się zebranie Zw. Strzeleckiego. Obra; 
dy zagaił prezes p. M. Polanowski witając 
członków i gościa ob. Ejdowskiego, ćżłonka kie 
rownictwa grodzkiego. Następnie przemawia; 
lipp. Ejdowski i J. Dylski. Po omówieniu 
,spra\v ściśle organizacyjnych prezes solwował 
obrady.

W ub. czwartek odbyło się posiedzenie Ra; 
dy Miejskiej przy udziale 16 radnych. Po uzu; 
pełnieniu porządku obrad przyjęto do wiado; 
mości sprawozdanie z rewizji Kasy Miejskiej 
za luty i marzec oraz Rozp. Województwa 
w sprawie stosowania ścisełj kontroli kasowo; 
rachunkowej. Nowy regulamin targów przy; 
jęto jednomyślnie. Regulamin ten da możność 
ścisłego przestrzegania ruchu targowego, a tar; 
gi odbywać się będą w lecie od godz. 7 do 12, 
a w zimie od 7.30 do 11. Sprawę obniżenia 
dzierżawy parceli przekazano komisji gospo; 
darczej. Na trzeciego członka komisji rewi; 
zyjnej K.K.O. wybrano radnego Dąbrowskiego.

Żywą dyskusję wywołała sprawa przyłą; 
czenia Podgórza do Torunia'. Podczas dysku; 
sji tej jak i wogóle nad wszystkicmi sprawami 
omawianemi na ostatniej Radzie panowała 
dawno nienotowana jednomyślność. Przewo; 
dniczący ks. proboszcz Domachowski przedsta; 
wił wynik konferencji u p. wojewody.

Przyłączenia Podgórza ze względów zasa; 
dniczych domagają się Województwo i DOK., 
a i władze miejskie Torunia widziałyby chęt; 
nie, aby sprawa ta została załatwiona pomyśl; 
nie. Połączenie byłoby wskazne ze względów 
urbanistytcznych, administracyjnych, bliskiego 
ukończenia nowego mostu jak i położenia 
dworca toruńskiego. Ponieważ dotychczas 
mimo kilkakrotnych konferencyj między To; 
runiem, a Podgórzem nie doszło do porozumie; 
nia województwo obejmie w dalszych per; 
traktacjach pośrednictwo. Władze wojewódz; 
kie skłonne są do udzielenia Podgórzowi pew= 
nyeh ulg na czas kilkuletni m. i. w płaceniu po; 
datków, pozostawieniu rzeźnikom prawa domo; 
wego uboju i inne.

W czasie dyskusji nad tą sprawą przema;

wiali pp. Skrzypnik, Dąbrowski, Wiśniewski, 
Głogowski ,Hildebrant, Tański, Noga, Rossa, 
Rygielski, Wierzchowski, Tylman, dr. Balewski 
i zastępca burmistrza Jesionowski. U wszyst; 
kich mówców przebijała głęboka troska o lo; 
sy Podgórza. Opinja jednak radnych wypada 
za nieprzyłączeniem Podgórza do Torunia. — 
Najwięcej Odstraszają radnych miasta długi 
Torunia, które chcąc nie chcąc w razie przy; 
łączenia musiałby przejąć w pewnej mierze na 
siebie i Podgórz.

W wyniku dyskusji wybrano komisję, kto» 
ra ma zwołać zebranie wszystkich warstw spo. 
łecznych i opracować odpowiedni memorjał do 
Województwa. Do komisji wybrano pp. ks. 
Domachowskiego, Głogowskiego, Tańskiego, 
Wierzchowskiego^ Rossę i Nogę, Projektowa; 
ne zebranie odbędzie się już w przyszły po; 
niedziałek.

H roniha
— Program obchodu 3 maja obejmuje — 

sobotę iluminacje okien, wywieszenie sztanda; 
rów narodowych i capstrzyk orkiestry wojsko; 
wej. Zbiórka towarzystw u wylotu ul. Parko; 
wej o godz. 8 wieczorem. W niedzielę odbę; 
dzie się uroczysta suma a następnie pochód ze 
sztandarami i okolicznościowe przemówienie na 
Rynku przed Domem Polskim.

Pozatem urządzają towarzystwa własne ob; 
chody. Bractwo N. P. N. M. P. urządza po 
urzędowej części obchodu odczyt o Królowej 
Korony Polskiej, a Brictwo Kurkowe i tow. 
śpiewu „Halka“ zabawę taneczną w odrestau; 
rowanym lokalu w Domu Polskim. Mamy 
wrażenie, że społeczeństwo Podgórza weźmie 
we wszystkich imprezach święta narodowego 
liczny udział.

W ą b r z e ź n o
— Założenie Koła L. O. P. P. We środę 

29 bm. odbyło się zebranie urzędników Staro; 
stwa i Wydziału Powiatowego, na którem za; 
stępca starosty p. Ćwinarowicz mianowany 
ostatnio przez Wojew. Komitet L. O. P. P. 
komisarzem powiatowym LOPP zaapelował do 
obecnych, by utworzyli miejscowe koło L. O. 
P. P. Po dłuższej dyskusji postanowiono koło 
założyć i wybrano zarząd koła w osobach: p. 
starosta Suchecki — prezes, p. Kurzyński J4» 
zef nacz. sekr. WP wiceprezes, p. Beyger ~  
sekretarz, p. Bieliński — skarbnik oraz p. Ma« 
kowski i Racki Er. jako ławnicy. P. J. Kurzyń« 
ski apelował do urzędników, by nie poprzesta; 
li na tem tylko, że zapiszą się /jako członkowie 
do koła, lecz by Zabrali się do wytężonej pro« 
pagandy LOPP wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa. P. dr. Leszkowski, oświadczył 
że LOPP pracuje przedewszystkiem nad za; 
bezpieczeniem ludności cywilnej przed skut« 
kami ewentual. wojny gazowej, natomiast lud« 
ność ta, w szczególności mieszkańcy miast pra» 
wie że nie interesują się LOPP. Jako przy«* 
kład przytoczył koło miejskie LOPP, w któ; 
rem na 120 członków jest około 10 członków 
z poza sfer urzędniczych. Wobec powyższego 
p. dr. Leszkowski proponuje wezwać wszyst« 
kich, by zaprzestali kupować u tych kupców, 
którzy nie należą do koła miejskiego LOPP, 
po zebrani jednogłośnie przyjęli. Po wyczer* 
pani u się dyskusji p. starosta Suchecki, dzięku« 
jąc za wybór, zebranie zamknął.

Swiccte
— Pierwsze imprezy sportowe. Na miej-

skiem boisku sportowem odbyły się w ub. nie­
dzielę dwa spotkania w grach sportowych, or­
ganizowane przez kadrę marynarki wojennej: 
koszykówka G. K. S. — Marynarka — nie­
rozstrzygnięte 21:22, oraz piłka nożna Poli­
cyjny K. S. „Polgryf“ — Marynarka 1:3.

W przeciwstawieniu do interesującej ko­
szykówki, gdzie obie drużyny okazały się bar­
dzo szybkie i technicznie opanowane i poka­
zały grę pełną emocjonujących momentów — 
mecz piłki nożnej był ospały i na bardzo nis­
kim poziomie technicznym.

Sędziował z poświęceniem prof. Eckstein.

Program u radiow e
Niedziela, 3 maja.

Warszawa 10,15 Nabożeństwo z Krakom 
12,00 Transm. defilady wojskowej z placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 12,30 Poranek 
symf. z Filhm. Warsz. 14,25 Odczyt roto. „O 
przysposobieniu rolniczem młodzieży wiejsk.“ 
•wygi. prof. J. MikułowskisPomorski. 145,0 Od» 
czyt roto. ,,Kradzież koni i bydła a środki za» 
radcze“ wygł. nadkom. p. J. Misiewicz. 15,10 
Aud. pt.: „Wiosna na Podhalu“ 15,40 Program 
dla dzieci starszych. Słuchowisko pt.: „Wyso» 
ko na dzwonnicy“. 17,25 „Po latach dziesię» 
edu“ — wygł. p. Jan Winnicki. 17,40 Koncert 
popul. 19,25 „Przedjutrznia“* wygł. p. Wacław 
Sieroszewski 20,30 Koncert i kwadrans lite» 
radki. 22,00 „3 Maja“ wygł. prof. Henryk Mo» 
Scidki. 22,15 Pieśni polskie w wyk. p. Matyldy 
Poli ńsk i ej ;Lewi ck i e j.

Lwów 17,40 Lwowska audycja 3»majowa.
Poznań 18,45 Koncert muzyki polskiej.
Kraków 20,00 Słuchowisko.

B ą d ź c i e  p r z e z o r n i *  a m ochad pow inien  

f t i lU y é  41 » JUS UJLft.

^ l i e  powinno być żadnych źnacz- 
* niejszych reperacji—żadnych 
/dodatkowych kosztów używania« 
krosta i precyzyjna konstrukcja 
eamochodu Forda, jego niezrów­
nana jakość, oraz nasza su­
mienna obsługa, zapewniają 
każdemu posiadaczowi Forda

wieloletnią używalność samo­
chodu przy najniższych kosztach 
użycia i konserwacji.
Każdy posiadacz samochodu 
Forda może potwierdzić ten 
pogląd. D la te g o  te ±  n a le± y  
b*ć ppztłecinrjpmi nabyć 
Forda.

Upowainlony odeprzedawefct

St. Barlewski a [o. Gdańsk. Dominikswall h 10.
M NCOLN

«SAMOLOTY

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 5. 5. 1931 r. o godz. 10-tej rano sprzedawać 

się będzie w magazynie przy ul. Konarskiego róg Ja­
giellońskiej najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę: 10 płaszczy damskich, 200 p. trzewików dam­
skich, 52 p. trzewików dziecinnych, 35 p. pantofli dam­
skich ciepłych, 18 p, śniegowców, 3 p. trzewików ro­
boczych męskich, 1 piec żelazny, 8 p. trzewików dam­
skich, 8 sukien damskich, 6 p. płaszczy dziecinnych, 
2 kurtki męskie, 17 płaszczy damskich, 7 sukienek dzie­
cinnych, 4 kapelusze męskie, 1 płaszcz gumowy, 3 re­
gały składowe i 2 bufety.
II. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

Bydgoszcz — miasto.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 4. 5. 1931 r. o godz. 11-tcj 
przed południem sprzedawać będę przy ul. Kwiatowej 
14 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 
1 pianino, 1 lustro z podstawą.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 4. 5. o godz. 11,30 przed połud­
niem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 43 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 bufet.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 4. 5. 1931 r. o godz. 9-tej 
przed południem sprzedawać będę przy uL Śniadeckich 
19 w firmie Reissa najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 2 samochody, 3 kasy ogniotrwałe, 4 
biurka, 1 aparat inhalacyjny.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 4. 5. 1931 r. o godz. 9,30 przed 
południem sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 29 
najwięcej dającemu za naiycbmiastową zapłatą: 1 ma­
szynę do krajania.

Kowalski, komornik »sądowy w Bydgoszczy.



NIEDZIELA, DNIA 3-GO MAJA 1931 R. 1 1

W  sp raw ie u b e zp ie c ze ń  
o d  g ra d o b ic ia  -------- - - t

P o m o rsk ie
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w T o r u n i u

podaje do wiadomości, że:
1) przyjmuje ubezpieczenia podług stawek taryfowych obowiązują­

cych wszystkie polskie zakłady asekuracyjne.
2) na rok 1931 nie wyznacza najwyższych cen ziemiopłodów, po­

zostawiając ubezpieczającym swobodą ich określenia wewnioskach, 
oraz ewentualnego ich zwiększenia w toku trwania ubezpieczenia.

3) przy wypłatach odszkodowań za gradobicie obliczać je będzie na 
podstawie najwyższych cen targowych notowanych na giełdzie 
poznańskiej w okresie czasu od 1-go sierpnia 1931 r. do dnia 
wypłaty, jednakowoż nie przekraczających cen podanych we , 
wniosku i polisie.

4) udzielamy rabatów za wielo/ecia i lata t, zw. bezgradowe w myśl 
przepisów podanych w naszych Ogólnych Warunkach Ubezpie­
czeń od Gradobicia.

laż. T. Grobeleki i Inż. H. Czaplicki Sp. z ogr. odp. 
w Gdyni postawili wniosek o udzielenie odroczeni» 
wypłat. Celem rozpoznania sprawy wyznacza się ter­
min na dzień 8 maja 1931'r. o godz. 10, pokój 20 w Są­
dzie Grodzkim w Gdyni, aa który mogą przybyć wie­
rzyciele celem udzielenia Sądowi wyjaśnień (art. 4 
rozp. Prez. Rzplt, z 6. III. 28 o zapobieganiu upadłości!. 
7 L 3/31.

Sąd Grodzki w Gdyni.

UCHWAŁĄ.
Na wniosek Łirmy: Pe-Pc-Ge Polski Przemysł Gu­

mowy Spółka Akcyjna w Grudziądzu zastąpiona przez 
zarząd w osobach: S. Halperina i J. Belouse pełnomoc­
nik procesowy adwokat Kopka w Grudziądzu, wszczę­
to postępowanie o odroczenie wypłat dłużniczce. Ce­
lem rozpatrzenia wniosku dłuaniczki z dnia 1 maja 
1931 r. wyznacza się termin na dzień 11 maja 1931 
przed południem, pokój L. 2. Wierzyciele dłużniczki 
mogą przybyć na rozprawę dla udzielania sądowi wy­
jaśnień.

Grudziądz, dnia 1 maja 1931 r. f
Sąd Grodzki

3. N. 7/31.____________________________________ _

LICYTACJA SPRZEDAŻY KONI WOJSKOWYCH
W sobotę dnia 9 maja b. r. o godz. 9-tej odbę­

dzie się
licytacyjna sprzedaż około 21 koni

z formacji wojskowych garnizonu Grudziądz, na

glacu za koszarami gen. Hallera przy ni. gen. 
ema.

Konie będą sprzedane za gotówkę najwięcej 
dającemu. 8144

KWATERMISTRZ 16 P. A. P.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 4. 5, 1931 r. o godz. 10-lel 

przed południem sprzedawać będę przy ol. Śniadeckich 
22a najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą! 
1 kurtka kożuchowa.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 4. 5. 1931 r. o godz. 10,30 przed 

południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 38
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bu­
fet.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

P R Z E T A R G
Komenda Lotniczej Szkoły Strzelania i Bom- 

Sardowama ogłasza przetarg na prace malarskie 
; elektrotechniczne, a mianowicie:

1) pomalowanie żelaznej konstrukcji hanga­
rów,

2) wyremontowanie piorunochronów na hanga­
rach.

Firmy, które reflektnją na wyżej wymieni one 
prace, winni się zgłos'ć w dniach 4, 5 i 6 maja rb. 
u kierownika warsztatów parku, celem obejrzenia 
odnośnych obiektów i otrzymania bliższych infor- 
.acfi.

Oferty należy składać do dnia 9 maja b. r.
KOMENDANT SZKOŁY 

i—) GÓRECKI, kpt, pilot.

Warsztaty s
Kadry 8 . Dywizjonu Samochodowego

Telefon nr. zosią Bydgoszcz ul. Artyleryjska 10

S z l i f o w a n i e
bloków  cylindrowych i wałów, 
n a p r a s o w a n l e  m a s y w ó w  

Remont sam ochodów  o motocykli

„ESPE"
wctilaniacz

potu nóg
Patent „Urz. 

Patent. R. P. Z /
Do nabycia 

we wszystkich 
aptekach, droger­

iach i perfumerjach

Reklama dźwignia handln!

W sobotę 2 maja o godz. 18-tej (6 po poł.) OTWARCIE  
wielkiej restauracji i baru

GASTRONOMIA
Szeroka 26/28 Szczytna 2

8112

Lokal całkowicie odrestaurowany i powiększony. — Kuchnia 
warssawsko-francuska. — Bar obficie zaopatrzony w zimne 

i gorące zakąski.
W in a .  W ó d k i .  L i k i e r y .

Obsługa szybka fachowa i rzetelna.
============== CENY KONKURENCYJNE. ==============
Specjalnie na otwarcie gościnne występy artystyczne. — Or­
kiestra pod kierownictwem słynnego kapelmistrza i wirtuoza 
p. Romana Sławińskiego przy łaskawym udziale znanej śpie­

waczki p. Haliny Bednarek.
Muzyka. — Tańce. —  Humor. — Śpiew. ^

■ )m X > m X K X X K X K * K X K X X * X K K X X &  ■

III rtirtfj-yrfl

Wiwat 
3 Maj!

W M6GZIG
o godzinie 6-tej wiecz.

1urządza gospodarz Domu 
Polskiego przy Wallgasse 
16a dla swych sympatyk.

Zabawę taneczna
W s t ą p  wolny

K a u b e ,
gospodarz

Mundury 7322
Szasery

Płaszcze 
Bluzki

letnie

= P .P . Wojskowych
na dogodnych warunkach 

wykonuje

B. D oliw a
Toruń

Stary Rynek 6. teł. 43. 
obok Dworu Ąrtusa

Materjały cywilne i woj­
skowe stale na składzie

Panienka
wykształcona do 2 chłop 
czyków, celem udzielenia 
lekcyj, jako przychodnia na 
popołudnie poszukiwań., 
¿głoszenia pod nr. 951.

Niew iarygodne lecz praw dziw e.
Cała P ilska jest zacliwycooa aaszemi kompletami-

B e i ryzy kał Uwaga! Bez ryzykal
Celem uśw iadom ienia najszerszych rzesz społeczeństwa 

że firma .NAJWYGODNIEJSZY ZAKUP POLSKI- w Lodzi jesł 
najtońszem I najsolldniejszem  Źródłem zakupu wszelkich to­
warów m anufakturowych oraz gotowych ubiorów wysyłamy
celem  reklam y:

Komplet l-ssy za 36 zł.
3 m tr. „Tweedu w ełnianego, w angielskich deseniach, ma 

eleganckie m ęskie ubranie sportowe lub na płaszcz dam ski, 
łącznic z całkowitym kom pletem  pierwszorzędnych dodatków, 
do ubrania męskiego lub do płaszcza dam skiego nawet * gu­
zikami tylko za 36 zł. Koszta przeeyłki 2 zł. 50 gr. opłaca 
kupujący.

U w agi: Do płaszcza dam skiego dodajemy jedw abną 
podszewkę.
Komplet łl-gj za 32 zł.

3 m tr. „Tweedu“ wełnianego w angielskich deseniach, 
na elegancki męski płaszcz sportowy z całkowitym kom ple­
tem  pierwszorzędnych dodatków  do płaszcza męskiego, naw et 
z guzikami tylko za 32 zł. Koszta przesyłki 2 zł. 50 gr opłaca 
kupujący

Uwaga: Tweed polecam y tylko w kolorach popielatym  
i broniow ym .
Komplet III-cl zm 38 zl.

3 mtr. sukna czysto wełnianego .B oston“ lub „Duble“ w 
rożnych eleganckich kolorach i deseniach, według osta tn iej 
mody (kolor podług tyczenia) na elegancki garnitur św ią­
teczny lub wizytowy. Łącznie z całkowitym kom pletem  
pierwszorzędnych dodatków  do ubrania wraz z guzikami 
tylko za 38 zł. Koszta przesyłki 2 zł 50 gr opłaca kupujący. 

Komplet v. obraniem za 48 zl.
1 eleganckie m ęskie u b r .n le  świąteczne lub ślubne (pro­

simy podać dokładną m iarę i jak i kolor) X koszulę m ęską 
niedzielną z dobrego zefiru w deseniach podług osta tn iej 
mody z 2 ma kołnierzykami O rosim y podać Nr. kołnierzyka; 
X koszulę m ęską nocną z dobrego płótna białego, X porę 
kalesonów białych w najlepszym getunku, 1 parę skarpetek  
jedwabnych w elegancki deseń oraz i elegancki kraw at je ­
dwabny. — To wszystko razem w nieoczekiwanym dobrym 
gatunku wysyłamy za bezcen, bo tylko za 48 zl. — Koszta 
przesyłki 3.50 zł. opłaca kupujący.

Gwarantujem y, że kto skorzysta z niniejszej okazji, prze­
kona się o dobroci i taniości naszych towarów, będzie na­
pełnia zadowolonym i pozostanie naszym stałym klljantom .

ŁIWAOA! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż w razie nle- 
podobania się powyższych towarów, przyjmujemy je z po­
wrotem 1 zwracamy całkowjtę sum ę bez poszkodowania. — 
Towary wysyłamy za pobraniem  poeztowem  po otrzymania 
listownego zamówienia. — Zamówienia prosim y adresow ać:

Najwygodniejszy Zakup Po lsk i
Ł Ó D Ź ,  Skrzynka pocztowa 142.
Do każdego kom pletu dołączamy bezpłatnie cennik 

wszelkich towerów.
P. S. 
7953

(fi S d a ń s f t Holzmarkt

Kawiarniai  Ł lita
G d a ń s f t

Restauracja

codziennie od godziny 1f«5 — 1J21 koncert
JTajlepsie pfecauico. zsnaftomMa 

AncAnfa m nssansfta.
Zakąski

Usługa polska - W szystkie polskie gazety

€f*i dzisia j fcróttzi nmjsięp gościnni; znanego 
t e n o r a  W i n ą /  H o r n i k

Moim Szanownym Przyjaciołom i Dobrodziejom 
do łaskawej wiadomości, te  objąłem

„flnwiers Likorstuben“
Gdańik, Schfiiieldamai 5 b

371 Proszę jak dotąd, o dalsze zaufanie. 
Specjalność: Asto — Górak«

Aurel Strzempkowski
były kierownik „Hansa Qnelle.“

Miłego gospodarstwa rolnego
z zabudowaniami lub też bez. nadającego się do 
pobytu lub weekendu, z ogrodem poszukuje się 
celem nabycia za gotówkę. W  pierwszej linji 
wchodzą w rachubę nieruchomości nad jezio­
rem i lasem. 8096

Oferty do „Gazety Gdańskiej“ pod nr. 848.
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firanki nadeszły
fIniH Etamin
fi. 24Í0. 20.09.15.00r
'Firanki liniowe
w 3 częściach  b iałe ,i aiD.iui, 11.10

Firanki madras.
w 3 częściach  Kol.,
Û. 30.00,24.50,18.00

Kałdrv na jedno łóżko Q22
G . 1 8 - 0 0 .  1 8 .5 o  0

Kołdry dwułóżkowe 1Q2S
G. 30.50, 22.00, 17.50

AUG. MOMBER
l u w i s t  » - i i .  F i l i i  KoM i d o u u . l ig  l i i l l g i i u

Pokoi
pebl. frontowy z oddziel» 
m wejściem do wynaję 
Sienkiewicza 23 II. piętr 

8107

Pokój
meblowany do wynajęcia 
łysoka I. II. p. 8106

Poszukuję
zaraz wzgl. później posady 
w charakterze samodzielnej 
pomocniczej siły biurowej. 
Łaskawe oferty skierować 

proszę pod adres: 
Józef Dąbrowski, Wieldządz 
pow. Chełmno, poczt. Król. 
Nowawicś Pomorze. 8nsa

„Polski Import Herbaty“! G5H

Maharadża“ w Gdańsku.9 1

Najwyższy gatunek
Herbaty Ceykxui
(Crangeffehce)

Biuro Hundegasse 85, tei, 21633 
Skład-ekspedycia Hopieogasse 95 

Telefon 21662

oferujemy
najlepsze gatunki pierwszo» 
rzędnej co do jakości hcr» 
baty importowanej bezpo» 
średnio z Ceylonu i innych 
krajów. Zwracamy uwagę 
wszystkim rodakom i całej 
ludności na „Polski Import 
Herbaty“ który gwarantuje 
za dobrą i zdrową herbatę.

Wszędzie berUaty
272

„MahiradirPilskieoi ImmMi

R E S T A U R A C J A

„ W A N D  A “
G r u d z i ą d z ___________ L i p o w a  3
P O L E C A :  7057

zsiadłe mleKo z Kartoflami, 
i grochówkę z KopytKamł.

'Wyszynk napojów alK o Kołowych. 
Obfity bufet. Billard.

U r z ę d n i k
prywatny z długoletnią prak» 
tyką biurową, z wykształcę» 
niem szkoły średniej (cenzus 
naukowy —  świadectwo doj* 
rzałości) poszukuje posady 
w buchalterji, rachunkowo­
ści lub korespondecji Prima 
r e fe r e n c je  i świadectwa 
Łaskawe oferty proszę skie» 
rować do Adm. Dnia Gru» 
dziądzkiego pod nr. 1450 B.

Udzielam
lekcji z zakresu szkól po» 
wszechn. i gimn. przygoto» 
wują do egzaminów wstęp» 
nych. Poprawiam najbar» 
dziej zachwiane stopnie — 
metodą własną. Ceny przy» 
stępne. Łaskawe oferty do 
„Dnia Grudziądzkiego“ pod 
„Własna metoda“. 8115

Automobile, taksówki
proszę żądać telefonicznie 
494 lub 94. Na dalsze drogi 
specjalny rabat. Szkoła Szo* 
ferów, Grudziądz. Mickiewi* 
cza 16. 8046

Wypożyczę f
kilka tysięcy złotych za mie« 
szkanie 3 pokojowe z ku« 
chnię. Oferty do Admin- 
„Dnia Grudziądzkiego“.

Samsieczynek
koło Nakla

parceluiemu
Dobre, tanio, dogodnie. Ter* 
miny: 5, 12, 19, 26 maja 
tamże.

Administracja
mmmeammmmmmma

Z O B D P Z H B Z l
NAJLEPSEEM MYDŁEM DO GOLENIADOBY OBECNEJ JEST__

M Y D Ł B  D D  B O L I N I A
t s j „ p o m e r a n i a " ,  . VHAZIMIEBZ wolski i syn » 6nuo;m.p;u ( penom ‘ ZWRACAMY UWAG*. NA MARKI,.

KI NO
UPOIŁO

wyświetla od  soboty doskonały film p. t.

KOHN i KELLY W SZKOCJI
Kapitalna komedja, tryskająca humorem i werwą. Przygody dwóch zbankrutowanych

spólników. 8141

W rolach gł. GEORGE SYDNEY i CHARLES MURRAY.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We_wtorek dnia 5 maja r. b. sprzedawać będę wię­

ceĵ  dającemu za natychmiastową gotówkę co nastę­
puje: u p. Umińskiego w Golębiewie pow. Grudziądz; 
żywy i martwy inwentarz. Zbiórka reilektantów w o- 
berźy p. Wernera o godz. 9 przed poi. w Golębiewie 
za zezwoleniem nasi. u p. Plucienniczaka w Blizinkach 
pow. Grudziądz: maneż; u p. Rutkowskiego w Blizin­
kach pow. Grudziądz: 1 krowę, większą ilość pszenicy, 
żyła i jęczmienia. Zbiórka reilektantów w oberży p. 
Ceilcr o godz. 12 w po!, w Blizinkach za zezwoleniem 
następnie u p. Gostkowskiego w Bursztynowie pow. 
Grudziądz: 1 świuię, 2 krowy i 1 bryczkę; u p. Pastu­
cha w Bursztynowie pow. Grudziądz: 1 rower, 8 ctr. 
żyta, 15 ctr. jęczmienia i 2 ctr. wiki; u p. Thielmana w 
Bursztynowie pow. Grudziądz: 1 źrebak; u p. Ossow­
skiego w Białobłotach pow. Grudziądz: 1 krowę. Zbiór­
ka reilektantów w oberży p. Masckcgo o godz. 12 w 
poi. w Bursztynowie za zezwoleniem.
Jaranowski, komornik sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a

Kapelusze modne
« 5 0 ,  8 5 0 ,  1 2 5 0 ,  1 6 5 0

do najlepszych poleca 
T H E  G E N T L E M A N  
wlaśc. Czesław Nowacki 
Grudziądz, Wybickiego 5. 8107

1 n n n -«  »»«icrow «««y-1 VJwVJm a|0 posady po u- 
Kończeniu kursu na kierow- 
■ów samochodowych. - * «

Handyflatów na s z m e r ó w
przy jm uj Każdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
\ przy najkrótszym czasle nauki

Szkoła Szoferów
G r u d z ią d z

P ran e .  L ip iń s k ie g o .
Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94 
3918 (naprzeciw Qa/owni).

Wielki wybór
wszelkiej odzieży

z najlepszych bielskich materjałów najno­
wszego kroju i w ł a s n e g o  w asroton  

kolory i fason nie zmnienią się 
ani w słońcu ani w deszczu
JAW PALUSZKIEWICZ

u l.  W y ilK k  e ć o  21,

Siatkę do ogrodzeń 
Szpadle, łopaty, widły

po niskich cenach poleca8143

Wl. Lutobarski,skład żelaza
Toruńska 15.

Kino Orzeł §
Prem jera w n iedzie le!

CZŁOWIEK MORZA
W rolach głównych: Virginia Broadsford i Frank Marjon. 

Nadprogram: król komików Charlie Chaplin. Dziś ostatni dzień:
liMMWMaHMMWWi © R Ł Y  P U S T Y N I I .

DZWON - Ody światło Ci zgaśnie
M  A f l E  i K t l f C I f  I  816 te,‘ w Grudziądzu  t>b43 S ^ I M S R E j E W a i L I  416 le i. w Toruniu

ZAKŁADV ELEKTROTECHNICZNI: f .  MACIEJEWSKI
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo 1

Powiatowa Centrala EleKtryczna 
powiatu grudziądzttiego — wieś

w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza 8
wykonuje we własnych warsztatach

REPARACJE
transformatorów, motorów oraz wszelkich innych aparatów wchodzące 

w zakres elektrotechniki.
Wykonanie solidne, ceny przystępne, obsługa rzetelna.

!■ Miejsce i ia ł t a f t  dla przyjetdnych ■

Î RESTAURACJA M

18 G R U D Z I Ą D Z filr»
3a Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 u
OCM Obiady i  3 dań 1.20. Gorące potrawy oraz na- AlC;« Lokal obok przystanku tramw. i  min. od dworca. O
*5 Kolacja a la carte jut arc
w od 80 gr. począwszy 7°5b Ma4M
W wiaśc.: Józef Grzeszkowiak c

'la Miejsce spotkań d la prsyjezdnych ■  1

Najpiękniejsze 
materiały na obiory meskle
z własnej fabryki sukna w Bid* 

sku polecają
FABRYCZNIE SKŁADY:

Gustaw mołenda | Syn
G ru d z ią d z  — T o ru ń s k i 21 

T o ru ń  — Ł a z ie n n a  26 
8145 B y d g o sz c z  — G d a ń s k a  8 

P o z n a ń  — pl. Św . - K rz  , s k i  1

Jedyny fachowy Zakład

Kamlesiarsho-neżblarshi
wykonuje

pom niKt
nagrobki;

ozdoby budowlane
i inne prace w zakres mego 
przedsiębiorstwa wchodzące.

Jan M
G r u d i

Tuszewska Grobla 1.

Duża izba
z kuchnią w okolicy ul. 
Chełmińskiej, potrzebna na 
ochronkę, dla najbiedniej» 
szych dzieci. Łaskawe zglo* 
szenia do „Dnia Grudziądz» 
kiego“ pod „natychmiast“.H 107

W d o w a
po urzędniku, starsza, po» 
szukujc umieszczenia wyrę»' 
czyciciki zajnre się dziećmi, 
kuchnią, w domu inteligent» 
nym z zaliczeniem do ro» 
dżiny. Zgłoszenia pod 1 80 
do „Dn a Grudziądzkiego“

Poszukuje
jakiejkolwiek pracy, 
źnego. stróża iub t. p.

za wo» 
Zgl.

do Admin. „Dnia Gru. 
dziądzkiego“ pod 8021.

lio la
lecznicze

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw* chorobom 
żolądzy, kiszek, płuc, ner» 
wów, wątroby, nerek, pę» 
cherza, hemoroidom, upła» 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretyz» 
mówi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej broszury
nmiryuiiiofli. A 1 1 — 1-:
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B. O sow ski, Czersk,
liom orze, Skr. pocztow a s©

przyjmuje majątki i mniejsze realności do

parcelacji
wszelkie sprawy związane z parcelacją przeproś 
wadzanc jak: wyjednanie zezwoleń na parcelację 
w Urzędach Ziemskich, sporządzenie projektów 
parcelacyjnych, wyszukiwanie nabywców, spos 
rządzanie z niemi aktów kupna — sprzedaży, 
uzyskiwanie zatwierdzeń, planów parcelacyjnych 
w Urzędach Ziemskich, wyjednywanie długo, 
terminowych pożyczek z amortyzacją w Banku 
Rolnym. Pośredniczę w wymianie realności 
miejskich na ziemskie.

Oferty sprzedającyoh i nabywców skierować 
do mego biura. 7925

Szanownej Publiczności 7025
podajemy do wiadomości, że przyjmujemy

r

(depozyta)
W złotych obiegowych, w złotych w zlocie 
i w wolutach obcych począwszy od 1,— zl.

do każdej wysokości od których płacimy: 
za wypowiedzeniem Y% rocznem 9 Vi%
„ M kwarta lnem 9 %
a miesięcraem S %
m „ 14-to dniowem 7 %
m „ dziennem 6 %
lg « rocznem i większe sumy

podług umowy.
Załatwiamy wszelkie czynności bankowe 

a mianowicie:
Otwieramy rachunki bieżące i czekowe, usku­
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości i 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy j 
obce waluty, dyskontujemy weksle inkasujemy j 
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży­

czek na przystępnych warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

szybko i akuratnie.
Za zobowiązania 
calem swojem majątl

K o n t o  i y r o w e :
Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. 0 . Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań,

Zastępstwo BaDka _ "

Po wiato wa KoiDnoalna Kua Oszczednośti
w Gniewie, Telefen nr. 11, 13, S2.

!

Kasy ręczy powiat gniewski 
najątkiem i silą podatkową.

Józefa ChronowsKiego 
Teł. 193 Fodgórz-Toruft Tel. 193

poleca
iw* za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

„Śm i e t a n k a  p o m o r s k a **
SŁODOW E,

„ K A R A M E L  PO M O R SK I'*  
K OZLAK  (BOCK)

P R Z E T A R G .
Rada Portu Dróg Wodnych w Gdańsku ogła­

sza niniejszem przetarg na dostawę
700 m. sześć, przesianego żwiru,

50 m. sześć, żwiru drogowego 
dla rejonu Urzędu Budowy Portu w Nowymporcie. 
Warunki przetargu można otrzymać pocztą z Ka­
sy Głównej Rady Portu w Gdańsku, Neugarten 
28/29 za  opłatą 3,— guldenów i zwrotem kosztów 
pizesyłk . Termin' przetargu: 11 maia 193l r. o 
godz-me 10-tej przed południem. Termin przy- 
dz;ału: 4 tygodnie.

RADA PORTU I DRÓG WODNYCH 
W GDAŃSKU.

Przetarg na dzierżawę
B.uno Gospodarcze Komisarjatu Generalnego 

Rzeczypospolite! Polskiej w Gdańskń, Neugarten 
27 ogłasza przetarg na dzierżawę:

1) teren w Nowym-Porcie przy dworcu Nad­
wiślańskim około 5 ha z domkiem fabrycznym 
i połączeniem z Wisłą.

Teren przy ulicy Weichselstr. 3, wielkie pod­
wórze i stajnia dla koni.

Oferty na dzierżawę w zalakowanych koper­
tach z napisem oferta na dzierżawę należy skła­
dać w Kancelarii Komisarjatu Generalnego Neu­
garten 27, pokój 41 do dnia 25 maja 1931 r. godz. 
10 przed południem.

Wydzierżawiający zastrzega sobie swobodny 
wybór reflektarrta bez względu na wysokość 

oferty, (8100

U W A G A !
S C t ó r y  z  f y d t  l o s ó w  w y g r a  1  z ł .  ? ?
Następujące szczęśliwe losy są w mej kolekturze jeszcze do nabycia;

Nr. Nr. 4421, 4429, 5551, 8351, 11679, 11680, 12265, 12270, 17242,
18555, 18559, 19879, 21662, 25069, 268.9 , 27007, 30195, 30642,
30657, 30653, 34975, 35101, 37697, 39272, 39276, 39279, 40028,
41733, 41739, 41744, 46950, 49900, 51413, 51427, 51432, 51438
53572, 53573, 53575, 53581, 59676, 62064, 62065, 63071, 62079,
98712, 98719, 98735, 98737, 98747, 98750, 117408, 117415, 117416,

117417, 117428, 117432, 117437, 117438, 117440, 117445, 142006, 142012,
142018, 142021, 142033, 142043, 142050, 167802, 167813, 167815, 167824,
167836, 167845, 167850, 167852, 167855, 167857, 167864, 167865, 167866,
167867, 167869, 167870 167871, 167872, 167873, 167874, 167875, 167876, 167877,

Każdy im los wygrywa!! Plisę wyliii les W!!
i zam ów ić z a ra z  w n a jw ię k sz e j K o lek tu rz e  L o te rji P ań s tw o w a! n a  P cm o rz  .

PAWŁA BILLERTA. TORUŃ
8108 N aw o m le js  i K n ek .

D O ST A R C Z A M Y

WSZELKIE ARTYKUŁY BUDOWLANE
C e m e n t  p o t t l n n d z K i

Wapno palone i Hydrauliczne 
Gips 

Trzcinę
Kredę spławianą 

Cegłą ualoną i białą 
DachówRe i pustałti 

Papą dacHową 
Smołą węgl. i drzewną 

Gudron 
LepniK

Carbolineum

OKucia budowlane 
SiatRa rabicowa 

TaczKi budowlane 
ParKiet

TerraKotę w różn. Kolorach 
Glazurą w różn. Kolorach 

Kafle w różn. Kolorach 
Wyroby szamotowe 

Rury Kamionkowe 
Gwoździe * 

Armatury ko pieców

W Ę G IE L  - K O K S  -  Z E L A Z O  - P A S Z E
z naszycH (Kładów wzgl. wprost z fabryK na do­
godnych warunkach i po cenach KonKurencyjnych

Nadeszły świeżo  
d osk o n a le  

c z c k A l a i t h
BRAWA
ffi. Sze»K ns,ń»if
Szeroka 42. Tel. 27 

7016 . Æ

Najtańsze źródło żaku 
wózków dziecięcych ,

Wielki wybór!
M .  S i e c f e m a n ©

Szczytna 2 najstarszy inte« 
res w miejscu. 797°

i artykułów malarskich 
J K f l P C Z Y N S K i

i
A î ü l

Szczytna 13.

7583
iiTowarzystwo Handlowe „CENTROHURT

z ogr. odp.
G D Y N I  A , S z o s a  G d a ń s k a . -  -  -  T e le f o n  1 0 2 9 .

Chemiczna pralnia

„IĘCIA“
Toruń, Mickiewicza 108. 

chemicznie czyści damską 
i męską garderobę najlepiej

najtaniej i najprędzej.
7904

N i e  l e k c e  a £  t w e g o  s z c z ę ś c i a !
Jedna chwila decyduje o szczęściu! Wstąp na chwilę i kup szczęś«- 
liwy los 23. Loterji Państwowej.

105.00© wygranych >»■*—«•
Główna wygrana

1 .000 ,060  złotych (Milion)
Szanse wygrania k o l o s a l n e  a cena losu n i s k a  1U — to.—  zł. 
V, =  20.—  zł. ł/i =  4°-—  zł.

C iągn ien ie  iu ż  19 8 21 ma Im 1931 r-
Zamów natychmiast w kolekturze 7950

Stanisław Jaros, Bydgoszcz, GdańsKa 38
Telefon 17.95. P. K. O. 211196

—p Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się odwrotnie. —

o s a ^ U d z i a ł  anty basprocentowycti
P O Z Y C Ż E K

ma budow ę i na spłatę hipoteki
P o trzeb n y  w łasny  k a p i ta ł  10—15°/0 od kw oty 
pożyczkow ej, k tó ry  oszczędzić m ożna w m a­
ły ch  r a ta c h  m iesięczn ., am o rty z a c ja  6—8%

..HACEGE" fapó.y:b0H0; Gdańsk,
Ha^saplatz 2 b. -w

HI P r o s p f K t y  n a  ż y c z e n i e  b e z p ł a t n i e ,  5®
Inform acji udziela :

W Inow rocław iu , J. Chudziński, Kasztelańska 7. 
w B y d g o s z c z y ,  H. Bichler, Marszałka Focha 23/25.
W G r u d z i ą d z u ,  L. Weiss, ul. 23 stycznia 18 a.

J JÍU sxe  1
l'í; ß r e s f l o i r r .  i  » Í€ ií» *o s» e  d o  f ł o ź o l o ć ó r * )
b; 4 jf. o- wijfeanuje * rpsunńóm i fo to & v a fji------

j t  l í h e m i d r o / j a  „ D n i a  (Fomorsízieig&“ jin]
i—”1 |*vT
[*?j X ísH o sx e n ia  m  a u tm im isä x a cii S o s it ii,  ~Sx.nKttfca ï ï

Dirsilni!
n a l l a n  el  ł w większym

w y b o r z e
nabyć można w składzie

P. TrieSntaUa,- w Gdyni
ul. Podjazdowa róg Starowiejskiej. 

Najpiękniejsze i naistosowniejsze po­
darki i upominki z Gdyni 8007

Towar wykonany we własnej
fabryce z polskiego surowca !

C U K IE R N IA  „ B A Ł T Y K “
poleca: najlepszą kawą i herbatę, 
ciasta i torty własnego wypieku. 

Lody, mazagran i t. p.

B y d g o s z c z  P I .  W o l n o ś c i  1
T e l e f o n  1 1 0 0  S132

Uchwała. W sprawie upadłościowej f-y „Zgoda", 
Spółdz. Sipoż. w Toruniu zwołuje się walne zebranie 
vierzycieli na dzień 29 maja 1931 r. godz. 11 pokój nr. 7 
ako na termin końcowy z następującym porządkiem 
Iziennym: 1) dodatkowe badanie wierzytelności, 2)
prawozdanie zarządcy, 3) rachunek końcowy, 4) uchy- 
enie postępowania, 5) walne wnioski. (8111

Toruń, dnia 24 kwietnia 1931 r 
5 N. 11/25 Sąd Grodzki.

57

Inp. T. GrobeLski i Inż. H. Czaplicki, sp. z ogr odp. 
w Gdyni postawili wniosek o udzielenie odroczenia 
wypłat.

Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin na 
dzień 8 maja 1931 o godz. 10, pokój 20 w Sądzie 
Grodzkim w Gdyni, na który mogą przybyć wierzyciele 
celem udzielenia Sądowi wyjaśnień (art. 4 rozp. Prez. 
Rzplitei z dn. 6. 3. 28. o zapobieganiu upadłości. (8092 
7 L 3/31 Sąd Grodzki w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 maja 1931 r. o godz. 11 sprzedawać będę 

(V Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę: 2 kro­
wy czarno * białe i 1 jałowice. (8094

Gaca, komornik sądowy w Tucholi, PI. Zamkowy 4.

17148815
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NIEDZIELA, DNIA 3-GO MAJA 1931 R.

Rok założenia 1846.
Adr. Tclegr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. Komunalna Kasa OszczędnościS  Rok za ło żen ia  1846.

Adr. Tclegr. „Komunalna“ 
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

powiatu grudziądzkiego w  O r u d z i ą d Z U  ul. Wybickiego 39, Tel. 220 i 284. i 514

Przyjmuje wKłady oszczędnościowe za w y so K ie m  o p r o c e n t o w a n ie m  i załatwia wszelkie tranzaKcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca . 3 , m il. z ł n a  1 7 .5 0 0  K s ią ż e c z k a c h .

Iow. ..REEMIGRANT“ , tp. z o. i.
posiadając swoich kliens 

tów [reemigrantów powra* 
cających do Polski) ma 

możność
mmm parcel bodowlao.
■ w Gdyni i  okolicy,

oraz budynków, zakładów 
handlowych i przemysłom 
wych, sklepów i warszta* 
tów wszelkich. — Prosi,, 

zainteresowanych o skłam 
danie ofert w Polskiej 
Agencji Telegraficznej, 
Gdynia, ul. Portowa, róg 

św. Wojciecha. 8060

Zwózki
Transport m ebli

Przeprow adzki
wyściełane wozy meblowe

Magazynowanie
we własnych zdrowych, jas­
nych, suchych magazynach 

Przyjmują
w komisową sprzedaż meble 
fortepiany, szafy żelazne 
wszelkie towary itd. 7723 

Ekspedycje  
towaru i bagażu wykonuje 

najtaniej
Ludwik Szymański
Żeglarska 3 Toruń Tel. 909

Ufa-Palast
Elisabethwallkirchengasse Z

Tel. 24 500

Tylko do  poniedziałku:

Lichtspiele
Elisabethwallkirctainoasse 9-11

Tel. 21 076

Film dźwiękowy z życia artysty o sławie 
światowej.

M snuskr. E. Behrens i Grock — art. k ier. nacz. 
Leon Paukert — Reżyser K a r o l  B o o i t .

artyści: Grock, Liana Haid,
Betty B ird, Harry Hardt. - -

Grock najgenialniejszy klown św ia ta ll!
Jak zabawnie, drgają jego członki, jak swawolnie dokam 
żuje na swoich instrumentach jak nadzwyczaj komicznie 
śmieje się jego twarz. Tak! Grock ukazuje się w swojej 
światowej sławy atrakcji wąrjetowej, dzięki której stal 
się sławny i uszczęśliwi! świat. Bądźcie wy szczęśliwi 

w śmiechu nad Grockicm!
W dni pow siedne o godi. 4, 6.15 i 8,30, W niedzielę o godz, 3, 5, 7 i 9.

O d plalku 1 maja do  7 maja 1931:

Nowy
Film dźwiękowy Mady Christians

Das Schicksal der 
Renate L a n g e n

z Alfredem  Abelem , 
Franciszkiem Ledererem

R et.: Rudolf W athor — Fain 
Muzyka Fryderyk H olländer, Rudolf Nelson

W dni powszednie o godz. 4. 6.15 i 3.33 W niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9,

meble
Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

I g n .  G r a j n e r t
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

Zgubiono
książeczkę wojskową na 
nazwisko Jan  S i k o r s k i  
unieważniam 8073

X  X X X X X X X X X X X X X X X ij
i i

■ Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład we wszystkie3 TOWARY ZELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE
* F-a.JULI. MUSOLFF
S  Tow. z ogr. poręką
H  ai. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

to X X ttX M X X H X H X H H U Ú tí

[i Im  eDergjUerc^pfJźnlć:
ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
natychm iast imię, rok, m iesiąc urodze­
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 ?r. znaczki 
poczt, ńa przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego medjum Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
W arszaw a, P sy c jio -tira fo lo g , S zy ller- 

SzKolniK, N ow ow iejska 32, 
Niniejsze ogłoszenie załączyć. 7861

7745 P I O T O R Y
przyczepne d o  lodzi.

przybory sportowe, gimnastyczne i przy- 
sp o so h ien ia  wojskowego, nagrody, 
urządzania sal gimnastycznych - po leca

SKŁADNICA SPORTOWA
B y d g o s z c z ,  ul. Sienkiewicza 9. Tel. 790.

C A F E  T A  U  D I E N
L A N G G A S S E  NR. 57/5*

O D  Ś R O D Y ,  29 K W I E T N I A  1 9 3 1  R O K U
PORAŹ PIERWSZY W G D A Ń S K U

SALONOWA-ORKIESTRA HANS KYEK
KONCERT K LASYCZN Y¡R YTM ICZN A 
M U Z Y K A  T A N E C Z N A  
W  N A J L E P S Z E M  W Y K O N A N I U

C O D Z I E N N I E  P O  P O Ł U D N I U  I W I E C Z O R E M
K O N C E R T

C A F E  T A U D I E N - S O P O T
S E E S T R A S S E  NR. 47

K A W I A R N I A  W  S O P O C I E

«•*. .**• .*»« I «•••. •**« «•*, -•••» »V. .a.
••?•*«••• %.* V** V  •••• •••• I ••• ••••• w  I •••* •••• V. I ».V %••• ••• *•••• •••• V,* •••• V.»i g f

Cfwarcie

I  (RestmMva£ii ,,£if2*opefs£riej
*;>. iv ?ivdij0 5 xcxy. Jloivy Wiiiieft nr. 3 .

1 <«

c -

nastąpiło u> sobotę, dnia 2-go maja 1931 r. o czem podaję do łaska­
wej wiadomości P.T. Szanownym Czytelnikom, Przyjaciołom i Znajomym
8131 Z poważaniem

Iflfadysfaro Iłlęglatsfti
Bufet obficie zaopatrzony. Nowy Rynek 3.

<1*
O

*.r.*

0
:*•*•*:
•••••V.V

O d 1 maja urządzam w godzinach  
wieczorowych, bezpłatny

KURS FOTOGRAFII
Zgłoszenia przyjmuje

DROGERIA SANITAS «>53

Dr. med. K. G O ER ITZ
Lekarz — specjalista dla ortopedji, chirurgji, 
mechano — terapji i masażu przeprowadził się 

na ulicę

Gdańsk, Dominikswall 13 1, piętro
róg Holzmarkt

Telaton 223 27. Godziny przyjęć od 10-1,4-i‘/t
7979

Kasy Reiestrairlie
National
Wzorownie: B y d g o m a  
Ca. Mleloch, Gdańska 81/2

telefon 107
T o r u A, W. Grzymała,

Plac Katarzyny 1

I
nora Naprzeciwko dw orca ć ld w n eg o  

Tel. 250-51 I 203-00.

CONTINENTAL
wl. Oałlyclfie Iow. terenow e z o. o. 310»

p rzeszło lOO 16źelt
Łazienki, p łyn ącą  w oda

Telefony w poK ofacli GDAŃSK
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.Podrói poślubna 
Księżniczka Jazzbanfin I D Ź W I Ę K O W E

-  HI NO

PAŁACE
Dziś i dni następne! Gigantyczny dźwiękowiec monumen • 

talnv w stylu „Króla Królów“ , i ..Kobiety na księżycu

' „KONIEC SWIAIA
Tragedja ludzkości zawożonej zagładą! Cud techniki! 

Przepvch wystawy! Ponadto nadprogram !

Sprzedaż lodu sztucznego 
w Rzeźni Miejskiej Eksportowej 

w Toruniu.
Loco Rzeźnia . . jeden blok (25 kg) 1.20 zł 
loco wóz z lodem jeden blok (25 kg) 1.40 zł 

„ „ „ „ pół bloku (12ł/s kg) 0.70 zł
Zamówienia przyjmuje Rzeźnia Miejska w godzi5 

nach służbowych: 7— 13, —  pisemnie lub telefonem 
Nr. 26.

Toruń, dnia 2 maja 193* r. 5137
Zarząd Rzeźni Miejskiej.

Ł. dz. V. Rzeź. 385/31. __________________

NADZORCA SĄDOWY
nad firma Młyn motorowy Szymon Czech z _ Synami 
w Działdowie, podaje do wiadomości wierzycieli tejże 
firmy, iż w dniach 11 i 12 maja 1931 r, o godz.  ̂ 10 
odbędą się terminy do sprawdzenia wierzytelności w 
biurze młyna Działdowo, Rynek 1. . ,

Lista wierzycieli wyłożona będzie w Sądzie Grodz­
kim w Działdowie pokój 27 od 14 do 21 maja 1931 r.

Od daty wyłożenia listy, osoby interesowane mogą 
zaskarżyć w terminie siedmiodniowym postanowienia 
Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia lub odmgwy 
wciągnięcia wierzytelności na listę do Sądu, 
spór ostatecznie rozstrzyga (art. 42 Rozp. Prez.
6, 3. 28. r.). „  ,

Nadzorca Sądowy
Stefan Pluciński,

Działdowo, ni. Św. Katarzyny.

ow 
kföry 
R. P. 
(8102

r SPRZEDAŻ IJ
Zegar«,

¡.egarki, platery, biżuterje 
.ślubne obrączki po cenach 

zniżonych poleca
K a tim ie r z  Bibik

Szewska 24.
Udzielam kredytu na asyg. 
Spółdzielni Kredyt 7999

N ow iutka
maszyna

d o  nlsan*a a  Ba 
Bnderyood

za 450 i takaż podróżna za 
300 zł. rotacyjny używany 
powielacz korbowy x5° żł. 
rmuszony okolicznością 
sprzedam Żmudziński Że* 
[parska 25. II Toruń. 8001

Plerze-Puch
polecam po cenach wyjątko* 
wych za */« kg. Gęs; pod. 
skub od zł iS-2S do 6.50 
Kacze niedarte 3.— do 3.9° 
darte pierze już od 2.50 
Puch najlep kołdrowy zł. 1* 
R ó w n ie !  przyjmuję pie* 
rzc do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za V> kg. od 0.40 
zl< Na życzenie odbieram 
z domu 1 odsyłam z powro* 
tern. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po­
wrotem. 7478

W . S e b k o w s k i  
To r uń,  św. Ducha 16.

największy wyoór 
Najnowsza .zsoay 

Najniższe ceny 
Kapeluszy damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
T o ru ń , G r u d z ią d z ,

Żeglarska 27 Plac 23 stycznia 25)26

Huio-hmuzyna
marki Buick. 1928 t. w 
bardzo dobrym stanie oka* 
zyjnie do sprzedania P. P. 
Ż eg lu ga  P olska  Gdynia, 
tel. 10— 30.

Sziucer
Bractw. Strzel, mało uży* 
wany z kompl. Przyborami 
tanio do sprzedania. Zgl. 
ul. Chełmińska 4. III. p. 

8*34

K o m p lc f t i i j
lor kolejki
polnej 500 metrów rozpię* 
tość 600 mm odda tanio 
Pomorska Składnica Surow* 
ców T. Czachowski tel. 806. 
Toruń Czerwona Droga. 

8142

Obranie na miare po 50 zł.
miesięcznej spłaty w 5 ratach.

Dajemy dowód o niezrównanej twórczości i solidności naszej firmy.
Ubranie w tej cenie i po dogodnych warunkach wykonane jest z najlepszych ma* 
tcrjalów Bielskich i pierwszorzędnych podszewkach p o d  g w » r » n e j ą  

dobrego kroju i eleganckiego fasonu.
Przy gotówce io °/J zniżki

Jedna próba w zupełności zadowoli, przyczcm zaoszczędzi się pieniądze.

Szendel  d Sandelowski
Telefon nr. 851

wlaśc. Jabłoński, Toruń, ul. Szeroka 29. 
Specjalny Dom Eleganckiej Konfekcji Męskiej, 

płaszczy damskich i artykułów męskich.
Wielki wybór!

Kwiaty i nowaije
kupuje się w Inowrocławiu 
korzystnie przy ul. Kołaczek 
nr. 10 naprzeciw wieży ci* 
śnień. 8126

I I P I I !
W  najnowszych dese* 
niach kupujesz najko* 

rzystniej u 8130
ni i* r 1 1 __

Bydgoszcz',
Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem.

Meble
u ż y w a n e

różnego rodzaju. Sprzeda* 
je tanio Spedytor Sądecki 
Toruń, Mickiewicza 8. 8110

Polecamy
do siewu groch polny i zie* 

lony wykę i łubin 
. T u r e k  I M e le rsk I
Toruń, ul Żeglarska t- 

8091

Do I. Komunji św,
polecam po najtańszych ce­
nach: Książki do nabożeń­
stwa białe skórkowe, imitacja 
różańce,pochewki, medaliki, 
łańcuszki ¡stosowne podarki 

i pamiątki
Z. Bmslakiawicz Toroń Chełmińska 24
Teł. 477 dla odsprzedawców 
większy rabat 8069

GOSPODARSTWO
8-morgowe, ziemia ogrodo* 
wa zabudowania, komplet* 
ny inwentarz żywy i martwy 
sprzedam, Jan Bartkiewicz 
Wielka Nieszawka p. Cier* 
pice pow. Toruń, 7996

r N a d e sz ły  św ie ż o
d o sk o n a le

KEKSY g
BRANKA
E. S z u m a ń s k i
Szeroka 42. Tel. 27.

Obiad«
domowe na maśle kuchnia 
małopolska Krasińskiego 50. 
parter 1. 7998

INSTITUT POLYTECHNIQUE
S6, Bä Exelmans, Paris (xvic)

W yższa S z k o ła , Techniczna nau­
czająca  syst, korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. w ykładow y — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały:

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

II. lniyniersko*Budow lany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia wysyła się
na żądanie. 7785

r ROZNE

Rozlewnia
piw i fabryka wód minę* 
ralnych w Toruniu jedna 
z poważnych, z powodu sto* 
sunkó w rodzinnych do sprzc* 
dania. Potrzebna gotówka 
ca. 25.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rozlewnia“ do Dnia Po* 
morskiego. 7776

15-20 f « M
złotych poszukuję Zabez­
pieczenie pierwszy numer 
hypoteki, willi na Pomorzu. 
Wiadomość: Warszawa, Ur­
synowska 34 właściciel 
domu. 8071

Pożyczki
poszukuję te—20 tysięcy zi. 
na Lszą hipotekę miejską, 
zabczp. w złocie lub w do* 
larach. Oferty do „Dnia 
Pomorsk.“ pod „Pożyczka''. 

7991

8127

polecamy pe cenach przystępnych:

Sztuczne jedwabie woale deseniowe 
Japony jednokolorowe i deseniowe

Crepe georgette w piekne d e se n ie  
Mousline de laine

Materjały wełniane
Konfekcje damską męską i dziecięcą

Specjalnej uwadze polecamy wybraną partję suKien:
I. seija a 1« zł. II. zoija a 15 zł. III. neija a 30 zł.

■ m a m i M u r t o w n i a

tzestan> (ftuza

Gabinet 
Kosmelgczmj

„n a rh iza “
przy ul. Łaziennej nr. 28. 
II. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyc iemnianie  
brwi i rzęs. 7033

H oncesfonow ane

K u rsg
Kroju - szycia
1 m o d e lo w a n ia

Leokadii Radkowei
M is t rz yń  i cechu. Nauka 
kroju prowadzona jest no* 
woęzesnym systemem uży* 
wanym obecnie w akadcin* 
jach zagrań., teoretycznie 
i praktycznie (na materia« 
łach). Kończącym kurs wy* 
daje się świadectwa. Zapisy 
kandydatek przyjmuje się 
codziennie. Przy kursach 

pracownia sukien.
D udćószcz,

ul. Gdańska 157 H p.

iT e l e f o n  1 1 7 . (Sortir*, 'W i e l k i e  9 a r 6 a c v  TCr. 3 1 /3 5 .

labraba

Barbarka
Dnia 3 maja otwarcie sezo* 
nu letniego połączone z kon* 
certem. Autobusy kursują 
od godz. I439. 8109

Mebli 0toc* ^
„ Je s io n "  ma na składzie 
bardzo tanio, własnej fabry* 
kacji sypialnie mahoniowe 
i brzozowe, gabinety mę* 
skie i jadalnie. Bydgoszcz, 
Dworcowa, 77- Teł. 394.

7445

Drut kolczasty
orginalnie nawijany poleca 
tanio Pomorsk* Składnica 
Surowców T. Czachowski 
telef. 806 Toruń, Czerwona 
Droea. Dla odsprzedających 
Mhats ''140

rzuconą na p. Molzahn Ło* 
kietka 18 coiam. Franciszka 
Hoffman Bydgoszcz Siemię* 
radzkiego 10 a.

Szkoła
prywatna im. św. Teresy 
przygotowuje dzieci do gim* 
nazium dokładnie i ściśle 
według programu. Zapisy* 
wać można dzieci od lat 7 
wzwyż w poniedziałki i 
piątki 12— 13. Kościuszki 4 
od Rynku 7 minut tramwa* 
jem. 8103

Zamienię
dom w Toruniu na gospo* 
darstwo rolne mniejsze. Wia* 
domość w Adm. „Dnia Po* 
morskiego“, 7992

Kresowianka
Salon Mód, wykonuję po 
dług f r a nc u sk ic h  żurnali 
suknie, kostjumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie. 
Strussowa, Toruń, Jęczmień* 

na 16. I piętro. 7600

Wytwórnia rowerów

„Juwel“
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce= 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2*letnia. Bydgoszcz, Grun. 
waldzka 144- 7787

Elegancko
szybko i tan;o nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed* 
zamcze 10, 7067

?ierw îzt»w çfln«
ganili! iwtłHiy
„Mimoza“

idyplom Université de bea* 
uté Paris) stosuje metodą 
C e d lb  usuwa wszelkiewady 
cery i włosów. Trwale przy* 
ciemnia brwi; rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7373

do
Skład

wynajęcia Łazienna 9. 
8135

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuj», (a- 
sonuje, farbuje E. Królilcie* 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Szkoła
Zawodowa

od r 1898
Kurs handlowy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowe), ręko­
dzielniczej, współdzielczej 1 
komunalnej i t. p, Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznie. 1540
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr, 25, II p., telefon 897,

Pierw szorzędne

Kursa
kroju szycia i modelowania 
—  koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol* 
nego Pomorskiego przyj* 
muje uczenice od lat »5 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych mater* 
jatach. A. Ejmowa, mistrzy* 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

Dspasawaiii 
I wykoianle

,  . „ i t l l i i  « ł a t i i i j
W S lj  tflebniki 

$ i §  i r ł ip t d f t z i i j
äSJpf'—l'S w a l i .  » 4 .1895 T.

M. Kiciński
7523 Bjfdgo»*«*

ui. Pomorska 13

DO i. 
komunii św.
Różne pamiątki religijne, 
obrazki, różańce, lańcu* 
szki, medaliki, plakiety, 
książki do nabożeństwa'

B. Wilamowskl
Toruń |

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar
Teatru TorańsKlego
W  sobotę, dnia 2 r m .tr

0 godz. 3o*j
„Koniec

1 Poczaiek"
Komedja w 3 aktach. 

Marjusza MaszyńskiegC

W niedzielę, dni* 3 mej 
o godz. iM ej

.P olska  Krew“
Operetka w 3 akkch 

Nedbala 
(Ceny zniżone).

W  niedzielę, dni» 3 
o godz. 30*tej 

uroczyste przedstawi 
PREMJERA 

„HALKA“ 
Opera w 4 aktach 

St. Moniuszki,

W poniedziałek, dnia 4 
bm. o godz. 2Mej 

Wvstęo gość, gwiazdom 
MORSKIEGO OKA 
W ład gsław a  

W altera 
w otoczeniu artystów 

scen warszawskich

t

01013201
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Zdarzenia i 1 udz na kliszy
Z ostatnich mielfiicñ katastrof ztfrvioloivtfcfi

Z ostatnich wielkich katastrof żywioło­
wych na pierwszy plan wybijają się groźna 
powódź na Wileńszczyźnie i straszne trzę­
sienie ziemi w południowej Rosji. Po le­
wej stronie widzimy ulicę w Wilnie, zala­
ną przez wezbrane wody Wilji, po prawej 
zaś klasztor armeński w okolicy, nawie­
dzonej przez straszną katastrofę trzęsienia 
ziemi, która pochłonęła wiele tysięcy 

ofiar.

teiczennik nauki

Znany wiedeński roentgenolog prof, dr. 
Gwidon Holzknecht padł ofiarą swego nie­
bezpiecznego zawodu. Podczas doświad­
czeń naukowych z promieniami Roentgena 
poparzył się tak niebezpiecznie, iż musia­

no mu odjąć prawą dękę.

Trzęsienie ziemi nawiedziło olbrzymi ob­
szar Transkaukazji, dzisiejszej republiki 
sowieckiej Nahiczewan, położony przy gra­
nicy perskiej. Podczas trzęsienia ziemi 
przeszło 700 osób zostało zabitych a kilka

tysięcy rannych. 20.000 osób jest bezdom­
nych. Ośrodek trzęsienia leżał w Sange- 
surze w Armenji. Trzęsienie odczuto aż 
w Tyflisie i Erywanie. Najw.ęcej dotknię­
te zostały okolice Gruzji i Sisjany. Prawie

wszystkie miejscowości okolicy Sangesuru 
są doszczętnie zniszczone, w tej liczbie 12 
większych miast. Rząd sowiecki wyasy­
gnował na razie 2 milj rubli na pomoc dla 

ofiar trzęsienia ziemi.
O mieście Nasirwaz głosi legenda, iż Not 
opuścił tam po potop.e swoją arkę. Góra 
A rarat wznosi się tuż w pobliżu zniszczo­

nego miasta Nasirwaz.

W śladu wielftiećo ojca

Córka Carusa, 11-letnia Glorja (stojąca ze 
swą matką Dorotą)) chce zostać śpiewacz­
ką. Głosowi jej rokują wielką przyszłość. 
Mała Glorja wygłosiła w Nowym Jorku od­
czyt dla swych rówieśniczek, który wzbu­

dził ogólną sensację.

Jtowy zamach.
na iDiamanda

Na osławionego przywódcę bandytów no­
wojorskich Jacka Diamonda dokonano 
znowu krwawego zamachu. Ugodzony 5 
kulami, Diamond ciężko ranny walczy ze 

śmiercią.

ytluzeum bezbożników n> świątyni

Jedna z najwspanialszych świątyń w Rosji, sobór Izaaka w Petersburgu, którego bu­
dowa kosztowała przeszło 23 milj. rubli została w dzisiejszym Leningradzie zamie­
niona na muzeum bezbożników. We wnętrzu świątyni zgromadzono najróżniejsze 
eksponaty, za pomocą których czerwon Władcy Rosji w bluźnierczy sposób zwal­
czają Boga i religję, W kopule, wysok:ej na przeszło 100 mtr., zawieszono olbrzymią 

kulę, wyobrażającą ziemię obracającą się dookoła swej osi.

Wczoraj, dziś i jutro

Kiedy przed 50 laty sensację budził parowiec „pospieszny" — i uważany był za 
szczyt techniki, dzisiaj statek ten (pierwszy tego rodzaju okręt „Elbę" odbył swoją 
pierwszą podróż do Ameryki w r. 1881 -*~długość jego wynosiła 128 mtr, a szero­
kość 13 mtr.), jest już zabytkiem muzealnym, dawno prześcigniętym. Obecnie podziw 
budzą śnrałe loty pilotów, którzy w fenomenalnie krótkim czasie pokonują olbrzy­
mie odległość,, Po lewej stronie widzimy lotnika japońskiego Yoshiharę, który za­
mierza jako pierwszy odbyć olbrzym1' lot z Japonji do Ameryki nad Oceanem Spokoj­

nym

O g * O t o i t e n » a :  wiersz niilim na stronie Mamowej . - 0,25 zł
w teksie na pierwszej s t r o n ie ............................................ 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie . “ • • • ,  0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 2C% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łam owej. . • , • . 15 fen.

« • .  * * » 4 »  , * . , . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . .  . . .  . . .  10 fen
Przy tądow em  ściąganiu należności raba t  upada.  Dla wszelkich spraw 
^ornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk ?rzepisar. 

-ł»'»sjsf.e ogłoszenia aufninistracja nie o d p o w i a d a

Redaktor odpowiedzialna Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydnuska 76 
Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy V/. M. Gdańska Wi, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na W d ber owo W i, Grabowski Gdańska 4, te i. 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński 

Inowrocław oi. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jór.d Stanach, Groblowa 6 

Za ogłnszeńta odpowiada administracja 
Kiwn>ctwot ,,Dz cii Pomorski“, . Dzień Bydgoski,“ “Gazeta Gdańska", ..Gazeta Morska" , „Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski“,

' „Dzień Kujawski“
r /.gumkami Pom. Druk. Rom, S. A, w Toruniu Bydgos ia

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i
wekspedycji miejscowych agencjach 
z odnoszeniem do domu w Toruniu 

rzez pocztę z odnoszeniem • . . 
ood opaską ..................................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . • 
l odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nje odpowiada za niedosiarcznnlę pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesiączn w adm ini­
stracji 2.70 zł - n o  pocztach już z odnoszeniem  kw artalam e 9,27 zl 

m iesięcznie 3,09 zł

3.40 zł 
3 . -  zł 
3.36 zł 
4.50 zl 
2.30 zł 
7.— zl


